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Rękopisów R edakcja nie zwraca.

A dm inistracja o+warta od g. 10—4 po poł. i od 5—/  
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorom.

DZIENNIK KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  I L I T E R A C K I E .

mieś. kwart, półroez. n>cz. 
PRENUMERATA. W krąju I.—  -  6 . -  12.—

,  Za granicą 1.50 4  50 8.—  IB.—
Z a  zm ia n ą  a o r e i u  HO u op .

CENT OGU S ZEŃ: Za w iersz petitowy lub jego  miejsc* 
przed tekstem k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI p j  4 0  k. 
od wiersza pjtil. za k ażd j raz. W  ruoryce „Nadesła­
ne* i w  tekście wiersz petitowy łub jegc  miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem cd wyraju po 4  k., po. 
szuki^anie pracy po 3  k., przed tekstem podwójnie1 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe-

Numer pojedyficzy 5  kop.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Admlhlstracyal

S Z C Z Ę S N Y  S K A L S K I
po kcótki:n lecz ciężkich c.erpieniach zasnął w Bogu w  Ciecho­
cinku an. 3 (10) iipCa. 1913 f., o ozem zawiadamiają krewnjch, 

! przyjaciół i znnjcmych pogrążeni w smutku B i-at i o lo s t r y -

Teatr* Miejski. D jr e k o y a  M . T o p o r  -  B a g r o -  
v u  i W- B o l o h o w a k is g e . '

I>:iś dnia 2l-go lipca po i«z ł o l o ł n n < > ‘ komedya
2-gt o«'itn ia nowość Paryża l i T l  p . Z B Z  I 8 ! B T P l l  w  4 akt 
Dc a 22 go [}< l ń c ł u » n  A A o u a i* '*  (wesołe yrzygodv pewnej żylow - 

lip c ł u l  d i l b l n U  m e y o i  skiej rodziny). Daia 23 go lipca 
po ra i  pierwszy U t n  «  t z f i J I r i a * '  Początek o go>v. 3  m . SO

w Kijowie. "  W l l l t l l  ■ wieczorem. C eny cbiSS-
n lo  p r z y s t ę p n e .  R iltfy  nabyw rć można. W kiótce  będą ooegrane k “  
rc<edvr: , , N iedojrzały « n o a “ , |,OrogB da p ie l ta Mi „H onor I z»m  
»Ł««. 98/7

T e a t r  M ie js k i.
r,B a jb a  c  w ilk u **

Dnia 21 go i 24 go lipca po raz 1-szy w  Kijowie sztuka F . M u ln .ri  
w 3 sk tich  4 oLiazy. M u r jk a  O . S t r a o t a a .  H ^ a t i w a  B .  G ta g « -  
lin n . 9877

W Dobrach Blałoc srkie wskich
lir. Maryi Branickiej. 10257 

p s a ó i ł i b a  g ó h e ó l t o g i c ą -
m m  Nś 45 Elita I wyprowadaorr przez miejscową stłCye selekcyj 
" * •  uą w Wieiko Pofoweckiej. Cena za p u l rb. 2 lsćo B. Cerkiew.

prosimy obejrzeć
N c jw ię k d s y  w  K i jo s ie  h ia g s z . błaurutny

T - wb Manufaktury

.IZAAK SZWARCMAN“
S p r z e d a i  h u rto w a  i d e ta liczn a .

Zajmuje 3 piąt a— -arięce] niz 30  oddziałów.
FERM A E G Z Y S T U J E  O D  1 8 6 5  R O K U .

Filii w  Kijowie nie ma,
P a d ó ł ,  d o m  w ł a s n y  w p r o s t  s a l a  k o n ->  

- t r a k t o w y j .  , lu m .
W  soboty i niedziele magwzyn zam knięty.

J f  0 1 * 3 0 “  Kreszczatyk A 33
5ł  te le fo n  1 8 .8 0 .

D nia 23  i 2 f  tlp o n . NOWOŚĆ. iZajmująCr. komedya 1'CW O ŚĆ 
„ O p a o i t i d z c i ł  j e j  k e i e t k i  i » i i j t j< (w  1-ym  a k c ie )

. -  u H'?:. - U
i

n b # 'l r r  p iek ieln a '* dramst w 3 aktach. „ Z  C hiar-rari do Z o a g l i "  
z natury. Tyo®**1"̂ !* ostainich wypadków. Wspaniały nrograas. w 5-ciu
wielkich pduziałaCb. 31

'i iH O T E L  „ K A N E
KIJÓW

Odnowfcne i odrestaurowane nu- DO W YNAJĘCIA ud  d o b y  I rb . 
mery w  Centrum miasta róg Kresz- . .  . , , .
c-.tyku i Funduklejow.kiej w  po. •*«* *  •*&*» « i* e * Ię o x itie  ® 0  2 5  
bllżu teatrów, nucziy 1 banitów. r b .  d o  8 0  r b .

RISO ZN A Z  L A Ł E M  O T R Z Y W I A d lE M .
Dzierżawca, były zarządzający hotelu „CONTINENTAL*

9978 J . TR A C ZE W S K L

O d d a l a ł  u* K i j o w i e  u l -  k a  M n 1 2 .

Kijowski Syndyka! Rolniczy

LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna
( B u lw a r  B lb ik o u rsk i 4 ) 599

wraz z ambulator. dla chorych jtrzycliodz. i pracownid dla badan diaposiycz.
o d  d e ifa  I g o  l ip c a  r ,  b. p r z e n io s ła  s ię

do Nowego specjalnie zbudowanego gmachu przy ul- Puszkińskiej Ki 22 a.

G le o rg ie w s fc a  le c z n ic a
T - » a  l e k a r z y  a  r o y a l l a t ó z  w  m i e i o i a  K ijo  rie. 

B i i o r g k w s k !  z a u ł e k  d om  w l .  N r 9 , ( c l t f o n  17- 5 5 .

O d d zia ł s ta ły  na 45 łó że k .
Sanrtoryjne leczenie chorych w zakre.ie ^wszystkich 9pe~ 

cyalności. Gjbiael elektro-wodoleczniczy. Wanny słoneczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy. Opłata za 
Całe u-rzyasanie 1 opiekę lekarską od 3 —  8 rb. za d„bę.

Przy lecznicy a m b u la to r y u m  (ReUai ska 12). Przyjęcia 
dla przychodzących chorych w zakresie wszelk ch speCyalnoSci 
o t  9 — 4 popołudniu codziennie. Badanie mamek, siuzby, szcze­
pienia, wstrzykiwania. Opłata za konsultacyę 60 kop

S t a o y a  d e z y n f e k c y jn a .  Dezynfczcy i _ mieszkań, loka­
lów, ubrati, przedmioiów, sp. zętów domowycn i t d. Po rzeczy 
mające uledz dezyniekcyi w kamerze dezynfekcyjnej stacya w ysy­
ła specjalnego dezynfektora. BezpoSiednta dostawa rzeczy na sta- 
ćyę ni' jest dopuszczana. Zgłoszenia należy nadsyłać Docztą 
(Gieorgiewski zaułek M 9) lub zgłaszać się telefonicznie 17 55.

Warunki drukowane wysyła się na pierwsze żądanie. 1993

M f t t ła c a s a F g a g a g a c a s r B ś a c a s a c  łwfiiacac S,- 5gSe5 aggggirsg
&

♦ X -X *X 'X :3 :-2 : - X : X

P o  m i s d z c n i u

n t  zapomnijcie obejrzi ć

w i t r y n y

pSerwwf-go speoyHlnfgei magazynu

03 C HEBLOWYCH
IC s ^ s s c f a t y k  ||9

Te le f. 2 9 5 0 ) OBOK G IEŁD Y,

r= J K j p i  tsasaftitt

T o n a r z y i t w o  W i s p i z a w s k i a ,
O C Z Y S Z C Z A N IA  i S P R Z E D A Ż Y  S P IR Y T U S U

i iReklyfikscya Warszawska
I  w  W a rs z a w ie
S  Ma zaszczyt polecić Szanownej Pubłicruości miasta Kijowa 1 oko­

licy sw reje  w g p o b y  •pipy<u«owr«| .które Są do abejrzenfa

Tania Kuchnia Koła Kobiet Polek
F u i t d u k ! e J o w * s k a  2 6  ( w  p o d w ó r z u )  — — -

W ydaje obfite 1 zdrow e obiady z dwóch  
potraw  bezwarunKowo na św iezem  m aile.

O biady w  cenie 3 0  kop 1/2 obiadu w cenie 2 0  kop.

Lodyi H e rb a ta
k j . i ś n i  m le k o  R a w a ,

G .  dżiny obiadowe cc dziennie od godz. I> ejj dc 5 * 6  j  po południu.

M E N U
9960

wystawy!
i.

Zupa owocowa.
Rosół z pierożkami.

II.
Pieczeń huzarska
P.Iędwica w tosie powidorowym.J 
Kotlety po Dolsku 
Ka lU.tk fkszerowaaa.

III.

Ryż z kompete*.
Lody malinowe i śmietankowe.

Marchewka, groszek i kartofle.

Zwierzyniec i park zoologiczny na wyst. wszecU- 
rc .jjjk ie j (góra 

_  _ Czerepanowa.)
D o ib  J  2  i lip o a . Mięuzy godz, 4—6 wiećz. odbędzie

w?«ni.r w ą ż y d u s ic if ili
żywymi królikam:. Zajmujący widok, tylko raz na

Ł t  SAiesicie zonaczyć. 985s

M O W A  C Z Y T E L N I A 11

. :■ R a b o a r e k ie g e . Kijów, W łodzi­
mierska Nr 26. Zaopatrzona we 
wszyst. ro »ości beletrj it. autor, poi 
i oneyeb. O w arta o'' g. 10 do 7 w 
oprócz niedtle) I 4wlat. 9215

r.-------— -r v---------- — -----j --------
i  a s  i  • a ■ *  u  o d d z i a łna Wystawie Kijowskiej Nr i.t

T ia b y w a ó  łą k o w o  m o ż n a  w  w f g k s z y o h  o k ła d a c h
n y o h  K ije w a . 10159

K i j o w s k i e  P r z e m y  j ł o w n

Towarzystwo fzajeiiio Kroflytn
K r e s z c z c l y k  M r  1 9  10155

PŁA CI DO ZMIANY:
Od rachunków bieżących 4—ft#

„ .  wamukowych i wkładów do zapotrzebowania 415, - 5 7 ,
„ wkładów terminowych —  na 1 , roku 5-6 $
„ „ długoterteir,owych według umowy speCyalnej.

TO W AR ZYSTW O  AKCYJNE “ ™“

U r e s z c z  a ł y k  r ó g  B e s a r a b k i  JY i 4 7 |l.

Rozpoczęło operacye.
Za wydane pożyczki pot iera Lombard 18 p roć. —  9 proc. od kaoitału 
t ł  pr, za przechowsn>- i asekuracyę; za przechowanie bez pożyczki do 
1 pr. w stosunku miesięcznym od sumy szacunkowej. 9834

Przyjmuje depozyty od 100 rb.
Płaci za depozyty T\ rocznie.

Babinei LeUrza Dentysty
SI. G i n * y i t o
(Choroby zębów, jamy ustnej i lal 10 
ratoryum s/tuCz,iych zębów). P r z e ­
n ie s io n y  n a  P u s z k lb a k ą  u lio ę  
N r 3 . T e i .  3 S-U6 . Godziny przy­
jęć: od 10 -8  g. w., święta: od 12— 
4 g»dz 99 lo

D r Turski orzcuióuł się na 
Puszr.inską 8.

10121

B u l w a r n a  9
Poleca n> se7cn roku bieżącego:

® J 'Y S i n a l « ą  
W ę g i e r s k ą  
^ s . E s n i c ę  

N asienną B a n a t k ę
d % kupoa które i na miejscu w yjeżdża od n*s do W ęgier specyali- 
*■* gronom Z a m ó w ie n ia  p ro s im y  p rz y s y ła ć  moż< 
liwiis w ezoóniajk 9553

CLrzynaliśiay no#y tratłspoH

R o k  P o l s k i
w lyciu, i racy cy i i pSeisii

JPrzedstawił

l y g m u i t t  H l c ł g © ! *
Wydanie drugio poraneżene z 40  rycinami.

C « e a  r u t * l i  9 t

Oli pnsaoieeratorćw „IhissiiHi lijuwskiep"
c m i zniżona rb. 4-55 {z przesyłką}-

Zw racać «ią c a łe k ; do adiui^istrący. cDxl«cidk9 E ijosrakicfc *

U o J>OTy(am laukt w rakowie; 
n  poszu .u,ę miejsca do początkują­
cych dzieci. Adres: Sitkówce, Poł 
kolejki podjazdowej dla 2 JK, 10345

Od
Dia iSuttgiM«&i« 
stkt SHj»wsktega* aattyćia as »; 
rwskaCh n*J<l»p»dsiIe,*xj C» książek 
at. zLąday :kt w k a id y a  *t»eę% j * ‘ i 
klo.E pir^iJUL utiSmy Sie r wydawija 

m  i w<itt«,pajatay

fjo coitle zniżsnej
n y lą f i ł l s  ijiu BiSeyat prł.8«»«r»

<Bk*a

DZIEJE POLSKI
0-ra PałiRsa Kceaczmigc.

2 tamy, SO Uustracyl Ilinlcza, dcl* 

i*»ar a,y*uk; x ne-isialaK ka wejt- 

wddatna. C m  dla y n s i i m n M ż .  

,P> h antka R ijenlkingn11!

— —  R b. I k o . .  66 . — ■■■■
(w w dnk. el aprawie)

=  K r a k ó w  —
R“ t hiStaryóJtn- da pnłinwy XVII *

U fa.
(Owss Kai<(|«Hlta ab, «),

(W  w  Smknuj topi*»!aj

wySTfatay aa t e i n  
elars i  t«  „1 t n i a a  L -tz ifN  yetm 

•triki

Skład koronek 

płótna i bielizny l .  l l f f i ,  M - t e
Kijów, r 'g  Lutr 
rabskiej i Kreaz- 

czaiynu M  29.

Firma cgz. -łd r. 1882. Telef. J* 11-57.
P łó t n a  i a p o a ł a a a t t J  I nt n łro a n n k la . Bielizna 't-Jowa i peiclel 
n*jlf.p. wyrobu w Rosy i. Biolizn.t mę* . i ,  damska i dzieciuua. W yprawy 
ślubna gotowtfi na zamówienia. B ia ta  L s ia c ln la d t ,  ł k a a l a y  f a ar-f k  
■ C a io to jró w , Kołdry, choatkl, dywany, chodniki, ffrank 1, żalrzyu 
tiulowe I auąjm-ttyazna. Koronici, hafty i pończochy, pi ześćieradła i i-.cz 

mian?, r il i  do hydra paty i i t. p. towary.
Oddziałów Ula posiadamy. Oddziałów ma posiadamy.

W  elki wj'bór. Ceny ściśle umiarkowane i Stałe.

Kijów, ró‘i Kresz?zatfliu I Luteranskls] k  2 9 .
Wejście ftontowa od Kreszczatyku. 7656

Cenniki na w siystcie towary wysyłam y na żądanie.

f V  fum, m m , tutmm
FILHARMONIE pierwszorzędnych iaoryK, G IT A R Y . B A L H Ł 4 JRI, 
MANOOLlJIY, S K R Z Y P C E . GRAM OFONY i ptyty NUT Y _ajroznaa„- 
szych wydań i abonament nut. Toieca ].< cenach bardzo umiarkowanymi1 

G łó w n y  a k ła a  in s tr u m e n tó w  m u a y o z n y o h  I s u t

H . J .  J I M D R I Ś E K  w Kijowie
<re»zCzaty': ąi. Bel-Ktage._________ p8e______  Oddział w  Baku

,,TYGODNIK ILLUSTROWANY JE

oprócz drukujących się uowiesc:: Y.Tł. St. Reymonta: „1NSLJREKCYA* 
i W. Sieroszewskiego „BENIOWSKI*,

n u był wyłączne prawo i w drogiom półroczu 1913 r,

r o s p o o z n ie  d ru t:  najnowszej powieści

HENRYKA SIENKIEWICZA

jj
POD D Ą B R O W S K I M ”.

Świetny błtalista W OjCiECH  K O SS4 K zilustrował powieść Sien­
kiewicza w szeregu k a r t o n ó w  k o lorotaryu h , które stanowić będą

PREiiiUfil SPCCYALNE DLA W S iY S T K IC K  PRENUMERATORÓW 

.-TYGODNIKA ILIUSTROW ANEGO*.

R edtkcya .TygodniLs Illustrowanego* nabyła nozdtałą niewielką 
[już. liczbę egzemplarzy znakomit:go dzieła prof. SZYM ONA jASKEN A

itEGU

„Książe Józef Poniatowski“,
które prenumeratorzy „Tygodnika Illustrowanego* mogą nabywać po 
zn.cznfe zniżonej cci—e Rb- 1 .5 8  k o .  za egzenaplarz bez oprawy 
i R b. 2 .9 0  k o p . w pięknej okładce ozdobionej wyciskami. BKoSita 
przesyłki i opakowania iop . 65. 10217

iaupoi • Wołydski
PrevB8>eratą

prxyjm*jo

t ó i e s z y s l m w  Ś w i e c k i

TYGODNIK

, L u d  B o ż ] f
Poplarse pismo narodowo - katolickie

% trzema dodatkami:

Nasza Wieś, li, Gazetka dla Dzieci 
= = i  III, Nauka Wiary. = =

Wychodzi od lat 6-ciu w  Kijowie.
WARUNKI PRENUMERATY  

R o c z n i e  ■ r b .  3 . —  | P ó ł r o c z n i e  ** b . I 5 0

Adres Redakcji I Administracji. Kijów, Kościelne J i 10. 
Etedaktcr i Wydawoa: X . ŹUKOW’SIQ.
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imami luzsuni nsicdows w Rapperswiiu. B  «ro T o w a n y s tw *  m ieś:! s :ę przy u l  
Erywańskiej Na T4; czynne w  dhi powszednie 
od g o iz  10 —  1 i od 6 — 8 wieczorem.

O dbyte niedawno zgrom adzenie ziemskie 
mohylowsddcgo powiatu otw orzyło sezon z ja ­
zdów  radnych zien m ich , którzy  będą radzić o 
„m iejscowych potrzebach* i na icn zaspokoje­
nie niezbędne sumy wyznaczać-

Sezon to dla miejscowej lud arści ważny; 
decyduje c a  nie tylko o  rozm iarach podatko 
w ych  ciężarów, ale i o tern, czy, o ile i jakie 
m iejscowe potrzeby będą zaspokojone kosztem 
ściąganych od ludności podatków. ;

Udtawa ziem ska oddając ziemstwom pie­
cz ę o  „m iejscow ych potrzebach8 otwiera. przędą 
niemi ogrom ne pole działalności. W  jego  ob­
szarach zbłąkać sic łatw o, jak  na szerokim 
stepie bez busoli, której oparciem jest zdrow y 
rozsądek, a m a g n c s jv ą  igłą— dokładna znajo­
mość rodzinnego kraju.

Faktem  jest, ie  obecni gospodarze ziem­
scy  na R usi i L itw ie  busoli tej nie m ają, bo 
też jej, po przebyciu n a now e miejsse, kupić 
w  sklepie nie można. O na się dostaje w  spu 
śc;źtiie po ojcach i dziadach, có do ziem ipizjr 
rośli, dzielili jej dole i niedolę; ona s :ę da*5 
skonali przez życic, ud kolebki do grobu z 
m iejscowym i wnrunkaini kraju zw iązane.

T o  też nie dziw, że Indzie, którzy m rją 
obecnie w  jęk u  ster gospodarki ziem sk ie j na 
R usi i L itw ie i ci, co  jaku fnnkcyonaryusze 
ziem scy, własaemi rękom a ją  prowadzą, nie 
u*fcj-*c wspomnianej busoli, błądzić muszą na­
w et w ów czas, gdy mają najlepsze irten ey e  i 
zamiary. N aw et tac-, co  w swoim  kraju ro­
dzinnym  m ogliby dlań z korzyścią pracow ać, 
ani się u  tutejszych warunkach zoryentow ać, 
ani praw dziw ych potrze b kraju należycie ocenić 

nie są w  slabie.
Dowodem  tego są  ciągle umiłowania na­

szych m łodych „ziem ców " przystosow ania pra­
ktyki ziem stw ruśyjakicb, gdzie ogarnęły one 
wszyr*kie dziedziny ekonom icznego ż y d a , w o­
bec nikłej in ieyatyw y pryw atnej i  apatyi w y ­
chow anego na wspólnocie ludu —• db raszycb  
t i  zgoła odmiennych w arunków  m iejscowych 

W  kraju tutejszym , gdzie inteligenaya 
m iejscowa, miróo brak w szelkiego samorządu, 
potrafiła podnieść gospodarkę ekonomiczną (Jo 
w ysokiego "stopnia kultury, gazie sprężystość 
T sam odzielność ludności w ykazała się w  szyb* 
kim wzroście i  rozw oju  spółek i zw iązków  
spółdzielczych, w  czem R u ś przodow ała jeszcze 
przed narodzinam i zjemetwa; w  kraju, którego 
życie ekonom iczne żyw em  biło ; tętnem, j t s  :cze 
'..ów czas, kiedy s ą  mu o  z ie m s tr jc h  nie śoi-

Ja?
Śniona. T eg o  nasi ziem cy nie rozum ieją i zda 
się, przy sw ojej psychologii —  nie zrozum ieją 

N ie w  ich zresztą interesie zm niejszać za­
kres swoich funkcyi, które im są  sae szc, tem| 
więcej w ym agają  grosza, tern w iększą ilość 
sprowadzonych rąk i g łów  usprawiedliwiają.

W szelako zredukow anie w d ą ż  rosnących, 
coraz to now ych funkcyi ziem stwa, skierow anie 
jego  działalności ku zaspokojeniu rzeczywistych 
m e urojonych, pilnych a zaniedbanych potrzeb 
V a ju — jest w  interesie ludności i jest obow ;ąz 
kiera tych jej przed sta w ideli, którzy te potrze­
by zn e j\ gruntow nie i oceniają należycie.

Jedynym  sposobem  zredukow ania d ż ir  
szego rozmachu naszych „ziem ców ", którzy, nie 
posiadając busoli, błąkają ss:ę i gubią w  szero-? 
kicm pojęciu „potrzeb m iejscow ych*, je s t ' jo l 
graniczenie ich środków pieniężnych, m arno­
w anych r a  różne eksperym enty i przeznacza­
nie zasobów  ziemskich li tylko na zaspokoje­
nie tych potrzeb, w obec których irieya tyw a  
pryw atna jest bezsilna. A  te są: ośw iata, dróg. 

i zdrew ie społeczne.
T o  są trzy konieczne warunki kultural­

nego rozb o ju  kraju. W szelkie inne zabiegi 
ziem3twa obecnego, nie znającego potrzeb 
m iejscowych, kultury kraju nic podniosą a ra­

czej w ykoślaw ią.
I o tem przedstawicielom  rssry m  w 

z ie ia r t* s fh  przy roztrząsaniu preLm m aryów 
budżetowych n a rok p rzyszły— pasiiętać trze Da

Junosza.

Dn. 4 sierpnia n. s t  zbiers fię  rad* 
muzeum wr Rappersw ilu, której przedstawione 
■zostanie sprawt-zdanie zaaradu muzeum za rok 
jjibirgły. W  reku sprawozdawczym  biblioteka 
: zb icry  pow iększyły się o 2149 cii>rowt*nkgh 
przedmiotów, tak że w  posiadaniu muzeum 
znajduje się obecnie: przedmiotów pamiątko­
w ych 1220, numizmatycznych 6,136, rzeźb 567, 
oWe.zów 3Ś7, akw arel 400, c in is tu r  116  ry ­
sunków  i8 8 r, rycin  20,680, fotografii 8,749, 
nut 1,136, map 1,259, druków 6 9 0 75 , ręko­
pisów 23,867, rozmaitości 418. W  roku spra­
w ozdawczym  zwiedziło muzeum 8,103 osób, w 
tern 1,736 polaków. Z e  zbiorów korzystało 9T, 
•ha miejscu pracow ało 16 osób. W  roku ub?e\ 
yłym  muzcu/n liczyic cz ło n ló w  fundatorów 21, 
[honorowych 66, wieczystych 50, koresponden­
tów  176, razem  313. Kapitał żelazny wynosił 
'w  końcu 1 9 11  roku 3 5 ,19 1 fr., w  roku ubie­
głym  zaś w zrósł o 1,400 fr. D ochody nadzw y- 

) czajne w yn iosły  7,620 fr.; nadw yżka dochcjó.*- 
nad rrydatksiai w ynosi 4,299 fr. Z  funduszu 
stypendyalnego im. K rystyn a hr. O strow skie­
go w  r. 19 11112  korzystało 53 studentów, 
znajdujących się na studyacn: w  Bruksełfi 2,
Coethen 1, Fryburgu 2, G enew ie 7, Giessen 
i ,  K rakow ie 14, L iege 5, L w ow ie a , Mona­
chium i ,  N ancy 3, Paryżu xo, V e iv ie is  1, 
W iedniu 1 i Zurychu 1. W  liczbie tych sty­
pendystów  jest 42 m ężczyzn i n  kobiet. S ty ­
pendyści uczęszczali: na budownictwo 1.
che*nię 6, elektrotechnikę 2, f lozofię 8, górnic­
tw o 3, historyę 3, ińżynieryę r, litera! u a  2,
m alarstwo i j  m atematykę 1, mecfianikę 3, me­
dycynę 16, mruki poli.yczne, i ,  praw o 4, tkac­
two 1.

1$:

Bufyapta 1 Turcya.
y S n is !s v ;s c b e  Korrcs^-onderz* donosi, że 

gabinet K tdoM aw ow a zgadzał się udzielić Tur- 
cyi kom pensaty za ew jK uacyę A drjanopola  
i rokowe, ci*, te j  k«rcstyi, pod, ę te przez p 
N aczew icza , b y ły  a ą  d o b r e j d i od/e, l e c z . d z ię k * : 
z a o ieg o m  p r.v -d aśaw .icełi g r e c k ic h  L tv id iss  i 
Dragum lsa Ł « « e  zostały przerwane P. Na- 
cz ew icz  n daremnie u su u je  o b e c n ie  ponownie 
n a w ią z a ć  ro k o w a n ia : w ie lk i w e z y r oświadczył 
mu, i e  obecnie T u r c y a  s to i ju. gruncie pókłu 
litó w , przedstawionych w  grudnia nu pierw ­
szej konferen cji londyńskiej i że & zwróceniu 
A dryaaopola nie może być w obecnych warun­
kach m owy.

W  kołach politycznych uw ażane jest za 
pewnik, że formalne zobow iązanie poparcia żą­
dań tureckich, daue w  imićniu G r e c ji  pracz pp. 
Lsv,’disa i Draguraisa i w  imieniu Serbii przez 
p, Paw łow icza w yw ołuje nieprzejednane stano­
w isko Porty w  k w e stji T racyi i  A drysnopola.

Stanobhko Jtumnnii-
Jeden z liberalnych polityków  rumuńskich, 

bliżej sfer rządzących stojący, oświadczył kore­
spondentowi .B erlin cr Tng-eb&tPu*, ie  ra\ó 
rumuński ią d sć  będzie zlikwidow ania tureck:cb 
pcsiadłości w  Europie c a  kśsadwe konasacyi 
naroGowościowej. Skutkiem tego gabinet p 
Majjoreścn uw aża za sw ój obowiązek zażąda 
a ie  od Bałgaryi i cd  Serbii m iejscowości po­
granicznych z przew ażającym  oastetkiem  Ird- 

M irjscowościam i tekicmi są:

jego ta lt  i pcw uga zapew niają koi, f-.rencyi 
przebieg ow ocay. Jego w ola rozstrzygnie osta­
tecznie niejedną lrudch i powikłaną kw eaiyę

Już {iff.dko minie pół wieku od chwdi, 
gdy książę K aro l H ohenzollern zaśijadł nz tro 
nie Rumunii. W  roku. 1866, gdy pomiędzy 
Prusami i A u stfyą  misia wybuchnąć w alk* o 
hegemonię w  R z isz y  memieckiej, rumuński 
mąż stAiih Bratianu szukał w E iro p ic  ksn 
dydfct* na tron rumuński. Mało znajdyw ał 
chętnych, nikt bowiem z książąt europejskich 
nie cKsi»ł zostać w am ltm  Turcyi.

Korf>deniks Napoleona III pani Cornu 
wtikazftł;, Bratianu k an d yta ia— ki. Karola H o ­
henzollerna. Bratkami Ddol się do Dfi iscldorfu, 
gdzie m!ody k sń żę  przebyw ał, | zdołał go ha- 
mówić do przyjęcia ktrony- Plebiscyt ttsn du 
rutouóakiego olbrzym ią większością pow ołał 
H ifcenzoiBrna na księcia Rumunii.

T rzeba jeazize było u zysk ić flgsidę ae 
biorą rodu Hofcenzoiieraów, króla 'Wilbrlma 
pruskiego, no i ówczesnego hegemona E-tropy, 
Napoleona 1I£. Ks-ązę KjuoI małe tułał szanse, 
cesarz bowiem francuzów już w ó w izas nid- 
er^tnie patrzał ua w zrort w pływ ów  pruskiego 
domu panującego. L -c z  BisnLark, który jako 
doskonały polityk praktyczny znał m*giezną 
silę f a i t s  a c c o m p l i s ,  doradził icsięcu Ru 
munii udać się bez ogródek Jo Bazarem  tu 
i pozostawić N apoleonow i uznanie dokonanego 
faktu zajęcia tronu rumuńskiego przrz H otcn - 
zoiiern-Ł. R ada Bisnnsrcłra o k a z .łs  się dobsą.

S ytuscya m lcdego księcia była na razie 
do n''epoz3zdrłjszczenia. Rum unia nie posiadała 
ant wojaka ani finansów. Lecz miody książę 
wziął r.ię z niesłychaną energią do p racy i oto 
kilka lat z»lidw ie upłynęło, a sn a ia  rumuńska 
podczas w e ja y  rosyjsko.tureckiej pow ażną ode 
greła rolę.

D ziś Rumunia jest krajem dotkonałe za- 
gocpodarc w aayn y posiadająsym  św ietną armię, 
mogi.cytu się poszczycić naw skroś europejską 
kulturą. Dzieła tego dokonał król K arol w e­
spół z narodem swoim, dując przykład jak

w -* inteligencyi lu sk ń j. O becnie polemizując 
z „R adą* pr. Pogodin p isz .:

„Ti k ic h  w a ru n k ó w , k tó re  w ib u d ii ly  ru c h  
> u r u d o * v  u c r e r h ó w , sfow eń c.ów  B rrb -iju  i b u ł- 
g a ró w  n ie  an a jd u j-; w  M ito r a sy i. je s t  lu  a.t. k tó ry  
a ls o c w i j e d n o  z w ię llto ro sy a a a in t, b ard z ie) z b li­
żony d a ć b e tc , w  y  z n a n i e m  i c a ły m  b y tem  <Jo 
nas. w ie lk a r u a y a r , n iż li do ukra ń c ó w  g a lic > js l t lc b , 
od lat 150  o d e rw a n y c h  od r a a lo r m ó w  w o iy ó s ijić h  
i 250  la i  od k ijo w sk te b  i p o tu w sfc ie h . HiSŚ|rya p a- 
w ird z ia ła  ju ż  sw e  s ł o * o  i żad ne „ o b u d z e n ie 11 m a lo - 
rosyan już n a s tą p ić  n ie  m o ż e " .

Snjormacyp i pogłoski.

—  Błogóshwiafislwo pimieskia. Po dłuż­
szym  pobyc’ e w  R*ym ie pow rócił do Peters­
burga J. E. ks. W incenty Kiuezyńskl, arcy­
biskup metropolita mohylotnaki, wikary usz apo­
stolski dyecezyi mińskiej.

Podczas audyencyi, jaką J. E . miał u O jca 
św ., okazał Papież wielką przychylność dla obu 
d yccczyi i oświodczył, że z  całego serca udzie Ja 
duchowieństwu i wszystkim  w iernym  dyecezyi 
błogosławieństwa apostolskiego.

— ■ CWOD Ślćjśkł Pod Cieszynem , na Ślą­
sku aushyacH m , w  pięknej okolicy przy ko­
lei, wiodącej na Węspry, znajduje się wioska 
Końska. Ludność m iejscowa jest rdzennie pol- 

t.ska, a tylko dw ór “tar jdaw iiy  z ząmkieut i 942 
morgami pięknej ziemi byl w łarnością niemca, 
Grohmana.

Przed miesiącem m ajątek tefl Łupili w }o- 
ściarle  z ^ Ś lą s k a , u tw orzyw szy przedtem spół­
kę roln.cz?,. D okazali oni w  ten sposób w ici. 
kiego czp m , bo w ydobyli 942 m orgi ziemi z 
rąk jpemieckjcn. M ajątek ten częściow o podzielą 
™  tdzy siebie, a resztę sprzedadzą polskim rol­
nikom.

—  Testament ś. p. A^sma WIś'i5k3ago,
byłego redaktora „Przeglądu; T ygo d n io w ego", 
otw Łjły  został w  t/ch dniach w  W arszaw ie. 
Zurjrły z majątku złożonego ż  70,000 rubli 
I Jholońil T arg ó w k a  zrpisał 20 tys. rubli na 
bibliotekę publiczną. R esztę mojątku przezna- 
czył<--„na fundusz w ieczysty biblTofeczny n iast 
pro wio c von ,' lnych “ -7 celu urządzenia bdbliotek 
z czytelniami w  Kielcach, Kaliszu, następnie 
zaś w  •Siedlcach >lub Łom ży im. sw ej n.atln 
i 2 ch zm arłych ś woich małżonek. T ym  samym 
instytucyom-»przekazał sw ą bibliotekę, nzkłady 
oraz meble. Zbiór cennych obrazów  zapisał 
T  iw . Ząęh.^ Sztuk  plęknycn w  Wfcrszawie.

? —  Tów?rz:ys.tivo szerzenia w iedzy han- 
dłc.';« j t przefflfgfbwfj w  Warszawie. W e 
w torek ubiegły, w  mnłuj sali muzeum przem y­
słu i rolnictw a odbyło się organizacyjne ze­
branie T ow arzystw a szer ienia w itd zy  bacdlo- 
w jjiji przem ysłowej, Stosow nie do ustaw y no­
w a iństyfijcya ma za zadanie współdziałanie 
w  szerzeniu w iedzy handlowej i przem ysłowej, 
niezbędnej w e w.-pćłczesaych warunkach roz- 
woju^fcińdlu i przemysłu. D o ś rc o ló w  dzisła- 
r ia  należy zakładanie szkół, bibliotek i czytelni, 
organizowanie odczytów, oyskusyi, p o gscrn ek  
z zak-esu w iedzy sp ecyala ij, jak rów nież nauk 
pokrewnych, przygotow aw czych i ogólno-k&ztał- 
cącycb, jako też urządzanie wycieczek, w ystaw ,

ności rumuńskiej. .    ... .
dolina Tim/icka w  Serbii i okrę« Wicłdyńaki piękne dzięki rozumowi i  taktowi p o lityczn ej 
 T>-_t •_* s r»   n   _!___  mii « r v j . i t f ] c n r n r ł T ?  U3ifO(Jtin wydlCw Bu?gsu*yi. Pozatem  nie ma Rum unU vfyra 
chowania zanadto osłabiać T urcyi, kiórcj ist-, 
c ien ie potrzebne jest dla zachowania rów no­
w agi na Bałkanach. Dlatógo też Rumunia, w y­
w ierając czynny nacisk na T u r c ję  w  celu 
zw rócenia żtdryanopoU  Bułgaryi, działałaby zc 
szkedą dla siebie aamej.

Nastrój*? tutockia.
Prasa turecka w  tonie stanowczym  w dal­

szym ciągu om awia kw estyę obrony A dryano- 
pola, bodaj n a w e tw ia z it  czynnego w ystąpienia 
m ocarstw, „T an in " z powodu enuncyacyi rumuń­
skiej nawołującej Pertę do ew akuowania T rscy: 
nazyw a w ystąpienie Rumunii brzydkim krokieta 
politycznym, uspraw iedliw ić jednak: g » b :ait p, 
M a jce scu  ze względu n* to, fż „d z ia li on pod 
nęciskiem pew nych m ocarstw " ITtfyyiit i Eł-
kiar" w y iaća  iiadzifję, Iz A t g ila  c x fiie  srę 
przed cz^ranen. wystąpieniem  przeciw Turcyi, 
które —  zdaniem pisma turyckiegó —  b yło b y  pc- 
liczkiem wym ierzonyid nńhoaorn muzLhm.rów^ 
zam ieszkujących pos;adłoń.i angielskie. „Posia­
danie A d iyan op ola  jeal koniecznością dla za­
chowania integralności piuńtwa OainanóW* -  
weła pismo, „b u m y  do wyboru Hbo zapew nL 
ostatecznie rgzysteacyę, aioo zgiLąć".

Treść rtłZtjfBK.
T reść zaw artego w B u karesm e rozejmti 

pomiędzy stronami wojującem i brzmi, jak  d o ­
noszą 1  A ten, naitępująco:

Zostaje w ytknięta w  rów uej od przed­
nich pozycyi ki.idcj ze stron odległości linia 
dem arkacyj aa i oznaczona tksłcmi flągśini 
Przy  przeprowadzeniu tej linii ma być m iaro­
dajna sytuącya z  dnia r8-go lipca o 12 ej 
w południe. _

Rozejm  zaczyna się i 8 g o  Hpcu w  p lu d ­
nie i trw a drn 5

W u e ik is  ruchy wojsk dopusiczaloe są 
tylko w obrębie iinii tjesiąrkacyj iej.

Działania w o jiim e -zcstaaą przerwane je d ­
nocześnie orzes obie strony w u ju jiie .

Z yskują moc obowiązującą artykuły 50 
i 51 konferencyi w  Had2e.

Rozejm  podpisali generałow i F .czew  i 
W anda, pułkown cy Cziates^o i Smilcanicz, 
podpułkownicy S iau czew  i K aB falow iez i ka- 
pitau Pa La.

Król Kar«3 ruisunsKT
O d dwóch dni toczą się w  Bakareszcie 

narady k o iifire u c y  b a łk a ń s k ie j w  sprawi opra-

mu wsp ółdziEłanie k o ro n y  
może Owot e.

zj*zdów  i t. p. Członkam i T ow arzystw a m ogą. cow anią warunków pomiędzy wojującymi nur o
b yć osoby pełnoletnie obojga płci bez różnicy 
wyznania.

P o przedyskutowaniu ustaw y dokonano 
w y b o rO W  do zarządu, które dały  w ynik n a stę ­
pujący: D.p. Burkot Antoni, Drosroszewski A u ­
reli, Feldman Hill, Godlewski W acław , Hum- 
nicki A ntoni, Jastrzębska N atałij, Jezierski 
W acław , (wice-prezes), Lipiński Edward (se­
kretarz), Radziszewski Ignacy, W tfarow a Ms- 
ry*. W ie rich le jA i A lo jzy  (prezes) i adwokat 
Tadeusz W róblew ski z W ilna. D o kcm lsyi re­
w izyjnej: p.p. Balicki Tadeusz, W ioklan  Jan 
i Sokal Em i

dami półwyspu. Poraź plćra s z j  od czaua is t ­
nienia now oczesnej Serbii, G recji, B  Mg. yi 
i Rum unii spraw y bałkańskie rozstrzygane są 
nie pod czujcą opieką dyplom atów wielkich 
m ocarstw, w  kióiejkolW ićk że srołic Europy —  
lecz zupetmc sam cdziclnie— p a B a łla ia c h . I  tę 
em ancypację z pod k u rateli europejskiej za- 
wdzięczają młode iiaro d y  bałktńskić w znacz­
nej mirrze seniorow i ua-ych p snujących, sę- 
aziwem u królow i K a rd o w i rjm uńikiem u. Dziś 
oczy całej E tro p y  skierowane są na króla R t-  
reunii. D zięk i sw ej mądrej i przezornej poli 
tyce Stał się on aibitrem  sporu bałkań skieg:;

*** O ffa n  pażdziercikow ców  „G ulos Mo­
skw y*, w ystępujący zaw szt w  obronie „ucie­
miężonego praw osław ia* w G a lic ji i na W ęgrzech, 
przedrukował z w ychodzącego w  B-rljnie pi­
semka „Kirchliche W ahth eit8, w ydaw anego 
pizez protojereja A M *lcewa, szereg lisiósj :i 
artykułów, które mu ją dow itść, jąk  , straszliwie 
g n ę b io n e ". jeat praw osław ie w  Austryi. D|a 
charakterystyki tych ską/g w ystarczą zaznaczyć, 
iż protojerej Malcewr czcipie owe iufoiraacye ci 
prześladowaniach praw rjsłąwią w  Austryi" z 
„Prik&rpąckirj Rus)*, organu gub8,encyoiurwa- 
n fg o  przez hr. Bobryńskiego. >

.P rzedru ki, te „G  ło» M oskw y*. b.aatrżVl 
„patiyotycżnyifl1* w stępem, s.; kiórym  rc>zdzie; 
rając szaty woła:

,. „Ukazuis; - tlę,., i/e pp. austryącćy, wodzireje b; 
żywąją Wsżtlkicji ^ysił&ów. aźtb/ dowieść, iż wia­
ta1 prsw W k^ fńkw  Austryi „itieRi ilbje“I Opiirttyeh,
iiaij-Wająćycfa siebie prawojjlawilymi, „Rat.-ą" v;p
.'U«g B »t)ijtvśpedMowiępwy.‘h‘ .. .

„Przecież vv Aust.-o- Wę^rżtech wueuzka mS 
m a ło  loęyati prawcstawnych.

„Pr. T. P . Fiorinskij: w  swej’ grurtow.cęj 
pracy: „Plćm ^ Słowlańsiłe" tak oltreżl# tę część 
narodu i_syjskicg.'*: w  Crdicyi—3,340,000, na Bukb- 
wloie 350,000, na Węgrzech Ć53 c „ fiy  ie  poebudzą 
Z igeó r., obcen^c śą tezy wiście '.. «ękvzc

„Prceio, 4 i pół sn ilio n y  „-jbtywjrteH aUłttyą- 
ękiću- . p o a b k w io n y cli je a l  p ra w a  do s w o b o d n e g o  
w y z n a w a n i*  Sw ej ja ja r g  ty lk p  J L  tegjo, Ze s ą  o a i 
rosjanktui .1 prawosławny m iikr

„Golo* M odcwy* rztfkomo .w obronią p i*- 
w oaU w oycl:, iatoraie zaś w  celach innego r o ­
dzaju, .vp<l ulu je  jaw nie n« nieuctw ie awyęh 
tzy te la u ó w .

Praw osłsw ie w  A u siiy i i na W ęgrzech 
jrEd urzędów cie uznaw sne i istnieją na Bako- 
w in e , na ziemiach zer oskich i rumuńskich e- 
parchie piKWCsUwnc, rządzone kanonicznie, 
pcdicgającc w ładzy patryarchy konstantynopo- 
L tiń skirg?.

Liczba rus‘nó/.' (rzekomo ró&yan) w  A u ­
stryi niczego pod względem  w yznaniow ym  nie 
dowodzi, gdyż masa narodu ruskiego w  Gali- 
cyi wyzn-dje reiisłę grsek 1 katolicką —■ i nic 
wspólnego z  prawosławiem  nic m*. Praw osław ni 
rusini bukowińscy mają w łasnego episkopa, na- 
wet garstka praw oiłuw nych w e L w o w ie p osia­
da cerkiew  dl« rwe^o użytku.

W alka rządu auatryackiego z wysłańcam i’ 
Autońiuszo"ryrai— nieyest przeto w a llą  a  u zn i 
wanępi w  Au-itryi pi a wosla wiem, lecz z obcą 
agitac ją  polityczną, i w sreikie 1 Aiaeńty pr^'-- 
ćóżr.ych lo sy jsk k b  o rgsn ó#  „pstiyotyczn ych* -  
są tylko klamitwCm ,>Srfi«rdo3icm.

k W śród postępow ców  rosyjskich od 
daw na już daje aię zauw ażyć ruch ntechętcy 
t. zw . „i.krmia&fiisiwu". D o ideologów  tego ro 
dzaju należy pr. Rogodin, który ód czasu do 
czasu w ystępuje n» łsm&ch „ B r ż . W ied.* z a r­
tykułami potępiającym i tendeneye „odrodzeniu-

—  M tc is tm tffo  sprawiedliw ości 1-praco- 
woje projekt praw a o karach za dekocanie 
sztucznych poronień^ M atka, winna lej łbrodni,

gać ma zamknięciu w  don:u poprąw y na 
czas do iat 3 Oaoba ktćra dekonafa tej ope­
r a c ji  karana będzie rów nież zamknięciem w 
dumii poprwwy Jeżeli uczynił to lekarz, lub 
akuszerka, sąd może pozbawić ich praktyki le­
karskiej na czas cd  1 rocu do lat 5 podając 
w yrok do wiadomości publicznej. W edług pro­
jektu karani będą i ci, którzy w jakikolwiek 
bącż sposób brali udział w  sprawie podobnej, 
jeżeli poronienie spow odow ane było bez w ie­
dzy i pozwolenia matki winni karani będą ka­
torgą do lat 8. W  razie okoliczności łagodzą? ycn 
kara zam knięcia w  domu popraw y może być 
zastąpiona zw ysłem  więzieniem. Poronienie 
jako skutek nseostrożncści nie stanow i prz« *fęp- 
śtw a. Projekt pow yższy jest niejako odpowiedzią 
ns rezo lu cję  zjazdu Pirogow skiego, dow agająrą 
się uzasnia poronieni* za uzyn dow olny.

—  Na wniosek ministra przemysłu i Łan- 
dlu— głów n y zarząd poczt i telegra fów r.r? jektuje 
zm niejszenie opłsty  za przekray pocztowe.

—  Osobom  skazanym  administracyjnie na 
grzyw ny czasami udaje się wym ódz na admi- 
litstrr.cyi zmniejszenie t- j kary już po wniesie­
niu pieniędzy do kasy państwowej, Jednakże 
dotąd n kónru jesreze nie zw iócor.o przepłaco­
nej w  ter, a jpsób  grzyw ny. Dzieje się to skut­
kiem „tiiept>ro2iiiaień m iędzyw ydziałow ych* Mi- 
n stc-rstwo skarbu mc przcci«ko zw rtto w i sum 
przepłaconych n ie  ma, lecz opiera się temu jton- 
t^ola pitńsiwowie, nie z*twieid2*.iąca u ctw ał mi- 
nisteraiwa o z w ru m  h, jako  nieobjętych preli- 
minurrem w ydatków .

—  W  związku z r< formą „katorgi* peru- 
szona została kw estya skupowania kary kaccrgi 
bezttnminojfej i zustąpienU jej k ito rg ą  termi­
now ą ua lat 35, M-i to zschęcić w .ę ż d a  do 
popraw)', dając ma nadzieję uwolnienia.

—  Mmister handlu i przemysłu w  pero- 
.zumieniu z ministrem skarbu opracował listę 
b in só w , w  których kasy chorych i tow arzystw a 
ubezpieczeń mają praw o lokow ania awych fun­
duszów. Takim i bankami, są: Petersburski 

, pożyczkow o-dyskontpwy, A  towsko-Doński, Dtoł- 
ziółko..K araski, R osyjski dla handlu zew cętrz-
riegol R ołyjaLi handlowo-przem ysłowy Petera, 
buraii m ięózynarcdowy, M oskiew ski— Kupiecki, 
B ąak handlow y w W arszow ic, R yski bank 
baudlow y i R ifiyjsko-szyaiycki. Fundusze etue- 
ryta lc e  Iow. uoezpieczeń mają być składane 
w yiąc.n ie w  B zu sa  państwa.

”T - r v * '=• ‘^ -'t'

Z życia rosyjskiego.
„Lex G dłncew a". PłarU śm y jv£  p rz td  psru  

d n iao n  o r^ zp ędieiiiu  przez p o li c ję  w  ro. B rua- 
t łC sch , Rub. m os^'ew al(iej, i - b i i n i *  p ry w a iu cg o  
w  dom u irkarzm  zieanstwa gv.bę. n!*ino^o p. A , Ch*- 
- D arow a. O ia ju je  się, w e d łu g  s łć w  „Kusi". W ie d ", 
iż re w ir o w y  O d in ce w  u su w a ją c  go ści z m ieszk a ­
nia p. C b a h sro w a , iw ió ć i ł  u w a g ę  teg o  ostatniego, 
iż tfu rs z ię  L ap iu sztn ia  g o ś t i  n alepy o tpm za w ia ­
d am iać p o lić y ę  m iejsco w ą. W  ten spośób w  B ron- 
n lca e h  w p ro w o d zu u e  zoatzio  n o w e p ra w o  o z e b ra ­
n iach p ryw atn ych , w yd a n e  przez re w iro w e g o  
O im c e w a .

„Wydawca odimwledzlalny*. P"< i>kt usuw y
p-a*owej skonottucwi Dy przez ministra Maż.łakowa— 
obuwiązuje już w  Kostromie. W vchodzl t..m pismo 
„KosticWMioj Kcoperaior’ , utgan nsiejsci-w ego 
rentraliiego Towarzy*twa rolńiclego, Prztd kilau 
dniami r "Jaktor „KosIr. Koop * p! X .  został wezwa­
ny do gubesmtora, który za iąd il wskuzania „wy 
dawcy odpowiedzialnego11 pumieniocegc p ’soi» it;- 
minio, iż wydtw/Cą faatyćznyTt j-St właśnie To w. 
rolnicze. W r/elkic dowodzenia p. K . uawi iseat 
laówiąć, adwokata przysięgłego, Iż piismô  posiida 
wyda wcę 1 ż.e żadnego „wydawcy odpcwiedzUIue- 
go“ przepisy prasowe nie przewidują —  p?zoat*ły 
bez skutku, ouberuator groził, iż niezwłocznie i*jm- 
ls nie p^nso. P, K, nitó nie pozesiawało innego, ty I- 
ko podjąć stę „obowiązków wydawcy uńpowicd«al- 
nego11 i zasł.^ ż jć  postępowanie gubeinatora do 
ininnstra sprasż •wewnętn uycn.

€chs kdoarcuc.
—  Na estatnirm  posiedzeniu syoodu roz­

ważano spraw c p o su  do D in y  Państwowej 
episkooa NikonK.

Episkop Nikon, jak  wiadom o, naraził Hę 
synodow i i d o.,u ł nom iaacyę na episł opa j*ni-

M I C H A Ł  R C L L E .

(I tintglsf ranrt „drjgM*'’).
5F

(D? kończenie).

Marszałek przestąpiwszy próg izby zairzy- 
m&ł & ę przed tapcziuicm, na którym  leżało stare 
cbłopisko, ogrom nie wyouzerow ane, do trupą 
prędzej niż ty ją ceg o  człeka podobne.

W cstthnlenie ulgi w yrw ało się z p;e-8i 
chorego. C isly tu  szeptem oznajmił, iż jego  ro- 
d iin e  posiada „niezaw odne lekarstw o na w ściek­
liznę-', tajem nica przyrządzania leku przecho­
dziła z ojca na syna; ou— jako ostttn i z rodu—  
przekazuje ją  „panu dzieozicow i*. Z n a  dobrze 
praw ość, pobożność i głęboką w iarę pana m ar­

szałka w ięc i „środek cudow ny* powierza w
pew ne ręce 
zioła w  danej

zbierać
p r./e

bowiem ś jiśie określone 
roku, o zachodzie slcńcs,

„na A nioł Pański biją dzwony^, może 
tylko człow iek żarliw ie w ierzący w  moc odma­
wianej modlił fiy.

Skoro zbłiżać się będzie kres ż y d a  mar­
szałka, s tajem niczy on W om awianą sprawę 
jednego ze sw oich synów . Z a  lekarstw o n k  
w olno poDierać isd a e j —  choćby najskrom niej­
szej —  zapłaty.

M arszałek szczerze w zruszony uścisnął 
drętwiejącą dłoń s ta rc i i zapalił w iszącą nad 
posłani? ni gromnicę.

Tajem nicę przyrządzani* „cudow nego Ick-i* 
posiadł z kolei pan B : Jet.ia.v.

C zy  p o m jga  on istutnie —  trudao crzec, 
w iara jednaiŁ działa cuda, a w ezw ania o pomoc 
p rzyk tu ją  do kresow ego dworu naw et z odle­
głych itron  rosyjskiego imperyuaj.

Nie zaponinę th yb a  nigdy przepięknego 
dnia l.pcowe{jo, w  którym  z bratankiem pana 
Bolesławca z b S ż a k o  się do „pałacu" w K ... I 

Niebo bez chmurki. Na lew o widniała 
'tiługa linia przepysznej strzyżonej alei grabo­
wej, z praw ej stron y  s k ń :e  pochylało się po 
za ścianę lasu. Bjż.ej, w ś :ó j  dobrze podszy­
tych zrębów , migała w ysokz, charakterystyczna 
postać w b śc ic it la  „pałacu".

Przesuwa! paciorki czarnego ze sretm em i

ozdobami ió ł* ń ca , o v in ię tfg o  na lewej dłoni 
i szepcąc słow a m odlitwy, schylał się co chwila 
leu ziemi, by ztrw t ć boatrzone zieię.

Podniosłem  rękę do kapelusza, by ukło­
nić się staruszkowi, tow arzysz mój jednak ob­

jaśnił szybko:
—  Jedźmy dalej! N ie przeszkadzajm y w 

modFtwie...
Z a  chw ilę owionął nas orzeźw iający cbłód 

sMjrnej alei grabow ej, s  niebawem  i pan B o -  
lesL w  powitał gości sa o ie fl serdeczni**, zapra­
szając na praw dziw ie wiejski podwieczorek na 
taras ogrodow y.

R ęzm ow a p c tjc zy ła  się wartko.
*

* *
Jiiż w ów czas tkwiła w  j:g o  organizmie

choroba, n z  któtą sztuka lekarska nie znalazł* 
dotychczas ratunku. Zn osił ją cierpliwie, s  gdy 
i»b:?-gi eskulapów warszaw sliefa, k jowsfccb 
i  odesaich nie przynosiły ulgi, zdecydow ał się 
wohec nalegań red  iny w yruszyć w  tow arzy­
stwie przyoocznego fd czera  za granicę.

Sp ecja lista  profesor, zbadaw szy pacyenta, 
namyślał się, w  jakiby sp«3Ób zaznaj rmić go 
z groźnym  stanem choroby, gdy kłopotliwe 
milczenie przerwał pan Bolbslaw słowami, dziw­
nie proslem i i pra*jitującem i.

—  Panie prcfcsoize, ze mną ipoie być 
p sa  zupełnie otw arty, proszę się niczem nie 
b ę p o w a ć. S :a*y  jestem, sainotuy, zobowiązeń 
żadnych nie posiadam, m* ją  tek zosiaw iaai upo­
rządkow any, że zaś z sumieniem mojem byłem 
zawsze w zgodzie, śmiej ci się nie lękam Jeżeli 
operacya nie doprowadzi do n ic z e g o ..

—  B s to , zrozumie wielce szanow ny pan, 

w tym w ie k u ..

—  O  to właśnie m; chodziło. Jeżeli ope­
racya p rztd  utyć  ma jedynie o kilka mi sięcy 
moje cierpienia, i.ac.ićtfnajjuy jej. W rócę do 
moich K .. i czeksć tim  będę cierpliw ie doia, 
w klórym  św . Piotr pow oła mnie dó obra- 
cburku z  całego życia Śm ierci się nie lękam...

I Wrócił na kresy pogodny i spokojny, 
jakby katastrofa nie. czyhw a tuż za drzwami 
jego sypialni. Snuł stę dalej po pustych poko­
jach „pałacu*, a skoro fil b rą zo w ić  poczynało, 
zaprosił proboszcza do Siebie

Z n ie g li a’"ę k rew n  a cy , ksiądz w  zaciszn ej 

k ap licy  od p raw ił M « ę św iętą , łz* zaszk liła  s ię  w 
n ujeon eca  oku, ty lk o  pan  B  desław  Spoglądał 

pogodn ie w  o k a ą, za  i t l r c i u i  w io sn a — Oit*tnift 

w je g o  życiu —  lo zsn u w a ła  w 3z y s(k i; sw o je  

czary . *

Tajem nicę „cudow n tgo środka przeciw  
wściekliźnie" pow ierzył najstarszem u z bra­
tanków.

Pogrzeb s-acnego starca w ypadł w  czasie 
ogłoszonego w  całej gubernii bezrobocia służby 
dworskiej. Bratankow ie więc jeździć musi«;i do 
miasta po trumnę i spełniać w szystkie inne 
funkeye, ściśle zw iązane z żałobnym obrzędtm .

—- D obry był pan, bardzo d o b iy — p rzy­
znaw ali „dw orscy*, ale służyć n a n  nie w olne. 
Z i  kazała gromada.

—  G r o m a d a ,  t o  w e ł y k i  c z o i c -  
w i k  —  dorzucił mędrzec w ioskow y, stałe pod­
pity picatz gminny.

*
* *

G Jy  na „A nioł Pański* zad ź^ ięcziU  syg- 
natinka nr parafulnym  kościele, jakiś cień 
praercknął s rę m ędzy za ro ś li w yrębu l t ś i t  go, 
Bjjło te niechybnie złudzenie; zapew ne ob ło­
czek, przepływ ając w przestworzach, zasłonił 
na moment tarczę słoneczną, ałuib* jednak 
opustoszałego „pałacu* inaczej sądziła...
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siejik icgo. Episkop! eyecezyalnl nic m ogą p tl 
n ć  obow iązków  poselstr ch i s y m d  zażąaa.1 od 

o skop* N koaa złożem * mandatu. Jednakie 
N^kou życzenia synodu nie uwzględnił i z im  e- 
rr* p n y je cb a ć  na przyszłą srs^ę Dumy do P e ­
le  aO iigą. W obec tego s y a id  uchwauł zapro­
ponow ać raz jeszcze episkopowi Nikonowi zło­
że aie mandatu W  razie dalszego oporu N iko­
lo w i  grozi p aymusowe udanie się ,n a  odpo­
czynek*.

Zamknięcie szkoły polskiej 
w Moskwie.

Na skutek rozporządzenia ministra spraw  
w ew nętrznych za zgodą ministra ośw iaty zam­
knięta została szkoła polska, utrzym ywana przez 
rzym .-kai. T -w o  dobroczynności przy kcssiele 
w  Gruzinach, w  Moskwie.

H isto .ya  tej spraw y, według ,U tra  R o ss ijfY  
jc«t następująca:

Przed niejakim czasem zjechał do M oskwy 
naczelnik wydziału departamentu w yznań obcych 
p. Tiażelnikow , zna y  z dochodzenia w  spra­
wie ks. W iercińskiego, oskarżonego o należenie 
do zakonu Jezuitów. P. Tiażelnikow  miał so­
bie polecone zapoznanie się ze stanem szkół 
katolickich w  M sakwie. M iędzy innemi zw ie­
dzi* on szkołę przy kościele gruzińskim, intere­
sując się szczególnie wykładam i rd ig ii. W fzyst • 
ko r  idziane w yw arło na p. T . wrażenie do­
datnie, o czsm nie omieprkał oświadczyć in ­
spektorow i szkoły. Pomimo to wkrótce po od 1 
jezazle p. T ia ie la ik o  wa nadeszło rozporządzenie 
o  zamknięciu szkoły.

O kazało się bowiem, te  w  czasie pobytu 
p. T . w  Moskwie z  rozporządzenia kuratora o- 
kręgu naukow ego zarządzona została ankieta 
w śród "odziców uczniów szkoły gruzińskiej 
W yn ik i tej ankiety, według danych urzędowych, 
okazały się następujące. Z  liczby ogólnej 65 
uczniów 9 było pochodzenia niepolskiego. Z  
tych 7 Uiwinów i 2 rosyau. A rk ie ta  miała 
nrzeacw łzyatkicm  na celu stwierdzenie, w  fakim 
języku d"itci rozm awiają w  domu. Z  pudo- 
bnem pytań e n  zw racano się rów nież i do 
uczniów; okazało się rów nież, iż  7 -min mówi 
w domu po litewsku, d w ó c h  po rosyjsku. Stąd 
wynikło oskarżenie o polonizow anie dzieci n ie­
polskich, ponieważ religia w  szkolę, tej w ykła­
dana była w języku polskim i na naukę tego 
języka wyznaczone była Ickcya specyalna. 
Oskarżenie pow yższe spowodow ało zamknięcie 
szkoły.

K ierow nicy rzym .-kat. T -w a dobroczynno­
ść1, zw racają uwagę, że szkoła była urzędownie 
polazą i jsko  taka miała pozw olenie na w y p a ­
d y języka polskiego i na nauczanie religii w  
języku polskim. Pozostałe przedm ioty w ykła­
dano po rosyjsku.

Co do dwóch uczniów „rosyatł* —  są to 
dzieci ojców  polakow  z małżeństwa m ieszanego. 
Po ukazie tolerancyjnym  dzieci te zostały przyjęte 
n a łono K ościoła katolickiego. W  domu m o­
g ły  rozm awiać po rosyjsku, gdyż mntki są ro- 
syankam i. D la 7 miu lkw inów  w ykładó— re- 
ligii po litewsku szkoła zorganizow ać nie miała 
możności. D o uczenia się języka polskiego 
nikt idw inów  n K  zmuszał, *d yż język polski 
w ykładany jest tylko tym uczniom, którzy so­
bie tego życzą.

W  szkoie ui ry !y  się dzieci rodziców ubo­
gich i nauka była bezpłatna.

Zam knięcie szkoły w  Gruzinach likwiduje 
zupełnie działalność ośw iatow ą m oskiewskiego 
rzym .-kat. T  dobroczynności, na czele któ­
rego  stoi znany działacz p. A . Lednicki. Po 
pierwszej rew izyi p. T isteln ikow a zamknięta 
została szkoła i ochrurka T o  rarzystw a, miesz- 
t  ą 'a  się w  dzielnicy Łosinow strow skiej.

Z życia prowiwyi.
Sżtuia dowożenia buraków do cukrowni.

(fotografia z m artw o] n rtu rj) .

N a półkach księgarskich roi a ę od k sią­
żek takich j»k .S itu k a  zFchowania piękności*,
, Szaika zdoayw ania p ien ięd zy ', .S ztu k a  ży­
cia z ludźmi* i t. p. i t. p.— borykając się je  
dnek w swoim  czasie z najw iększą na razie 
klęską gospodarską bieżącą, napróżno puszuki- 
wałem dziełka traktującego choćby pobieżnie
0 sztuce dow ożenia buraków do naszych cu­
krowni. M ożuahy było się dowiedzieć, jak na­
w ozić pole, jak uprawić, jak zasiać, zebrać
1 t p.— ale jak dow ieść w takim roku, jak o sta­
tni— o tem dow iedzieć się było ani sposób!

Poniew aż wielu c&s nyło ton arzyszów  
niedoli warto by aię i nad tem na szpaltach 
gościnnego .D ziennika* pc radzić.

Bo i co było robić w tiAiem  np. poło­
żeniu jak moje?

D o cukrowni, do którejem  się był zaprze­
da! w  niew olę z burakami, mam wioń*: siedem. 
Z  tego 2 w . gruntami swojemi, a 5 w . p0 
teryteryum , należąccm do dominum fa b r y ­
cznego.

Z ł raz p o  opuszczeniu  sw oich  g ra n ic  m ac. 
g ó rę , u stóp  której m usiało to za p ew n e p o w sta ć  
p rzysłow ie: . z a  w yso k ie  p rog i n a  m oje n o g i* .

Muszę się zsstrtedz, że słowo: .p rogi*
nie ma tutaj znaczenia przenośnego— a zw ycza­
jem  przyjętym  w kraju nikt tu nie słyszał o 
obow iązku popraw iania kiedykolw iek dróg na 
sw ojem  terytoryum —■tembardziej, jeżeli drogi 
tej nie używ a praw ie nikł, j,-k tylko plantato- 
rzy i icn buraki. W  ostatnich wprawdzie cza- 
ssch wrzenia um ysłów, kiedy pow staw ać zaczę­
ły  różne idee dążące do obaieDia istniejącego 
.porządku*, nie udało się i cu k ro w n i-r  uchro­
nić sw oich własnych plantatorów od zgubnych 
w pływ ów  w ibrujących w powietrzu, nu ikutek 
czego niektórzy zac; ę 'i się wypowiadać, z t  jakoby 
c u b r o w n i e  n a j b a r d z i e j  s ą  z a i n t e ­
r e s o w a n e  w t e m ,  ż e b y  u m o ż e b n i ć  
p l a n t a t o r o m  d o s t a w ę  b u i a k o w :  
*le g łosy  te udaje się szczęśliwie tłumić, aż do 
tego stopnia, że naw et wszędywściboka prasa 
sż  dotąd się o tem ani zająknęła: W ięc i moja 
kochana fabryka progi na pJerws/ej swej górze 
.c u lr o  wej* pozostawia i n  i t a t u  n a i c e n d ) .

I n ie t j lk c  .p r o s i" .
W drapaw szy s ę po < ślLzgłych Lub ob- 

m rrzłych schodach na górę, — stają konie na 
.rów n ym " już trakcie i nabierają tebu nam y­
ślając p'ę, jak  to będzie z przejechaniem po tej 
.d r .d ie * , na której w ypada dalej wytę*ać swe 
siły bez żadnej nadziei rw i Ocenia na praw o lub 
na lew o, bo aama d. oga w ąsks, okouaua sta­
rannie po obu stronach głębokimi rowami.

No —  ało n a n y ś ltć  się w łaściw ie niema 
nad czem: rady n ija lie j niema tyiko .bfjd.a* 
naprzód, c iy li, w yrajając się subtelniej; i a r- 
c i ą t e  o g n i  s p e r m z i !

W reszcie dojeżuż«,ry do granicy drugiego 
folwarku dominialnego: drega już nić jest oko 
pana, po obu bokach ś« eru ’c, po których 
można by objechać, gdyby nie it ir a n a e  a  mi 
sterne ósemki i fantastyczna *sy  floresy, w  js- 
kie ś ; k iń  zaorana.

Na pograniczu dwu konkurujących ze so 
bą folw arków , jak fantastyczne złom y t cjerdzy, 
majaczy g ioźnie we mgle g iu p a  oczeretów.

D roga w ybita jeszcze gorzej, bo bliżej 
już fabryki i bije się za większą ilość plan- 
tac ji.

W yboje głębize i szersze —  istne w ilcze 
doły.

K tó ry ś podwodczyk - oczajdusza, despera 
okim ruchem zg jrnąw Łiy cza> ę ńa tył głow y, 
próbuje iroDić .objazdkę*. A le  tu rozlega się 
ryk  z pod stojących nade drogą o cztic ió .v  
słomy i starej m ierzwy i w yskakuje stróż po­
łow y wrzeszcząc i tłukąc się w  pierś, na któ* 
rej dygocze zł jwieszezo urzędowa blacha.

O  mili przyjaciele —  gdybyście w y  trochę 
tej starej mierzwy i trochę tego szału energii 
zużytkowali na zatykanie dziur w  drodze - 
a nie na upychanie lu d z i' gwałtem  w  tc w«»ze 
.w ilcze  doły*'. ..

A le  rady niema, duszo plantatorska —  
cierp i mile.!

W ręczcie i w ieś fabryczra: półtorei wlor 
Sty —  z tego jedna drogi przez wieś, między 
dwom a rzędami chat, między klóreini, —  jak 
ongi delikw enci pod p a łk a n i :£ć iru si ca ta 
w iorstow a w alka poda ód M eszkańcy miej­
scow i —  dzieci i starsi —  uw ijają s ę  dukając 
z pod wód buraki (w śiód  krzyków , klątw  i śmie­
chów .

Jesi wprawdzie i droga inna, poza wsią, 
ale tę folw ark m iejscow y pod fabryczny rezer­
wuje wyłącznie dla siebie. Buraki plantatorskie 
idą w ,ęc * . ią .  Idzie ich oczyw iście coraz 
mniej — idą tylko te co nie padły po w szyst­
kich górach, dołach/p p ed  ciosam i przemysłu 
m iejscowego —  ule idą ginąc copraw da też 
" .r a z  m niej, “J  bo leżą w  póldr*bkacb ucoraz 
niżej.

A le  wszystko —  js k zło, tak i dobro, ma 
sw ój koniec; p o cztm . rozpoczyna się goraze, 
łub lepsze albo też i najlepsze.

Dojeżdża tię  tedy wreszcie dft grobli, co 
zresztą zm iarkować można już zdaleka po iście 
piekielnych wrzaskach, jakie się "  powietrzu 
rozlegają,

T utaj s jtu a cy a  jest taka;
T eren  ziemi piaszczystej u j :dnego$ w y ­

lotu grobli i u drugieg.0. P o środku ogro m n ej 
tej długiej grobli zn esi się olbrzymi zw ał skal; 
granitow ych, stanowiąc prze»zkodę w ielką —  ule 
nie można pon imo to powiedzieć, te  jest ona 
nie d o przebycia, co też stw erd*a swem  d o ­
świadczeniem każda D odw oda, przejeżdżająca 
pr-ez te zw ały  po przyprzęicniu apccyalnie 
jednej jeszcze pary koni.

Na grobli bioto coraz na rzkdziej mie­
szane, utrzym ywane w  sw ej trw ałości jeszcze 

przez to, że dbały dzierżaw ca m łyna po cbu 
krawędziach grohl, u rypał po wałku ziemi w 
wiadomym sobie celu. Podnoszą się wprawdzie 
nieraz głosy, żeby te w ał ci poprze-opyw ać 

wedę z coraz bezdccniejszych bajor pospusz- 
czać, ule to bez innego ukutfcu, ja t  oburzenie 
gospodarza m iejscowego, że ktoś śmie na jego  
terytoryum  komenderować.

Pr^y końcu diugim  grobli ttoi las domi 
nialny i każdy pień j*go, od lat dziesiątków od 
aiędy rośnie i od kiedy istnieje fabryka, stoi 
jazoby osłupiały z  podziwu, że ci ludzie mając 
przy 'su® ej grobli p asek, a n a  jej środku 
pyszną skalę— dotąd J“j ni.: wybrukow ali.

A le  dziw ią sJ^ nspróżno.
Z a  groblą jesz *:e z pół wiorsty drogi 

Po jedn*j stronie U s — po drugiej rząd chat—  
i 'zą d  tortur— środkiem.

A ż  wreszcie przybytek ukojenia i naj wyż­
szej słodyczy:

Fabryczna waga!
Szary W ilk .

5 5 5 5 5 E?

WYSTAWA.

jTrosika prawineyondna.

(Z pian i od korespondentów).

—  Nowe linie kolejowe. Główny zarząd ko­
lejowy zwrócił się do naczelnika kolei Pol.-Zarh, 
z prośbą o nadesłanie swej opinii o następujących 
projektowanych liniach kolejowych; 1) wieś Dereb' 
czyn— stąCya Kacbny (14 wiorst długości), a) na 
Jamool—stacya Diuryn (76 wiorst); 3) ra. Kamion­
ka—staCys Popieluęy (33 wiorsty); 4) m. Cybulów— 
staCya MonasterzyszCze (17 wiorst).

Zarsąd k o le i  Podolskiej wsrćzął starania o 
boncesyę na budowę l in i i  kolejowej od stfeCyi Żlo- 
bin d o je d n e i z leżących w  p o b liż u  "p skw y siaC yi, 
budowa bowiem nowej linii bezpośredaio d o samej 
Moskwy kosztowałaby z górą 8 milionów rubli.

2 gi departament Rady Państwa zatwierdził 
i przedstawił do Sankćyi Najwyższej projekt linii 
kclejowej Dolinskajk— Kuziatyn, mającej połączyć 
dąbrowieCU rejon przemysłowy z daniećJ i n. Rou- 
Cecyę na budowę tej linii otrzym do towarzystwo 
akcyjne z inżynierem jenakiewem na Czele. Ltala, 
która sfę zacznie u staCyi Dolinrkfja kclei Połud­
niowych, przetnie półroCną część guberni! chersoń- 
Skiej i południową Część kijowskiej, przechodząc 
cbok miasteszek Poaoszcznaja, Miazków, Lipowiec 
i inne. Od Maszkowa projektowana ił jest odnoga 
do Winnicy. Ogólna długość liuil wraz z odnogą 
537 wlarst. Narząd budowy kolzl, a po oiwarciu 
i zarząd sr.mrj kolei znajdować rię będą w  Kijowie 
Budowa linii rozpoczętą zostanie w  jes'eni b r.

— Samobójstwa. Rzucili *ię ped pociąg: S. 
Sobkowska i 60 letni włościanin J. Karpow.

—  tramwaj I oi wlttlenie elektryczno w  Hu­
m aniu. H u m z ń sk i zarząd miejski zw rócił się do p. 
gubernamra kijowskiego z prośbą o zerw clenie na 
zwołfnie na 33 lipca nadzwyczajnego zebrania rady 
miejskiej w  celu omówienia projektów urządzenia 
tramwaju i oświetlenia elektrycznego.

— Nowy zawód. Starszy stójkowy policyi 
białostockiej Karol miał polecone bobie zbadanie 
miejsża pobytu niejakiego Lej brania, pociągniętego 
do odpowłedzhlncści karm-j. Stójkowy w  donie­
s ie n i swem do władzy napisał: „Lcjbraut mieszka 
w Białymstoku, dokładny adres jego nieznany, 
z zawodu jest... alkoholikiem*.

k r o n i k a  w y s t a w y .

—  W czoraj otw arty został na wystawie 
ruch tram w rlow y. Przed otwarciem odpraw io­
ne zosiało napożeńrt vo,  ̂a którem byli obecni 
pre^e* komitetu w ystaw y fcr. A„ Tyszkiew icz, 
prezydent miasta H. D jakow , radni miejscy, 
członkowie komitetu w ystaw ow ego i pizedsta- 
wiciele T ow arzystw a trainwfcjow miejskich- Po 
nabożeństwie w szyscy obecni na niem prz j ;  
cbali trainw ijem  po całej linii.

W krótce po uruchomieniu tram w ajów  za 
częła się ulewa, która dolpy plac w ystaw ow y 
zaoieD iła w jezioro. Jedeu z tram wajów już 
przedtem zdążył się wykoleić, drugi zaś po bu­
rzy Kursował w dalszym ciągu, {taujimo, iż ruch 
odbyw ał się ze znacznemi trudnościami- Po 
doprowadzeniu linii do zupełnego porządku kur* 
tow ać będzie ststle 5 w agon ów  od godz. 10-ej 
z rsn ą  do i-e j w  nocy.

—  O acgdaj zw ;edż'ły w ystaw ę w ycieczki 
w ogólnej Ii:;zbie 462 wychowanków szkół ż 46 
przewodnika® i i- 320 szeregow ców  z 9 prze­
wodnikami.

—  Z  powodu zap o w id zian ych  robót o k o ­
ło zabiukowanią piacu w ystaw y, do komitetu 
w yftaw y napływ ają liczne oferty od dostaw ców  
gram tu, którzy żądają przeciętnie po 85 rb za 
w a g o n  ijpoo-pudoWy.

—  W  ceiu zapewnienia mieszkeń dla 
uczestników w ycieczek zbiorow ych w  sierpniu, 
gdy pumieszczenia w  szkołach będą juz zajęte, 
komitet w ystaw y zw rócił aię do m iejscowych 
klasztorów z prośbą o udzielenie mieockad w 
hotelach klasztornych r a  warunkacn ulgowych. 
O becnie okazało się, it  w Ł aw rze można bę 
dzie umieścić 800 uczestników w ycieczek za 
opłatą 5 — 10 kop. dziennie od osoby.

—  Dziś o godz. i-e j po poł. w yznaczone 
zostało otwarcie pawilonu W arszaw skiej W y ­
stawy ruchomej prób i wzorów przemysłu K ró ­
lestw * Polskiego. P a  wilon w ystaw y ruchomej 
zbudowany został na górze S zp itłlae j po lew ej 
stronie pawilonu zien akfego.

Dział koppcrfacyi.
V.

Sekcya rolna działu kooperacyjnego na 
w ystaw ie kijowskiej umieściła sw oje nieliczne 
eksponaty w dolnej sali , 9 &mu ludow ego*. Jak 

wszystko, co dotyczy rolnictw a w R o syi—  
przedstawiają się one marnie, ubogo i chaoty­
cznie i gdyby nie sąim ste 1 imponujące cyfra­
mi kartony zwlą-dcow m aślarzy syberyjskich, 
sala św ieciłaby pustkami.

B«ne o kooperatyw ach rolnych zebrane 
przez sekcyę są skąpe i m czbyt udatnie zesta­
w ione, czemu się zresztą dziwić nie można, 
zw ażyw szy na chaos, jaki panuje w  Iegalizs- 
cyi spółek i ich organizacy crewnęlrzncj.

D ane zb 'erace były z  konieczności z rć^ 
in ych  źródeł i b y w tły  nieraz tak sprzeesne, żc 
wypadało je, jako niepewne,— odrzucać. Z  kar­
tonów sekcyjnych widzimy, że wedle o Drach u n- 
ku, dokonanego w r. 1903, było 9 1  spółek rol­
nych różnego typu- Cocenie, na dzień 1 stycz­
niu b. r. ogólna ilość sp ółfk  rolnych w  P ań­
stwie w ynosi 7081. Z  tej liczby na K rólestw o 
Polskie przypada 924, na R u ś— 129 (kij. gub 
— 66, W J y ń — 16, Podole— 47),

Z  paru zaledwie eksponatów spółek ro l­
nych— na wyróżnienie zasługuje stara koopera­
tyw a rolna w  Konstanty nówce, w  pelt. gub., 
założona w r. 1899. Obecnie spółka, łącząca 
150 członków, posiada dom w łasny, elew ator 
zbozow y- (przy kolei), sfcfcd narzędzi i nasion, 
doświadczalne pole i pokazow e poletka. C iek a ­
w e są obroty zbożowe: w  r. 1903 spółka sprze­
dała 11  tys. pud. zboża (żyta), zaś w r. 1910 
żyta— 454 tys. pud., pszenicy 420 tys. p u d , 
ow sa 72 tys. i jęczm iruia 41 tys. pud.

E ksponaty zw iązków  spółek m aślsrsklch 
zajmują s/4 s ili. Z w :rzck  syb iryjsk i vyata,?ii 
ciekawe i treściw e d.agram y i tab lic; porów ­
nawcze; zw iązek uralski, prócz diagram, urzą­
dził poLaz przyrządów maślarskicb.

Z  kartonów  syberyjskiego związku dow ia­
dujemy aię, że powstał on w 19 .8 roku z po­
łączenia 12 spółek (arteli) m sślarskicb. D o koń­
ca 190S r. przystąpiło do związku 67 spółek, 
obecnie zaś należy do związku 577 spółek. 
O broty związku z 2 930 tyy. ib . w  r. 1909 u- 
r n ł y  do 7 500 tys. rb. w roku ubiegłym. 
Zw iązek m a 577 maślarni, 387 spółkowycb 
sklepów spożyw czych, w ydaje w łasne pismo, 
posiada agen tm y i składy masła w  Londynie 
i Berlinie. Z  ogólnej ilości masła, w ywożonej 
z Dy Dery i na zagraniczne rynki —  na związek 
przypada 1/, część; resztę w yw ożą spekulanci- 
handlarz". O jó ln y  w yw óz m ada z Śyberyi za 
granicę, który w ynosił w r. 1894 zaledwie 510 
pudów, niósł w  r. 1912  do ogromnej ilości 4 
i pól mOlcną pudów. Z  tej ilości pół miliona 
pudów w j wozi zw iązek. Z  tablic porów naw ­
czych widzimy, że na rynku londyńskim n*j- 
w yżej ceni Się masło duńskie, tańsze je»t au­
stralijski", najtatazc syberyjskie, zw ane tari 
.roayjskiem *.

W idzim y dalej, że g ló j  w r. 19 11 ogrom ­
nie zm niejszył w yw óz masła zi granicę. I tu 
się w łaśnie uwidocznia dodatni w piyw  zw iąz­
ku: 1) .uasio spółek zw iązkow ych zdobywa
sobie coraz to lepszą markę na rynku zew nętrz­
nym i podnosząc utale gktunea masłu preez 
umiejętną 1 uczciwą piodukcyę, coraz to sku­
teczniej konkuruje z Danią i Australią tak, że, 
dziś w  Londynie poszukiwane jest masło z 
związKową morką i ceni się wyżej, niż zw y 1 łe 
rosyjskie masło; 2) w  gŁ d n ym  19 11  roku zw ią­
zek uri townl sw oje spółki od rum y, zakupuięc 
o gro m ie  ilości paszy dla bydłu i chleba dla 
jego  właścicieli. Dzięki temu w yw óz masła spó­
łek zw iązkow ych nie tylko nie upadł, w  głod ­
nym roku, ale nawet urósł.

Zw iązek uralski powstał późnie’ , miano­
wicie w  r. 19 11  przy udziale i a  spółek. O be­
cnie zw iązek łączy około aoo spółek. Sprzedaż 
masła w  r. ubiegłym w yniosła 67 tys. p u d , a 
w r. bieżącym po dzień 1 czerwva, 6C Lys. pu­
dów . M .jątek z*viązku wynosi 53 tys. rb.

Sekcya spółek zarobkow ych i produkcyjnych 
(srtieli) umieściła „woje eksponaty w jednej z sal 
fabryki gilz Duwans,. Sekcya zebrała dane o 
158 spółkach. W  k ik u u a s tł tablicach porów na­
w czych zestawiono kapitały i obroty różnych 
kateporyi SDólek, ilość godzin pracy i przecięt­
ne zarobki ich człcn ków  i n: ijemoików. D ow ia­
dujemy się, że udziały członków  w ahują się

między 50 i 100 r b , że najw iększe kapitały 
ttają spóiki nieprodukcyjne (kelnerzy, posłańcy, 
tra g m e ) najnrniejsit— rzem ieślnicy

Przeciętny zarobek członków spółek rzem ieśl­
niczych w sha się od 1 i pół do a rb. dziennie. 
Robotnicy najemni zarabiają przeciętnie o 25^ 
mniej, niż członkowie spółek.

Spółki zarobkow e, mepioduircyjae, o prze. 
ciętnym zarobku dziennym w olały przemilczeć
1 na 10 pytanie nie odpowiedziały. Iłość godzin 
pracy dziennej w ynosi w  spółkach rzem ieślni­
czych— przecięiaie 10; w spółkach nieproduk­
cyjnych dochod/i do 16 i nawet 18 godzin e *  
dobę. S ą  to zapew ne t. zw. .a r tiiło y jc *  re- 
aterary.

K artegram y sekcyjne zajmują jedną ścia­
nę tal.; reszta sali mieści w yroby spółek, nie­
które naw el bardzo hdne.

WO30I" .srtie łe* rtanow ią zupełnie odrę­
bny rodzaj asocyacyi i do kooperatyw  mogą 
być cbyha z z wielu zestrzeleniam i zaliczcue. 
V« tego lod ź aj u spółek przypada na R o ś ję —  
ził Krolc storo Polskie i R uś zaledwie V , .

Drifcł aooperaryi nu w ystaw ie kij. ma je- 
azcze jedną sekcyę m ianowicie sekcyę popiera- 
uir feooperacyi Eksponaty tej sekoyi mieazczą 
się w  sali: .D om u ludów ego- . S ą  to diagram y 
przedstawiające działalność in stytu cji rządowych, 
sam orządowych i Jpokczjiych, w d rtd z in ie  k o ­
operacji.

W idzim y tu diagram y zarządu do spraw 
drobnego kredytu, ziemstw i kas ziemaaieb, 
mosk. k cn rttlu  do spraw w spóluzieltzycb, ko- 
o p rrrcy?nej ueKcyi cb ."it. T -w a  roln., finlandz­
kiego T  w ł  kooperatystów  .Pełlerw o* i red. 
pisms .U b istegełrustleht*, które łączy sp ćiki 
estońskie, zastępując im związek.

Działalność zarządu d i spraw drobnego 
kredytu jest znana ogólnie. O  ziematwach 
Tepomnę tylko, że z  467 ziem stT, którym  sel* 
cya rozesłała kw estyonaryusz —  odpow iedziały 
13*. Z  nich tyiko 70 robi ccś  n<e coś d la  roz­
woju kooperacji. M ają one 42 instruktorów 
kooperacji, urządzały kursy kooperacyjne i 
zjazdy.

Działalność ziemskich kas, których obro­
ty  rosną, zabija samodzielność ludności przez 
wydaw anie osobistych kredytów . W  r. 1910  
ziemskie kasy w ydały kooperatywom  1,800 tys. 
rb. pdłycrek, zaś pojedyńczym gospodarzom —
2 8 jo tysj rb

R ok 1912 w ykazuje pew ną zm ianę na 
lepsze. Pożyczki kooperatyw om  w ynosiły 8 mil. 
rb., pojedyńczym  gospodarzom —  6 400,000 
iubli.

Z  szeregu kartonów dowiadujemy się, że 
literatura kooperacyjna od r. 1910 do obecnej’ 
chwili wzrosła w  czwórnasób 1 że ruch w yda­
wniczy kooperacyjny prze-zucił się a a  prow in- 
cyę, która obecnie pod tym  względem  przodu- 
e. T e ż  samo powiedzieć m ożna i o rozwoju 

czytelnictw a specyalnej kooperacyjnej literatury; 
przoduje prowineya.

Z  pięknych kartonów w ystaw ionych  przer 
.P elęrw o* dowiadujem y się o rozw oju koope­
r a c ji  w FiLlandyi. D ajem y tylko niektóre z 
nich cyfry.

I tak: fcoopei a ty  w spożyw czych było w 
r. 190 3— 60, obecnie 443, które łączą 8 j  tys 
członków. Centrala ich w r. 19 12  m iałi obro­
tu 19 i pól nuliona marek.

K ooperatyw y m leczarikie: w r. 1903 było 
ich 75, obecnie— 3^9, z  35 tys. członków.
O orót centrali m leczarskiej 16 mil. marek.

K ooperatyw y kredytow e: w  r. 1973 było 
22, obecnie 339 z 18 tys. członków.

Zw iązek zakupu maszyn ioJaiczycL .C L an - 
k ija ' łączy 727 spółek rolnych i robi obrotu 
5 i pół mil. marek. Oto pobieżny rys  rozw oju 
kooperacyi w  małtńkiej Fm U ndyi.

Kończąc opis działu kooperacyi na w y sta ­
w ie kijowskiej, chcielibyśm y zachęcić czytelni­
ków  .D ziennika* do zw iećcęum  tego dziołu, 
który ukazał się na w ystaw ie po raz (ierw szy  
i daje dość dokładny a bardzo ciekaw y obrez 
ruchu, co się rozw ija 2 żyw iołow ą siłą i ńx 
wszelkich przejawach ekonom :zaego i sp ołecz­
nego życia sw oje wybitne a zgoła now e piętno 
wyciska.

Główna hala maszynowa.
1.

P rzy  w ejściu do głów nej hali mi szyn im- 
ponuiącD przedstawia się obfita có do ilości 
Dkazów w ystaw a fir n y  Berm an i Szwede. 
Przedewszystkiem  ogrom ny iried siany warnik 
do gotow ania cukrzycy rafm adow tj, ustaw iony 
n ;  wysokiej żelrznej galery!, pięknie urypois- 
irowony i błyszczący ozłoconym  orłem, he^Dem 
państwa uwieńczony, ogólną zwi aca uw agę 
W  okćł warnik* znajdujem y rozstawione ma­
szyny i rarzęćzia  dla cukrow ni i gorzelni, gdyż 
d zu ły  te stan ow ią ‘ sp ecjaln ość fabryki.

Z  działu m aszyn przezeaczonycb dla cu­
krowni najbliżej w id ia  sroi krajalnica do kri - 
jauia biuaków  według francuskiego systemu 
M«gi)in’a wykonana i opodal od niei ślimak 
podnośnik z nowym  urządzeniem syst. Maguina 
dją zatrzym ywania ktm ieni, liści i słomy v-pa- 
dają-ych w raz z burakaru do płuczki, z L.órej 
to ów  ślimak przenosi czyste już buraLi do 
dalszego przerobu

Z  tyłu za w yżej w ioom nitnym  warnikiem 
ui'1 awic no bardzo w ysoki n stosunkowo^ nie­
wielkiej średnicy aparat, jest to wr pa-niea dc 
podgęszczaniś oczyszczonych soków, rów nież 
wynaluzku francuza, Kestnera. j- i go 1 od raj u 
wyparnice od kilku lat ccraz szersze zdobyw a­
ją rozpowszechnienie.

O prócz pow yższych jeszcze jeden w ynala­
zek francuza Q u a je i'a  f rma -wystawia, jest to 
z kliku pojedjńczych przyrządów  złożone urzą-

glę pokazy w y ro ló  a w arszaw skiej fabryki 
pomp T ow arzystw a Rohn, Zicłióaki i 5  ka.

W ystaw iono przedtw szyslkiem  pompy 
różnorodnych kształtów i do najrozmaitszych 
cd i. w w  p/zim y śle zastosowane, Piramidę u* 
stawiono z parow ych pomp sy«temu W ortling- 
tona (bez kół rozpędowych), pompy tslde znaj­
dujemy w  każdej niemal fabryce, a w ęc cu­
krowni, gorzelni; krcchm alai i inLych, to też 
w yrób ich /inua uprawia n a  wielką skalę. 
Bardzo ciekaw e jest wykon&ne w  naturalnej 
wielkości podłużre przecięcie pompy, gdyż 
puglądowo uczy, jakie jest wewnętrzne urzą­
dzenie tr.kiej m aszyny i jak prosta jest jej ca­
la budowa.

Szereg pomp wirów je b  rozmaitej w ielkoś­
ci, cd malutkich, w yglądających praw it jak za­
bawki, a jednak na dość dużą w ydajność cblt- 
czonycb, do stosunkowo bardzo dużych, w ira- 
wuje, iż i ten rodzaj, teraz coraz więcej w u- 
ż jc le  wchodzących pomp, poruszanych z«po* 
mocą napędu pasow ego, lub też bezpośrednio 
łączonych z elektrycznym i j .1 likami, fabryka w  
uużych ilościach w yrabia.

D alej widzimy duże p.ompy tłokowe i nur­
nikowe, zastosow ane do wielkiego przemysłu, 
c  wszystkie one widocznie debrze i celowo 
zbudowane.

Zaznaczym y jeszcze, juko godny zw róce­
nia u w agi zbiór różnego kształtu grzybków  
znw orow ych (nazyw anych kiapnnanu wentylo­
wym i'; w ystaw iono je, ażeby wskazać, iż przy 
wyborzn pompy n r  tę częfić je j K o n "ru icy i 
szczególną należy mieć baczność i określając 
fabryce ściśle, w jakich warunkach dana pom­
pa nr a pracow ać, w ybrać z poóród owych 
grzybków  najlepiej do przyszłej p racy pompy 
zastosowane.

Citłokaitałln pokazu dopełniają różnych 
kształtów ogrzew acze dla dom ów mieszkalnych, 
zastosowane do ogrzew ań gorącą wodą lub p i-  
rą T e n  dział w ytw órczości stańoWl drugą 
i r,!e r y r e j  poważną sp ecjaln ość fabryki

Już z oDfitości i różnorodności w ystaw ”o • 
nych okazów sądzić możemy, i t  przeds.aw i»'ą 
je duże zakłady męchanici^ap i w  rzeczywistości 
fabrysa Rohn. Z:eunaki jesjt naj większą w  W ar­
szawie specyalną labryką pomp przem ysłowych, 
% z obj cóoień i rozdaw anych druków  dowiadu­
jemy się, ze w j -oby firm y p ic  tylko już w 
przemyśle całej R osyi, lecz i  n a  statkach w o- 
je m e j m aiynarlu znaczne znajdują zaito-o- 
wame.

JCisły z  vystawy.

dzenie do oddziaływania na sok burakow y 
bezwodnikiem sirrsow ym  (pospolicie zw anym  
kwasem sisikow ym ). W  dzislc n u  yn  cukrow- 
r ;czych znajduje się jeszcze kilka pomp w iro­
w ych i tłokow ych do napędu pasow ego p rzy­
stopowanych i jeszcze niektóre drobniejsze spe- 
cyaine przyrządy.

Dzi ł m aszyn gorzeloirzycb jest mniej cb« 
fity, lecz i tutaj widzim y ciekaw e okazy, któ­
re chociaż konstrukcyjnie nie przedstawiają 
ostatnich pom ysłów w  tej dziedzinie techniki, 
lecz są w łaśnie ściśle przystosow ane do p o ­
trzeb tutejszego gorzeluictw a, które naw et pod 

zględtm  budowy przyrządów  ściśle reglam en­
tow ane jest przez zarząd akcyzow y.

A  więc widzim y parnik do kartofli H er- 
trego, obok n^ego kadź z żelaza zlew nego do 
przygotow ania racieru, młynek gniotow n k do 
słodu i kilka jeszcze drobniejszych przyrządów .

C -łokształt w ystaw y firmy B  orman i 
Szw ede jest okazały i odpowiedni temu ro z ­
powszechnieniu jakie W yroby jej znajdują nie 
tylko na Ukrainie, lecz i w całej R osyi.

[ T u ż za w ystaw ą firmy Borm an znajdują

I.

S zereg  mężów uczonych i w specyalno- 
ściach sw ych należycie się oryentujących wy­
kłada czytelnikom .D ziennika* treść, eryli du­
szę w ystaw y... htnie zosiaw iono grzeszne jej 
cieisro, je j instynkty złe i... n a jg o m e , jej czy­
ny że tak powiem ... apolityczne, jej odruchy 
nie zaw sze... świadome.

A  w ięc na pierwszym  planie tfcren... T e ­

ren niezarrzeczenie piękny: —  poetycznie stro­
me w zgórza, sypk:e parow y, rozdoły, znoczął 
ocypiska, w yrw y i dużo drzew  rozplanow anych 
według k a p ry s i natury. Z  tej racyi w ystaw a 
robi wrażenie olbrzym iego korpusu kkwalfctyi, 
odbywającej zasadnicze ćwiczenia (. .nie w iado­
mo dla czego) na terenie ... alpejskim.

Całokształt w ystaw y utrzym any jest w 
.ton ie tutejszym *...

W śród  kolumn rzym skich i przeróżnych 
zlepków architektonicznych, na drogach .m ięk­
kich* i w  rozdołaoh m alowniczych, n a w zgó ­
rzach i kosohnrkacb, w  zasadniczym  typie urzą­
dzeń i w zasadniczym  typie zabaw  i utrapień 
w ystaw ow ych błąca się i pieczęć sw ą kładzie 
nastrój oraz, że tak pcwiem , styl l y c l i — połu­
dniowo-zachodni.

Nie darmo nad całą w ystaw ą panuje o l­
brzymi budynek— współczesnych ziemątw .. krsą 
sow ych...

O m e n ! . . .
Gdzie ziem stwo na czele, patrz zaraz ru­

brykę: .kom u n ikacja*...
Nie dziw tedy, że mamy tu przedew szyst- 

kiem skończenie wierną i skończenie doskonalą 
w ystaw ę d ió g  naszych wolyńnko-podolsko-ukra* 
ińsk;ch. G d yby słońce wypadkiem palić ze­
chciało w lek łb y  nad niemi zw aity  tuman ku­
rzu, źe zaś padają ustawiczne dosicce, w ięc 
kw asi się dokoła głębokie, lepkie i  beznadziej­
ne stale błoto— bioto .ń asrych  gościńców  sze­
regach, ścieżek polnych i krętych a górzystych 
d rćg  między w siow ych ..*

Na głów nych prze:śó ach  pokopano .c z a ­
sow e” row y, w  naj trudniej t iy c h  m iejscach bły­
szczą oślizgłe zbocza w zgórz, gdzie pow inien 
być mostek— leży, albo i n_e leży wątła deszczuł- 
ka, a kędy r ie  spojrzysz .k ip i* gorączkow a 
(...czytaj .siem sk i Ł) praca nad ...popraw ą k o . 
m uaikaryi.

Jakiś zm anierow any niem icc tłóm aczyl 
m«, że u nich jert n?e tok... N ajprzód—-powia­

da— brukuje się teren, urządzsją się ulice i 
przejścia, buduje s 'ę  kolejka lob tram waj dla 
przew ozu budulca i eksponatów, a dopiero po­
tem w edług planu staw iane są budynki.

A le  m: zna i inaczej, bo cóżby robił za- 
"ząd, g ay b y  po otw arciu w ystaw y w szystko 
już było gotowe?

Zrcszrą taka naprzykład ekskursya czeska 
radziła sobie doskonale.

Bierze przemyślny c z - c i  deskę na plecy 
i zw iedza co mu potrzeba-.. G dzie bioto, deskę 
k ładzie, a przeszedłszy podnosi sw ą' w ybaw i- 
cielkę i rusza dalej.

W idocznie traktow ali oni te .d ro g i*  ja­
ko eksponaty, a może spraw iał im przyjemność 
sam egzotyczny proceder te fo  rodzaju lokomo­
c j i ,  pozw alający odnieść w ędrów kę po w ysta­
w ie kijowskiej do najtrudniejszych m omentów 
turystyki pozreuropejskiej.

T y lk o  n a s . brat szlachcic kaprysi, bo on 
tego rodzaju eksponaty doskonale zna, w ięc — ■ 
nie ciekaw y...
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N aw et w ym yśla, albo ironizuje napoły 
dobrodusznie, napoły złośliwie.

Pytałem  jednego z nieb...

—  C zy  P«n dobrodziej był ju t na w ysta­
wie?

Na co potrząsnął głową przecząco.'
—  Nie ryzykuję— powiada— bo zapom nia­

łem w domu „batfarty*, a w kasie w ystaw o­

w ej pytałem, ale tam nie sprzedają,,.

Czarny Jegonoić.

KRONIKA.
K a l e n d a r z y k ,

Dziś 21 (3) Praksedy P. M. 
r*tr« aa (4) Maryi Magdaleny.

Włtshfid t i t j j s  •  godz, 4 m. 31. 
Zażhfd tłbAda a gad%. 7 aa 4o 
D Ib(9śś 4*'ta gads, 15 aa, 10.

i t l u d a r s y S t  H i i t o r y c n y i

3  s ie r p n ia  s ,  s t .

Roku 1 5 6 9 .. K sięstw a Sem igalii i Kurlan* 
d yi do K oron y przyłączone.

—  Z Towarzystwa dobroczynności. P re­
zes Zarządu zawiadam ia za naszem pośrednic­
twem, iż posiedzeuie pań kurstorek odbędzie 
się dnia 33 lipca r. b., to jest w e wtorek o 
godzinie 11  ej rano a posiedzenie Zarządu 
tegoż sam ego dnia o godz. 8 -ej wieczorem.

—  W y c ie k a  towarzyska S. W. P. T. G 
Dzisiaj o godzinie 3-ej po południu z przy sta 
n i S . W . P. T . G . w yruszy statek i łodzie, 
wioząc członków Tow arzystw o i ich rodziny do 
Natałki. N a całość zabaw y złotą się »ozm«iite 
g ry  tow arzyskie: poczta francuska (za najwięk 
srą ilość otrzym anych kart wręczona będzie na 
gruda), komiczny słup szczęścia i mnóstwo roz 
m sitych rzeczy, aby każdy, stary lub młody, 
m ógł brać udział w  zabaw ach i nie miał czstu  
n a  nudę. Przez cały  czas wycieczki, jak i na 
statku przygryw ać będzie orkiestra mandolini 
stów . Na statku zaś -znajdować się będzie bu 
fet, zaopatrzony w najrozmaitsze przekąski i na 
poje.

W  razie niepogody zamiast w ycieczki do 
Natałki odbędzie się n s  przystani zaoaw a.

—  Zgon poetki ukraińskie]. i9 g o b . m 
zm arła na Kaukazie poetka ukraińska L arysa  
K w itka, znana w  literaturze ped pseudonimem 
Ł esi Ukrainki. L . K w itka, z domu K osacz, u 
rodziła się w r 1872. M .tk a  "jej, Olga K o 
sącz, w  literaturze zw ana .O  e r a  Pcsiiką*, re­
daguje w K ijow ie „R idn yj K raj*.

P o g rz e j zmarłej poetki, jak  donosi aR a 
da*, ma się odbyć w  K ijow ie.

—  Konfiskata. C kascw y komitet k ljo w sii 
do spraw  prasow ych skonfiskował Nr 27 dzien­
nika ukraińskiego aMajak* za artykuł aZ  życia 
robotniczego*.

—- R e w iiy a  u rzęd ów  pocztowych. O d ­
byw a się obecnie w  ELjowIe rew fzya czw arte­
go  wydziału przewozu lu tó w  i przesyłek kole­
jami. R ew izya w ykryła znaczne opóźnianie się 
k o rtrp crd en cyi rośnego rodzaju, spow odow ane 
niew ystarczającą ilością urzędników w  w ago­
nach pocztowych.

—  Dochody kolei K'].-Mosk.-Worone-
S k lfj. Dochód brutto kolei K ij.-M osk.-W eronę 
skiej w  roku 1912 w yniósł 45 654,465 rb 
czysty  zaś dochód 21,728,767 rb. Ruch osobo­
w y  dał kolei ogółem przejzio 9 milionów, to 
w arow y przeszło 33,5 m ilionów i inne źródła 
dochodów  około 4 m ilionów.

—  Założenie kamienia węgielnego. Dziś
o połudn u odbędzie się założenie kamienia 
w ęgielnego ped gmach w yższych Kursów żeń 
skicb, który aię buduje przy zbiegu ulic S  * ia  
tosławskiej, Czechowskiej i Stołypinow skiej. 
R ob oty  przy fundamentach gmachu już są bar­
dzo zaaw ansow ane; wznoszą się fundam enty na 
palach cem entowych, bitych głęboko w  ziemię. 
Model b jdyn ku można oglądać na w ystaw ie 
szkolnej w  mureum pedagogicznem .

—■ Wyjazd p. gubernatora. W czoraj
przyszedłszy do rdro iria w yjecnał do Czerkas 
gubernator kijam tkt p. Sukow l m dla zebrania 
raportów  o rew izyi instytucyi rządow ych i spo­
łecznych w  powiecie czerkaskim.

—  0 połączenie kolei. O dnoga kolejowa 
z  K ijow a do HenaauO:.’ki, o której przed pa 
zu dniami pisaliśmy, jako  szerokotorow a ma 
być połączona z siecią k lei kijowskich. Podług 
opinii zarząd 1 koiei Południowo Zachodnich 
najlepszym  punktem połączenia będzie część 
kolei obok s  acy, tow arow ej

—  Uwolnienie redaktorki. W czoraj wo 
bec złożenia 3 )0  rb. g rzyw n y zustala uw olnio­
na uwięziona cd  dni 17 p. O. Procbasko, re 
daktorks pisma aO gn i“ .

—  Nadużycia w  biurze telegraflcznem 
P rzyb yły  z  Petersbzrga inspektor poczt i tele­
grafów  S . K aszlukow  niezwłocznie rozpoczął 
dochodzenia w  sprawie nadużyć z telegramami 
giełdow ym i w giównem  h urze telegraficznem. 
W czoraj p. K aszlukow  zajm ow ał się studyo 
waniem  m ateryalów w  tej kw eslyi, dostarczo­
nych mu przez zarząd kijow skiego okręgu 
pocztowo-telegraficznego. Dochodzenie i eg o ma 
głów nie na celu wyjaśnienie roli w  tej sprawie 
b. naczelnika kijow skiego biura telegraficznego 
p. Gorbunowa, który zajmuje obecnie stano 
wieko pomocnika naczelnika odeskiego okręąu 
pocztow i-telegraficznego. D ziś rozpocznie się 
badanie p. G orbuow a, który wczoraj przy był do 
K ijow a

P. K aszlukow  wprost z K ijow a pow raca 
do Petersburga, gdzie o rezultatach sw ego-do 
chodzenis złoży raport naczelnikowi głów nego 
zarządu poc^t i telegrafów  M. Sew astjanow ow i

wszystłich wypadkach złodzieje niepostrzeżenie 
"mknęli. Na ul. W. WaSylkowsktej przy wejściu na 
wystawę skradriouo z samochodu dwie latirme.

—  ŚMIERĆ NA PRZYSTAN I Obok podja­
zdu do towarowej przyttani zmarł nagle robotnik; 
zwłoki odesłano do presektoryum.

—  SŁ U Ż Ą C A  ZŁODZIEJKA, d.Nr 9 przy 
ul. ŚfriztosławłKttj służąca K. Połomskiego zabra- 
v,sjy kosztowności na 6ao rb. zniknęła bez śladu.

— N IESZCZĘŚLIW Y W YPAD EK. W  po- 
sesyi Nr 8 przy ul. Proreznej podczas budowy do­
mu spadła z w y sok: i d  na ziemię robotnica łamiąc 
nogę. Pomocy udzieliło Pogotowie.

—  POD SAMOCHODEM. Na ul. W . Wasyl- 
kowskiej samochód najechał na P. M etys tuka. W y­
padek zakończył się le u ie m  potłuczeniem M.

—  ZŁODZIEJE MIESZKANIOWI. U biegaj 
nocy na ul. Trechświatitielsttej polieya zatrzymała 
bandę złodziei miełzktiiiawych, znaleziono przy nieb 
elekt ycz«e latarki i narzędzia złodziejskie.

—  SYSTEM ATYCZN A KRAD ZIEŻ FILM. 
W  składzie f.Jm kinematogrsiicznycn Ake. T  wa 
Chanżonkow i S-ka ujawnio. o systematyczną kra­
dzież film. Jak się okazało, chłopiec do posług kradł 
je i Sprzeu-wał handlarzom, u których część towa­
ru odebrano.

—  UCiECZKA ARESZTOW ANEGO. Oi.egdaj 
rano w  Starokljowszmr cyrkule zauważono ucieczkę 
złodzieja Uszłakowa. Krata w  oknie i drzwi, pilno­
wane przez stójkowego, zostały nietknięte. Miesiąc 
temu dokonał on już ucieczki 1 wydziału śledczego 
po rynnie od dachu.

— ARESZTO W AN IE. Onegaj aresztowano 
w wagonie tramwajowym niejakiego Gaczkiewicza, 
którego specjalnością było przyprow adzani klien­
tów uo adwokatów, przyczem klientów tych potra­
fił on on na swój Sposób wyzyskiwać. W  chwili 
aresztowania znaleziono przy G. kompromitujące 
dowody.

— ZBROINE STAR CIE. W  tych dniach w le- 
sie światoszyńszim podczas obławy polieya natknę­
ła Się na bandę opryszków, którzy wieźli kradzione 
rzeczy. Nastąpiła wymiana strzałów, podczas której 
kilku oprysrkOw zo: * iło ranionych, jeden zaś zdołał 
umknąć. Wczoraj jednak został ten ostatni Doznany 
przez strażnira, przejeżdżającego przez GłuboezyC- 
i został aresztowany.

Biuletyn kijowskiej stacyi octeorologiGrnsj

Dnia ao Hpća ',2 sierpnia* 1913 r

—  R EW IZYA . Podczas rewizyi w mieszka­
niu aresztowanego przed kilku dniami studenta po­
litechnik* AzarnlewiCza znaleziona skład nielegalnej 
socyal rewolucyjnej literatury. 36 pieczęci różnych 
instytucyi rządowych oraz wiele paszportów na ró 
żne nazwiska.

—  CIEMNA HISTOJRYA. Niepełnoletni spad­
kobierca bogatych obywatelstwa p. R. pa. > offzrą 
wyzysku ze strony nlejsuriefto M , który wciągnął go 
ća podejrzanej airry i, wziąwszy j,ouo rb gotówką 
i podpity na weksls-ćb na sumę 4,000 rb., ulotnił 
S’c; z Kijowa. Sprawę oddano do sędziego śledczego.

—  KRAD ZIEŻE. Okradziono mieszkanie D. 
BicłouSa w d. Nr 24 pr2y ul. Kiryłowskirj, na Fc- 
czersku w  Troickim klai>i*orze pracownię obuwia, 
ju d. Nr 38 przy ul Szczekawlćkiej mieszkanie E. 
Litwińskiego, w d  Nr 6 przy ul. Gimnazyslnej przez 
ci war te oknt skradziono rzeczy na 90 rb ; w e

fem p. paw. wedł. C e li  
Parametr przy O* w  mat. 
Stop. wlljoiboćCi rt proc. 
Kler. iszybk. wiatru (wmm. ) : 
Chmur. wedł. 10-Stopa, sys,
1 mi ] opadów w  mm.

I-  9 l< > V  9
raoa §9 p-ł. wteC*.
14.8 20,6 16,1

737-9 7374 739.7
99 66 92

łnW, PłnW j PłnW 4
10 10 3

8,5 0,2 n .2

od ( . y-ej wleCr. 
do | . §-ej wtiiei

Na]w. temper. powietrz* w elągo doby 
Najniższa . . . . .  
Przeciętna temper, paw. w  ciąga doby 
t/1 lol. pn :d temp. paw. w uiąga doby

22,4
*4,1
17,8
21,1

O go iay  aton pogody w R cayi eu ro p y  
dkl«!j s  ru m  a a  podstaw i* telegramu gl ^wrep 
O bsenratoryum  flzyczjćego:

Goady notowano na południowym zachodne 
Rosyi Europejskiej 1 miejscami w  pozostałych jej 
rejonacn oprócz pata wschodniegc -. Temperatura 
n;ższ* oa normah-ej w  rriększej części Rosyi.

Przewidywana pogoda na a i lipca: Cnłody na 
wseh udzie R asy! Europejskiej i nu południowym 
zachodzie, temperatura umiarkowana na zacLodzle 
i w  Części centru », chłód nawo w pozostałych reio- 
nacbj dcaubze spodziewane na połudn * ym zacho­
dzie, południowym wschodzie Rosyi Euronejszlcj 
,i miejscami w  potostiłej Raiyl, za wyjątkien gu- 
1 etuli nadbałtyckich i części centrum. vv Kijowie 
dnia a i lipca spodziewana jest pogeda dżdżysta 

pożhmurua.

PRZYJECHALI DO KIJOWA.
Eotel Continental: pr fiK. Zyk#w, rz. r. st., 

W . SwieczyD, A. Krugłow, O. Pawłowa, A. Korni- 
low, marsz. dw. JCM, A. Mewius Simisrvn, I. Ju- 
rowski, A. Zagriażskij F. Aramowicr, Z. hr Kc- 
nownicyna, T  Mejer, S Jarostyństi, D. Kazandżjew.

Hotel Franęois: pp C Miliaowski, H. Pic 
karski, Ł. Piekarska, L. Konaszewicz, K. Melior^ń- 
sk*, J. Roźnicki, M StamL-iow, W. Duszyński, Ły- 
1 howski, E Szuster, J. Sternborowicz, K. Steblan- 
ski, W. Siedlecki, J. Kallus, J. Jeziorański, W. Ko­
walewski. M. Kryłow, W. Pozrzywnicki, L. Wich- 
man, K. Bobowski.

Hotel ErmitagK np. J. Sakowicz, W . Tarasz- 
kiewicz, I. Szuw ił, O. hi Tołsmja, L. hr. Toł»t*ja, 
A. Ryzow, J. Skulski, W . Bacbmet, J Jastrzębaka.

Hotel Hladymuka: pp. M. Pudron, K. Greu- 
Iich, A. Greulich, A. Sawicki, M. Spasowski, J. 
Iljin, S, Garnysz, S. G.cybsz, S. Jaczmieniew, W. 
Nikołajer ko, K. Rynkiewicz, A. Aclnyrsta, W  Fio- 
dorow, W . Perewłerzijew, F. Malkiewicz, M. G«- 
gaiew.

Hote1 Fraga: pp. v  Zieliński, J. S zydło* 
ski, L. ks, Ritijew,. Z  Zieliński, J. Je!eŁkowski, O. 
Bering, A. Rpssał, W. Stunklańska, A . Kotmel, W. 
Kotmel, W . Kerber, E, Kcrber, P. Babrow.

Hotel Kani: pp. R  Huszczo, R. Jaresz, K. 
Freiberg, W. Czyżek, M. Chalutin, W . Chołoaow,
A. Pszeoicznaja.

Palast-HóUl: up. A. Altszuler, E. Ginzburg,
B. Chmielnicki, R. Chmielnicka, A. Zak, G Fren- 
kel, S. Frenkcl, J. Rabmnwirz, L. Zaleski, R. Fruna- 
Lina, N. Monsz, J. Fajn, J. Edelstein, M. C.eszel, W . 
Szeiefeld. G. bogomulny, P. fwunnw, S. Iwntiows, 
P. Prachtenberg L, Litwin, M. L'f*zyc, A K oCze- 
rina, M. Georaiew*ki, R. Helwassen, P-. Huzman, 
B. Silberlajd, Ch. Eaiein, S, Elstcin, A. Gliklich. Z. 
G. Gubien.

Qra/id~H6tel Imperial: pp F. Leśzćzyćskn, 
J. Bursztyn, Cb. Purisman, M. Landau, B, Domen 
stein. N. Erlicb, M. Litwak, H. Busin. L Mogllew- 
ski, J. Aleksandro, B. Porchomowski, D Rieznik.

Motel Jftospa: pp. Slencew, 1). Jarcewa, M. 
Oboleńsks, J. Wekszyn, T  Andre;eu M. Linin, 
G. Owczynmkowa, J Dnmontowici. F, Stojański, 
A. Storożenko. A. Styriajewa, II Bielankir i  A. 
Klimkowska, M. Konstantinowa, F.Rijnniec, L .bez- 
smiertayi, O. Steeich.wicz, K. Rrdriaowski, P. Mar­
ków, I. Żsicew, A. Stiepnnowa, I. Bintatow, L Iw a­
nowa, M. Łapczyńska,  ̂ *Vlnogradow», [. Fitjw, 
A. W m otuiow , P. Budników, A . Minajew, P Ra 
storgujew.

O F I A R Y .

W  Adminlstracyi .Dziennika Kijowskiego 
złożyli:

Na spłacenie długów kościoła w  Fastowle 
p. Henio (pamięci ks. St. Szeptyckiego) 12 rb. 
50 kop.

Ną kcśclół św. Mikołaja: p. A. J. (na ołtarz 
Matki Boskiej Nieustającej Pomocy) 3 rb

Na biednych dzieci przy Tow. Dobr.: p. M. 
(w trzecią bolesną rocznice śmierci S. p. Wandzi 
Czarlin skiej--Piekarskiej) 3 rb.

Na szpital rz-katolicki w Kijowie: pp. Sta 
nisławostwo iloperniccy (zamiast Kwiatów na grób 
ś. p. Włodzimierza hr. Olizara) 10 rb.

Zabawy i widowiska.
DziśKomedya rosyjska w gmachu opery: 

i jutr#: „F iin  przez telefon*.
Operetki1 rosyjska: Dz*ś; .Księżniczka dola 

rów*; jutro* .Miłość Cygańska*.
Kinematografy: K i n o - t e a t r  ł E k s -

p r e s s :  ,Tr6jka*r ^Dcgodni lot atorowie*, .Księstwo 
Mońaco*. K o r s o :  .Opowiedzcie jej kwiatki moje*, 
,D-il(na piekielna*, ,Z  Cbiavari do Zoagll*, .T y ­
godnik ostatnich wypadków*.

Z teatru i muzyki

Komedya i dramat rosyjski to teatrzi operowym
.Kochanek przez telefon* (Strój maaKaradowy) kre- 

tochwila W 4 aktach.
Piąucawa premiera, dana w  teatrze opero­

wym, jest typowym utworem parysk*m, ery też na 
paryski manier zbudowanym.

Naiwność sytuacyl pokryta jest tu skrzącyn 
się dowcipem. Sprytnie .użyty pieprzyk, podsmażo 
ny na fryturze nienajglębszych, ale oryginalnych 
pomyałów nadaje smak, mile łaskoc.ący pewne gu 
sty. Widr, który wobec Sfale otwartych śluz nie­
bieskich, ma zamknięty douręp na wystawę i do In 
nych letnich rozrywek, tłumnie wypełnia obszerną 
salę teatrn miejiklego w poszukiwaniu chwili w y 
ccnnienia 1 niefrasobliwej wesołości.

A  wesołości i śmiechu w  tej scenicznej bła­
hostce jest bez miary.

W  akcie pierwszym widz tiaktuje weSoło ta- 
rapaty pięknej doktorowej, dowiadującej się o nie­
wierności męża I pragnącej ja .najprędzej odpłacić 
mu tąż samą monetą —■ zdradą,

W  akcie II wywołuje homeryczny śmiech 
nad wyraz komiczna-Sytuacya tejże doktorowej, mi­
mowolnie gromadzącej pozory własnej niewierności 
przy biernej pomoćy wynalezionego przez telefon 
niedoszłego FochanKa.

I akt III, g Izie widzimy in  f l a g r a n t i  
lampartującego Się doktora, który niespodzianie 
wpada w  samotrzask, i akt IV, gdzie, mimo na- 
piętrzonyćh przeciwności, wszystko się szczęśliwie 
układa —  wszędzie pełno dowcipu, wesołości no 
i śmiechu na Sali.

W esołość tę podają artyści w wykwintnej 
formie. A aćya biegnie n nich żywo, z tempera­
mentem, a momenty drastyczne traktują dyskretnie, 
ze smakiem.

Prym trzymał p. Kuznlecuw.
Utalentowany artysta posUć młodzieńca Cier 

piąCego na .nadwrażliwość* ze wszelkiemi kon- 
sekwencyjm i takowej oddał w rysach wyraźnych, 
ale 1 z artystycznym umiarem.

Wyborną partnerka poprzedniego artysty, 
piękną doktorową była p. Janów, a pp. Smlrnow, 
Bołchowi, o] i Terechow werwą i humorem pobu­
dzał. widzów do ciągłych wybuchów śm'»chu.

Reszta wykonawców wywiązała się t  zadania 
poprawnie, prowadząc eałość farsy we właściwem 
tempie i z zacięciem, ale w  formie wysoce arty­
stycznej, na scenach rosyjskich rzadko spotykanej.

T. M. S.

7.E O P C R W .

Wyścig drogowy W. T. C.
Warszawskie Towaizystwo Cyklistów urzą­

dza wyścigi drogowe w  Jr.u 21 b. 11. 1) ioo-kilo- 
metrowe na rowerach o tytuł .Mistrza jazdy w 
Królestwie PolsFietr i 2) 300 kilometrowe na mo­
tocyklach o tytuł .Mistrza jazdy motocyklowej w 
Królestwie Polski-m*.

Z lotnictwa.
Hr. Sclplo del Campo zpm.j iotnik polski po­

stanowił podobn. w yrzec się uprawianego dotąd 
z wielkiem ząmiłowjniem lotnictV7a.

Nowa łódź lotnicza1 Cyrtissa.
Amerykanin Curtis*, konstruktor najlepszej 

dotąd łodzi lotniczej, zbu lował niedawno nowy typ 
takiej lodzi, przeznaczonej na niespokojne moize 
i obliczonej na Ci tery oSoby. Jest ta dwupuszćzyz 
nowieC, zaopatrzony w speCyalny ośmlocylindro.»y 
motor o sile roo Sił. Motor ten caje się iźczególnie 
dobrze regulować tak, że aparat, jako łódź motero 
wa może się poruszać z szybkością od 7 kilomerów 
do 85; w  puwittrzu zaś robi latawiec przeszło 100 
iilo-.etró  v na godzinę.

Szwedzki lotnik w i'jypraw!e do biegana 
północnego.

Donoszą ze Sztokholmu, że Ijiż. Edward Stern- 
berg weźmie prawdopodobnie udział w wyprawie 
A u-undsena do bieguna północnego. Ster iberg oć 
wielu lat interesując sfę żywo lotni n# em i srudyu- 
jąc technikę lotniczą, ma być na najlepszej drodze 
do rozwiązania pro ile,ho lepszej stabilizacyi serc 
planu.

V międzynarodowa wystawa lotnicza 
w Paryżu.

Organizowana przez francuską Izbę przemy­
słu aeronautyCzrego piąta m ędzyni.rodowa wysta­
wę lotnicza odbędzie się w Gsund Pal ais na polach 
Elizejskich w  czasie od 5 do 25 grudnia n. st. r. b. 
w  Paryżu.

wftj 1 A gi %9$i f i

Rokowania pokojowe.
Bukaro. £t (AP). RumuOS.k« RgCECyr tele­

graficzna donosi, że posiedzenie konferencji 
pokojow ej otw arte zostało w  piątsk o godz. 4 
pod przewodnictwem  M ajorescu. Przewodni­
czący propon uje odłożyć prace do dnia następ­
nego, spodziew ając się, że układy wzajemne 
atron w alczących przyjmą charakter bardziej 
określony. D elegat B jłg ary i T on czew  ośw iad ­
czył, ie  jeżeli otrzym a p rop ozycję  zw iąz­
kow ców  na piśmie, to natychm iast zakomuni­
kuje odpowiedź Bułgaryi, w obsc czego w  sobo­
tę można będzie ostatecznie s :ą porozumieć. 
Posiedzenie odroczono do dnia wczorajszego. 
Poprzednio odoędą naradę eksperci w ojskow i 
obu stron dla rew izyi ustalonej linii g ra ­
nicznej.

Bukareszt (AP). D elegaci serbscy i g re c ­
cy  doręczyli bułjatrom sw e warunki. G recya 
żąda ustalenia linii pogranicznej o l  M akn 
wzdłuż rzek K srasu  i Strom y do G cw gbeli. 
Żądzne przez G recyę terytoryum  zaw iera Se- 
res, Dramę, Knwalę, Giiniłtdżinę i Ksanti. P o ­
nadto G recya żąda odszkodowania za strs-t y 
wojenne oraz przyznania praw  autonomicznych 
szkołom greckim  w  T racyi. Serbow ie żądi*ą 
terytoryum  do Strum y. B ułgarzy uw ażają owe 
żąd*nia za nadmierne i zam ierzają odpowie­
dzieć dn. 20 lipca.

Paszicz naradzał się z Tonczewem .
K ról przyjął Spałsjkow icza i Fi :zewa.

Z placu beju.
Blalogród (AP). Serbskie .Preasburcau*

donosi, że rozejm (jrzei r a i  bitwę na c*lej linii 
od W iddynn na D-inaju do C area  a Sio ła  na 
Bregalnicy. W ojska serbskie atakow ały W i 
dyn w  nocy 18 lipca. Następnego doia w  po­
łudnie głów nodow odzący wojuHatui tymockiemi 
wysłał do W iddyna parlamentarzy, by zawiado­
mić bułgarów  o rozpoczynającym  się rozejmie.

BlalogroJ (AP). Bułgarzy dwukrotnie ata­
kow ali na linii Pirot— W łasina, lecz bezsku­
tecznie. Pod E g d  Palanką bułgarzy siłami 
wszystkich sw ych wojak posunęli się nieco na- 
rzód, lecz poa ogniem działowym  artyleryi 
serbskiej zmuszeni byli się cofnąć.

Sofia  (AP). Bułgarska sgepeya telegra­
ficzna donosi, że naczelnik oddziału w Bosile- 
gradzie wyi ł i ł  dn. 19 lipca do przednich po­
z y c ji  serbskich parlamentarza w celu zakomu­
nikowania o za w a rcu  .ozejm u. K iedy go  p rzy­
prowadzono do pułkownika serbskiego, ten o- 
rtntni oświadczył, iż nie może zawiesić akcyi 
wojennej, poniew aż nie otrzymał odpowiednie­
go rozkazu.

Z Bułgaryi.
Sofia (AP) Sobranie przyjęło w picrw- 

szem czytaniu n ow y kredyt n* potrzeby wojen­
ne w  sumie 50 milionów franków. R adosław ów  
oświadczył, ie  konferencyt w  Bukareszcie toru­
je drugę pokojow i i w yraził nadzieję, iż dopro­
wadzi ona do rezultatów pomyślnych.

Konfereatya londyńska.
Londyn (AP). W edług doniesień agencyi 

Reutera, posiedzenie konfereacyi delegatów 
in  tło około dwóch godzin. Na najbhższem 
posiedzeniu —  we czwartek spodziewane jest 
zakończenie wszystkich spraw. Na ostatniem 
posiedzeniu posłowie zmuszeni byli pow rócić 
do kwessyi iandarm eryi albańskiej, albowiem 
S z w e c ja  odm ówiła .ytłan ia  sw ych oficerów, 
m otywując odm owę tem, że wielu oficerów za­
jętych jest w  P ersy ', a d‘ t  Albanii potrzebna 
jest znaczna ich liczba. K onferency* postano 
wiła prosić H olandyę o delegow anie sw oith  
oficerów. Nr.stęp*iie konferen cja rozpatrzyła 
spraw y granic E?iru oraz w ysp Egejskich. 
Uchwały odnośne będą edaane do rozpatrzenia 
mocarstwom.

Londyn (AP). Na konferen cji ambasado­
rów  omawiane byfy kw estye kryzysu na Bał' 
kanach i południowej gran icy Albanii. T a  o- 
statnia kwesty a jest na dobrej drodze; przypu­
szczają jednaK, że a la  ostatecznego rozwiązania 
kwesty! albańskiej potrzeba będzie jeszcze kilku 
posiedzeń.

Z Turcyi.
Konstantynopol (AP). K rólew icz następca 

tronu dziś wieczorem pow rócił z Adryanopola.
Konstantynopol (AP). Przejście prze- 

deśuinę jest wolue.

Bijrut (AP) Na rozki z -altana skasow a­
no sąd w ojenny i praw a prasowe.

Okrucieństwa bałkańskie.
Sofia (AP). Okrucieństwa tureckie w  T ra ­

cyi trw ają w dalszym  ciągu, doprowadzając 
ludność do rozpaczy. W szystkie zaludnione 
m iejtiow cści spalone zostały przez bandy ba­
szy buzuków i greków .

Soffa (AP). A g e n c ja  bułgarska kategory­
cznie zsprzrcza wiadomościom z Konstantyno­
pola, jakoby w Maraszu, w  pobliżu A d  y m o - 
polr u ś-ó d  trupów znaleziono 5 zib itycti oh 
cerów tureckich i jakoby 80 innych tru p ó r  
znaleziono na brzegach M zn cy  <raz, że bułga 
rzy, opuszczając miasto, wym ordowali w szyst- 
kicn jeńców  tureckich.

Dokcłi wojny
Sofia  (AP). Bułgarska ageneya telegrałi- 

ezna donoci, że za pizyltładem  kolonii francu­
skiej i czeskiej kolonia węgierska «  Sofii z a ­
protestowała w  prasie węgierskiej z powodu 
oszczerczych napaści na bułgarów, ośw iadcza­
jąc, iż tocząca się od roku w ojna nie złamała 
Bułgaryi.

Z Persy!.
Teheran (AP). Z  okazyi rocznicy urodzin 

szarha odbyło się uroczyste przyjęcie ciała d y­
plom atycznego w  letnim pałacu. O dpow iadając 
na powitanie seniora, minister-prezydent w 
imieniu obecnego na przyjęciu szacha ośw iad­
czył, że w  tych dniach rozpoczną się w ybory 
posłów do now ego medżylisu. W ieczorem  w 
pałecu odbył się obiad galow y z udziałem cia­
ła dyplom atycznego i mini tłrów  perskich, a po 
obiedrie raut.

Z Chin
Szanchśj (AP). D ziś o iwicie d w a krą­

żowniki ostrzeliw ały forty W u j  u ag. Adm irał L i 
zakom uaikow ił dow ódcy portu szanchajskiego, 
te  nocy dzisiejszej będzie ponownie bom­
bardował W uzung. N ocy ubiegłej w ojska pół­
nocne próbow ały odeprzeć powstańców. W y ­
miana strzałów  trw ała przez całą noc.

SzanchsJ (AP). Donorzą, że wojska pół­
nocne otoczyły pow stańców  niedaleko Sun- 
K ianga.

Z Portugalii.
Lizbona (AP). Prezydent Dorriaga zacbo* 

rował poważnie.

K onfidtiata.

Petersburg (AP). Kom itet do spraw  p ra­
sow ych zarządził konfiskatą Ne 7 gazety aR a- 
boczaja Praw da*.

Z lo tn ic tw a .

P etersbn/g (AP). Sztsbs-kapitan Prusis 
podczas wzlotu na biplame , F irmana* z  lotni­
ska w ojskow ego wjechał kółkami aeroplanu do 
rowu. A eroplan przewrócił się i uległ zniszcze­
niu, lotnik z*ś silnemu wstrząśnienJu całego 
organizmu.

Petersburg (AP). Lotnik Sikorski dokońał 
wzlotu z  siedmiu pasażeram i z Petersburga do 
G atczyny i z powrotem  w  ciągu 1 godz. i 4 
mia. Jest to n ow y rekord w szechśw iatow y na 
dtugość lotu z siedmiu pasażerami.

Póttawa (AP.) Dn. 19 lipca wieczorem 
na aNe wporcie* przyleciał sztabs-kapiten W o- 
rotnikow  z mechanikiem, pow racając z K ijow a 
do Charkow a.

Ryga (AP.) Dn. 18 lipce w  Fellinie o p td ł 
z 3 oficerami balon w ojskow y, który w yruszył 
tego sam ego dnia z P ct-isb urga.

W obawie dżumy.
Petersburg (AP). K o m isja  do walki z 

dżumą w yasygn ow ała do dysporycyi guberna­
tora aiU achańskiego 10 000 rubli dla zorgani­
zow ania akcyi przeciwdżumowej.

C srycyn  (AP). Sanitarno-w ykonaw cza ko- 
m isya miejska poczyniła starania o ogłoazenie 
W ołg i za zagrożoną przez dżumę. M i to na 
celu zm uszrn e właścicieli parostatków do zor­
ganizowania . pom ocy lek arskiej.

A stra  cha ń (AP). K o m isja  lel-r^ ko w yko­
nawcza wysmehawi zy opinii profesora Zabołot- 
uyja, postanowiła poczynić starania o u zyska­
nie oa rządu zapom ogi w sumie 217 tys. rb. 
dla zorganizow ania system atycznej walki z tu  • 
slaiui w celu zapobieżenia rozpow szechnianiu 
się dhim y.

[Cholera-
Fetersblirg (AP.) W edług inform acji mi­

nisterstwa spraw  wewnętrznych, w Sm yrnie 
ustalono 4 w ypadki zaaf, bnięć n a cholerę, w 
teu jeden śmiertelny.

Różne. *
Caracas (AP). Prezydent Gomez, korzy­

stając z wybuchu rew olu cji, zagarną! w iadzę 
dyktatorską. O św iadczył on gubernatorom, że 
wybuch rew olucyi w yw ołan y został rządam i 
byłego prezydenta Castro. W  kilku miejsco­
wościach wywołune ju t zostały przez powstań­
ców rozruchy. G ubernatorzy przyrzekli poprzeć 
akcyę rządową.

Charbin (AP). D ow ódca straży leśnych 
kon cesji n a  kolei W schodnio-chińtkiej, Por 1- 
bu cienko, który w yjechał 8 lipca ze stacyi 
Szito-Uchetizy dla sprawdzenia wiadom ości 
o istnieniu zakazanych p lan tacji maku, u p ra­
wianych przez chińczyków, przepadł bez wieści, 
istnieje przypuszczenie, iż został zw n c rd o ra n y  
przez cLunchuzów.

Londyn (AP) Hiszpana'.a para królew ska 
w yruszył* do Madrytu.
t %. Waszyngton (AP). Krążow nik .D em oine* 

otrzymał rozkaz w y-uszenia do brzegów  W e ­
nezueli.

Petersburg (AP). w  obecności naczelni­
ka zarządu telegrafów  miejskich Kouzow a, in­
nych władz oraz osób zaproszonych i pracow ­
ników zarządu telegrafów  miejskich odbyło się 
przy ul. Pocżtamckiej założenie now ego gma­
chu, w którym będzie się mieścić, oyrócz za­
rządu telegrafów , głów ne biuro telegraficzne. 
Budow a now ego gmachu spow oJow ana jest 
brakiem miejsca w  daw nym  lokalu, co się od ­
bijało na przesyłaniu depesz, których liczba na 
dobę w ynosi 60,000. O góln y koszt budow y i 
urządzenia now ego gmachu obliczono w  sumie 
500,000 rb.

Petersburg (AP) Na letnirku Kuokkala 
przy ftnlcndzkiej kolei żelaznej onegdaj wybuchł 
pożar. Spłonęło 5 wiili z 25 m agazynam i, biu­
ro pocztowo telegraficzne, Hotel i kinem atograf. 
Nie odnaleziono 3 letniczek. Przypuszczają, że 
spłonęły one, pozostaw szy n* drugicm  piętrze 
willi.

A r c U n g le h k  (AP). Spłoną! tart k Siu-
arta.

I&islda Petershurska.
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> a Petersburskie składy towarowe I 4°

.  T -a Ubezpieczeń Roftya* , —  X:
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a Mosk. K. Worones. kolei 752
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a Azowsko-Dońsk. . . 586
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.  Rosyjsk. dla Handlu Zewu. . 373
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a  Fabr. Malcewsk. .  ,  330
.  Petersbi. sk. Metalurg . 3̂ 0
a  Nikoooi-Marmpolsk. .  276
.  Putkowsk........ ] 4o
a  Rosyjsk. Bałt. “ abry*!. .  ^35
a . RoS. Fa ar lokootot. (Buc) . —
a T  - ( Idlew.ni Stali aSormowo* la l1!,
,  Sulińskie . . .
,  Tananroskle . . .  234
,  Tulskie fabr. nabojów . r-oa
a  Fabr. W ag. Feniża .  .  125
.  T-a „Dwigatiel* . 93
,  Dońsk-Jurjewsk. Metąl. T-a. 285-287
a Ros. kop. złot. , , 2 . 90
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? osłateisj chwili.

Druga wojna na Bałkanach.
Rumunia p rzec iw k o  Turnyi.

P ctarsb urg (Wł.). w kołach poi.i f irzno- 
w anycli otrzymano wiadcmość, iż w razie po* 
trztb y  Rumunia w yśle srm ię przeciwko turkora

Optymizm ministrów.
Petersburg ;Wh). Prezes Dum y Państw o, 

w ej Rodzianko odwiedzi! S a ion o w a i K okow - 
cew a, z którymi konferował w sprawacn bał­
kańskich i otrzymał zapewnienie, iż niebezpit- 
czm stw o wojny r ie  zagraża.

Zaniepokojenie.
Petersburg (Wł.). W  kolach politycznych 

zaniepokojeni są  postępowaniem  T u r c ji  i csła- 
bieniem Bułgaryi.

Petersbuig (Wł.). Fałszyw a p o l s k ą  o 
zamknięciu cieśnin sp ow od ow ać w.rlk^e zanie­
pokojenie.

Zaprzeczenie.
Peteraburg (Wł.). Misya grecka zaprzecza 

wiadom ości o z jryę ię stw e  tu 'g a fó v .

W Btłjaryl.
Sofia (Wl.). Rząd złożył sobrnniu p rrjik f 

asygnow ania 40 mJ -n ó w  rubli na now e po­
trzeby w ojskowe.

Stanowisko Roeyl.

Paryż (W ł). Do „L e  Tem ps* d on os;■ 
z Petersburga, te  rada ministrów postanowiła 
zmusić T u rcyę do opuszczenia Adry-tnopoU.

Misya f-sszowa.
P etersburg ( W ł). G cszow  z Mileticzem

o d w ied zili d z ia ła rz ó w  ro s y js k ic h .
P etersbu rg (Wl.). G eszow  nie widział się 

2  S a z o n o w e m .

0 Kawalę.

Petersburg (Wł.). Wed/lig informacyi mi­
nisterstwa scraw  zagranicznych w Bukareszcie,

^wa

pod naciskiem R osyi grecy ustępują bułgaro n 
E. a walę.

W iedeń (Wł.). W iadomość o tem, jakoby 
K aw ała za wszelką cenę m iałt być oddana bul- 
garom, jest E ie w ic  rogodna.

Kongres emopeJuLS.

Berlin (Wł.). „K óloische Zcitung* pisze, 
łe  m iędiy rządami mocarstw om awiana jest 
możliwość zwołania kongresu europejłkiego, w 
razie gdyby zaszły znaczniejsze różnice pomię 
dzy uchwałami konfertucyi londyńskiej i buka­
reszteńskiej łub jeżeli uchwały ow e okażą się 
szkodliwe dla jednej z U wfch grup mo­
carstw.

Z*wl&»zenfe broni.
Londyn (Wł.). W edług in fo jm icyi sfer 

foinforraowanycb, w poniedziałek, prr wdopodo- 
bnie, termin zawieszenia broni przedłożony zo­
stanie o 3 dai.

Rokowania pokojowe.
B u k a re szt (AP). Z  rana d. 20-go lipca 

odbyła się narada pryw atna rumuńskich i buł 
garskich ekspertów w ojskow ych w  kw estyi gra 
nic. Ostatecznej d ecy zji nie powzięto. W ie­
czorem odbyła się ponowna narada Delegaci 
bułgarscy wspólnie z greckimi i 1 erbskimi om a­
wiali kontrprupu*ycyc bułgarskie.

Buktptfczt ( W ł). N adzwyczaj w ygóro w a­
ne żądania G recyi grożą rozbiciem układów 
pokojowych. M ocarstwa zamierzają, według 
pogłosek, w yw rzeć nacisk na G re c ję  w  celu 
zniewolenia jej do zmniejszenia sw ych żądań. 
W  sprawie granic uatalono, że granicę Serbii 
i B dgaryi ma tworzyć dorzecze S tru n y  i W ar 
daru, na co delegaci bułgarscy w yrazili zgodę 
Największe zajęcie wzbudza sprawa zmuszenia 
Turcyi do ustąpienia z A dryanopola i ewakua 
cy: w ojsk tureckich z T racyi. M ocarstwa za 
p yty* ły T urcyę, jakiejby wzami >n tego zażądała 
kompensaty. T u rcya jednak bezwarunkowo 
pragnie zatrzym sć Adryanopol.

Dokoła wojr>y.

SKOpIJfl (AP). Lekarze rosyjscy i siostry 
miłosierdzi-, w yjechali do K oczany dla pracy w 
barakach cholerycznych.

Okrucieństwa bałkańskie.

Sofia  (AP). Bidgarrka sgen eya telegra­
ficzna donosi, że w  okręgu widyńskira ludność 
t-iejska udeka do miasta przed aerbami. S e r­
bowie zrabowali i spahli w ieś Dukat w  pobliżu 
Egri Palanki i rabują w sie pomiędzy Lom  Pa* 
tanką a Ferdynandowem , skąd ludność ucieka 
pod obronę wojsk rumuńskich.

Podejrzały wyoathk.

Londyn ( W ł). Na placu ćwiczeń w  A ff»r 
ted kula przeleciała o jeden centymetr nad gło 
wą ministra wojny. W drożono dochodzenie.

Ulewy w  Gsl cył.

LWÓW (Wł.). W  okolicy Przem yśla nastą­
piło oberwanie chmury. W oda ża liła  ulice mla 
sta. Ko.-suirk-.cya kolejowa została przr rwana. 
Zagraża w ylew  Sanu.

Wypadek kcięcla pruskiego.

G 1f  l\Sk ( W ł) Książę Fryderyk Zygmunt, 
brat cioteczny następcy tronu spadł z  ironia 
i odniósł poważne poranienia nog.

Ze Stanów Zjednoczonych.

NUW Y ork  (AP). S tan y  Zjednoczone w y­
słały krążownik do V unezujli, który ma bronić 
obyw ateli Stanów . Gom ez założył protest.

Optymizm w  Londynie.
Londyn (W ł.) W  tutejszych sferach poli- 

Łycrnych panuje optymrrm co do pom yślnego 
zakończenia zatargu bałkańskiego.

W sferach przemysłowych.
Petersourg (W ł.) Tim aszew uspokoił sfery 

przemysłowe cśw isdcrsjąc, iż zarządzi środki, 
t»y tow arzystw a asekuracyjne nie podw yższyły 
opł*t w związku ze spraw ą cieśuin.

BOjhOt.

Petersburg ( W ł). Syndykat kinem atogra­
fów  o g ło s i bojkot T-?ra braci Pathć.

Z lotnictwa-
Włwdeń (AP) D o ,C r r r  Bureau* dono­

szą z B jflin , iż w  okięgu  Prei»u dn. 19 lipca 
w ie'zorem  wylądował b-lon rosyj-ki z dwoma 
cf.ceraoi' rosyjskimi, którzy dokonywah lotu 
próbnego P etersbuig— W arszaw a. Balon przez 
burzę został zaniesiony za granicę tuslryacką 
Balon zabrano przy pom ocy żandarm ów. Po 
przebyciu nocy w  Prerau oficerowie rotyjscy  
otrzymali pozwolenie na wyjazd do R osyi.

Wywiad.
Petersburg (W ł.) .Now-. W r.*  zamieszcza 

wywiad z Rcdzianką, który polemizuje z A k l 
mowem z powodu m ow y tego ostatniego. Ru- 
dzianko uważa oskarżenie Dum y o pow olność 

pracy za niesłuszne, zwłaszcza ze strony 
R ad y Państwa.

Dżuma.
Petersburg (AP). G azety m iejscowe z d r. 

17 lipc* doniosły o zanotowaniu w e wsi Tundu- 
towie pow. carew skiego wypadku zasłabnięcia z 
z oznakami dżumy, który się zakończył śmier 
cią. Na zapytan t  głów nego inspektora lekar­
skiego zarządzający gubernią astrachańską od­
pow iedzą), że według doniesienia lekarza m iej­
skiego chory zmarł na zarazę syberyjską. Dia 
sprawdzenia diagnozy dokona s e k c ji zw łok 
prof. Zabołotnyj, który w yjechał do Tunduto 
w a dn. 19 lipca.

Najwyższy przegiął
Pbtcrshurg (AP). R ano w obecności N aj­

wyższej w Peterhr f e odbyt się przegląd 94-go 
jenis-jskiego pułku pieeboty z powodu stulecia 
dnia jego założenia. Na przegląd przybyli: 
W ielki Książe M ikołaj Mikołajowicz, K siążę G ł  
b r jd  K onstartjm ow icz, ministro wie: D w oru Ce 
sarskiego i wojny, władze w ojskow e i osoby 
św ity. Najjaśniejszy Pan po przybyciu na miej 
sce, gdzie uszykował się i^ k ,  obszedł pułk 
winszując uroczystości przy entuzyastycznjcb 
okrzykach „hura* i dźwiękach muzyki. D o­
wódca pułku odczytał gram efę, ofiarow aną z 
powodu jubileuszu. Po ukończeniu nabożeń 
stwa protoDreabiter doręczył n ow y sztandar 
Na}j»śniejszen u P aru  zaś Jego C essrska M ość—  
klęczącemu dow ódcy pułku, ten ostatni zaś «d 
dał sztandar kłęczącemu chorążemu.

Po ukończeniu m arszy cerem oni-sliego 
Najjaśaiejszy Pan r a c jy ' wyr*z ć, iż jenisejak> 
pułk w  swej stuletniej służbie w iarą i praw dą 
s!użył ojczyźnie, Jego Cesarski M ść jest prze- 
koŁany, ze i nr, przyszłość aastęone pi k o ‘eci* 
bedą rów nie wiernie służyć, jak w  cztsie  po 
koju, tak i w  czasie w ojny. Podziękow aw szy 
oficerom za św ietny przegląd, N ajjaśniejszy P*n 
zw rócił się do zucbów -szeregow ców  i wyraził 
im wdzięczncść za dziarski w ygląd, w jakim 
się przedsts auli Jego Cesarskiej Mości oraz za 
św ietny przegląd i w y riz ił ssre serdecm » 
„dziękuję*.

N as.ępnir, w zn csiąc  kielich, Najjaśniejszy 
Pan rarzył pić za dalszą sławę wojenną i za 
zdrowie zuchów jeaisejcow . W saiesione p n ez 
dowódcę pułku toasty na cześć N ajjaśniejszego 
Pana, Najjaśniejszych Pań i Cesarzkw icza Na 
atępcy T io n u  powitano buczntm  „bura*, po 
ukończeniu przeglądu w  W ielkim  pałacu odbyło 
się N ajw yższe śniadanie, na kt*re zaproszeni 
zostali przed "ta wi ciele władz w ojskow ych, do­
wódca i of.cerow ie pułku. Przy śniadaniu N a j­
jaśniejszy Pan raczyi rozm awiać z oficerami i 
o g. 3 po połuduiu odjechał z pałacu.

Rozkład jazdy pociągów
K o l. Poł.-ZachodL 

od dnia  i8 -g o  kwćetsiia 1913 roku*

Kuryer Nr 1. I, Ił ki. Koziatyn, Zmierzynka, Ode 
sa odeb. godz. 9 wiecz., przych, g. 9 m. 35 z rana

Kuryer Nr 1 X. I, II, III H, Sarny, Brześć, 
Y/i rszawa —  odch, g. 10 m. 10 w., przych.

Kuryer Nr 1 k. I, II, III ki. Sarny, W ilno, Pe­
tersburg —  odch. g. 9 aa. 20 z rana, przych. g. 9 
tu. 42 wiecz.

Pośpieszny Nr 7 Jc. I, II, III, kl Zm lerzjn 
ka, Ekaterynosław, Sewąatopol. Mikołajó». Rostów. 
Blizawetgrad —  odch. g. 7 m. 50 w., przych g. 10 r

Osobowy Nr 7 . I, IT, HI kl. Koziatyn, Ko­
wel, Zdofbunowo, Radziwiłłów, Brody -  odch. 
g. 7 m. 30 w ie c z , przych. g. 10 m, 48 rano.

Osobowy Nr 13, I, II, PI, kl. Kozłatvn, Ko 
wel, Brześć. Grajewo — odch g. 12 m. 25 w  no- 
Cy, przych. g, 7 m. 35 z rana.

Osobowy Nr 11. I, II, III kl. Kozłatyn, O ie 
sa; Kozutyn, dumań; Kozłatyn, Zmłerzynka —  odch 
g. 12 m. 50 w noCy, przych. g. 6 m 20 z rana.

Osobowy Nr S. I, II, 111 kl. Koriatyn, Zmie 
rzynka, Odęta; Zmłerzymta, PodwołoCzyska (I, 
II kl.); Zntierzynka, Nowosielica — odch, g 9 m 
30 wiećz., przych. g. 8 m. 45 z rana.

Pocztowy Nr 3 . I, II, 111 kl. Kozłatyn, Ode- 
sa— odch. g. 9 r., przych. g. 9 m. 30 wiecz.

Pocztowy Nr 3 e. I, II, III kl. Fastów, Zna- 
mienka, Ekaterynosław — odch. g, 11 m. 30 w  no­
Cy, przych. g. 7 m. 55 z rana.

Mieszany Nr 21. I. II, III kl. Fastów, Kozii - 
tyn, Odesa —  odch. g. 10 m. 5u rano, przych. g. 6 
nr. 49 w

Osobowy Nr 23 . I, II, III kl. Znamienka, Eka 
tcrynojlaw, Cheraon —  j lc h  godz. 11 m. 20 rano 
prtych. g. 6 m. 30 wieCz.

Pocztowy Nr 3. I, II, III kl. Sarny, 'Kow el, 
Lublin, lwangród. W arszawa —  odch. g. 2 m. 40 

pr poł., przych. 6 wiecz.
Osobowy Nr 9 I, II, 111 kl. Sarny, Kowel, 

W arszawa (przez Brteść i przez Iwangród)— odch 
g. 12 m. 10 w  nocy, przych. g. 7 m ,10 z rana.

Mieszany Nr 29 . IV kl. Fattów, Kozłatyn—  
odch. g, 9 m. 47 wiecz. przych, g. 7 z rana.

Mieszany Nr 29  lis . IV kl. Fastów , Koziatyn 
odih, g. 10 m, 20-wiecz., przych. g. 12m. 11 po poł

Ko!. Mloak. -  K ijow ska -„W orooesk*

Pośpieszny Nr 2 . I, II, III kl. Briaósk. 
Moskwa—udch g .12 n». 3o po poł., przych. 5 po poł

Porztowy Nr 4 . I, Ił, Ul kl* BaChmaCz,
Kursk, Moskwa—odch. g. 12 m. 05 w  noCy, przych. 
g. 5 aa. 40 z rana.

Osobowy Nr 16 I, II, III ki BsChmaćz. Kursk, 
odch. g. 1 po p o ł, przych g 4 m. 20 po poi.

Osobowy Nr 12. I, II, III kl. Kursk, Woroneż— 
odch. g. 6 m. 55 wiecz., prr/Ch. g. 9 m. 30 rano.

Pccłtow y Nr 14. 1, j II, III kl. BachmaCz,
Kursk, W oroneż— odch. g. 10 ■. 45 wiecz., przych. 
g. 7 z rana,

Pocztowy Nr 18. I, II, III kl. BachmaCz, Żło- 
oin, Petersourg — oach. g. 7 na. 25 wieCz., przych. 
g. 10 m. 40 rano.

Pocztowy Nr 4  p. I, II III kl. Kreaeliczug
Poltawa —  o<,ch. g. 11 m. 15 włeCz., przych g. 6
m. 30 z rana.

Towar.-osob. Nr 6 p. Peltawa, Lozowaja, Mi­
neralne wody —  odch. g, 8 w iecz, przycn g. 11 m. 
10 z rana.

Puśpleszny Nr 2 x. I, n, III kl. W arszawą, 
Kijów, Piłtaw a, Charków—odch. g. 7 m. 45 z ra­
na, przychodzi g. 9 m. 40 wiecz.

20 z rana.
g. 7

Wobeo t d b y a a j f c a j  s ię  Waziolr~‘oavj«k. W y«taw y’uf Kljowio 
zwracamy uwag - pp. N j a t a n c # * ,  Jfłp i .lolali Z w k ia d ia  Pr><> 
m ysłopryoh i H andlow ych, Hotoli, P en sy o n atd o r i t .  na
korzyicl, wynikające z ogłatzan a się w najpoCzytniej. piśmie poUKiem

„Koryer Warszawski”
kto.e w y ch o d zi w W arzawie d w a  ra z y  d z ie n le : r a n o  —  d o d a te k  p o  

ra n n y  i w ie c z o re m  —  w y d a n ie  g łó w n e

Csny og'oszen:
Przed tekstem 
1 przed „Ne 
krelogtn.1* za 
wiersz po Rh. 
I__

Prze [ , „  Wiado­
mościami ble- 

łącem l* i „Te- 
I e g r a m t m l a 

wśród tekstu 

redakCyjuego 
po Rb. 2 .  —

Ceny ogłoszeń:
.Reklamy za 

/■ekitena: w do 
datku poran­
nym za wiersz 
1-^ry raz kop. 
ISO 1 każdy na. 
stępnyikop 45| 
w  wydamu wie- 
czornem, za 
wiersz 1 ;zy raz 
k o p .J łO ti każ- 
ly  naśtępny 
kop, 3 8 . 
„Zwyczajne" 0- 
głoszcnla za I 
w erSz l-*zy r»z 
kop. 20 i każ­
dy następny 
Lop. 18.

„Kuryer Warszawski* ja k o  najwięcej io T p o w *zeC unio nv polski dzien­
nik m jb a r d r łe j  s ię  n a d a je  dc. C elów  w s z e lk ie j r e k la m y .

A d re s  K e d a kcyl i A d m in is t r a c ji
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Jakże p r.d ko  mija lato. Tak 
oczekiwane podczas di»ig:cb mit- 
Sięęy zim owych, podczas n.mion- 
c cj w iosuy, zalrd^ ie się uhszała, 
Przytocz*,c wesele dni pięknych,
radość promiennego słońca, już się 
apieazy, ur-eka... Już zaczynają 
®ox*ić o krń-.u sezonu i ?g*dy- 
w tć , co przyniesie nowy? Ale 
zanim lato zniknie, niech oczy 
^asze nacieszą *ię jego  pięknem, 
J a w n o ś c ią  kwiecia, purpurą róż, 
“ łękitem niezapominajek, złotem 
Wtrów, fioletem aksamitnym brat 

lazurem lnu, rnręką ziele- 
(traw y., niech napatrzą sie 

“*r we ością innych k w ia tó r , ży- 
w ych kobiet, uslrojonycn w szaty 
0  ®«tylich kolorach... G dyż i o- 
he znianą wkrótce, przeminą jak 
Sen letni, us ępując miej*ca to- 
8 om poważnym, bladym lub su 
rowym, czarnym  jak  nieskończo 
hość nocy zim owej lub biaiym 
“ id ą  śaieżaych całunów ...
, A le  poco m yśleć i mówić o 

zimie, gdy mamy jesień przed so- 
4 długie dni cuonego ciepła, do 

których tęskniłyśm y tak długo i 
*•* szczerze. N apaw rjm y się
W1t|c wonią kw iatów ... barwami 
*ukien, gdyż niedługo kolorytem 
^ c h  ostatnich cieszyć się będzie- 
“ y: faktem jeat, ie  podpisano nu 
P1® w yrok zagłady, ze gasną one 
1 bledną coraz bardziej

P rz e z  cały ubiegły sizon  mi- 
w ałyiiny szkarłat, zieleń jaskra- 

* ą  Jbiękit, zapożyczony z malc- 
w id 1 cerkiewnych, cynober, tony 
Pomarańczowe, które tw orzyły 
połączenia krr-czące, pozbawione 
drstyn kcy’ . M owy być nie mo- 
8‘© o Jakiejkoiwiejc meJodyi, har- 
h>°Xłii czy symfonii; była to dzika

kal ofonia tonów... H afty ps _• 
do-bułgarskie prędko strać ły  sw ój 
urok nowości, jd y *  tandetne imj- 
tacye apospolitowały jc  i JbAna­
lizowały. A  zresztą Bulgaryą 
dzisiaj już. s ę nikt nie zachw ycą...

Dz smj więc odwrócono się 
od tego, co wczoraj piękne b y­
ło i na piedestale mody usta­
wiono połączenie dwóch kolorów: 
czarnej;o z białem i bizłeęc z 
czarnem Jest tak wielka i lak 
silna fala powrotna mody z przed 
lat kilku, że przybiera ona ob ec­
nie wszystkie pozory manii, ż a- 
ryżanki nie zadaw alają się toa­
letą w  uiubionem zestawieniu, al» 
całe ich otoczenie odczuwa w pływ  
najnowszego kaprysu; w ięc ściany 
mieszkania są tia łe  z czarnym 
fryzem, mcme hebanow i lab Ja­
ki* row ane na czarno, pokryte roa- 
teryą w pasy białe i czarne, sto­
liki z białego lub czarnego mar­
muru, czarne irysy  w  białych 
flakonach, białe jaśminy, lilie b ia­
łe, sreb rn oK t e rośliny w  czar­
nych wazonacb, b'ałe sylwetki 
wycięte, nak ejone na c.aruej bi 
bule i zaw ieszone n*i ścianach 
zaroiist obrazów. o ło najnowszy 
styl, którego początek d sły  eks­
centryczne Am erykanki, « itó ry  
zm arierował »ię w  Paiyżu. Istny 
szał białego z crarnem ogarnął 
św iat modny: rz^rny d jw an . bia­
łe arumy; białe suknie, czarny 
ssał; biały kapelusz, egreta 
czarna; biały aksamit i czar­
na koronka; na czirn ej g« 
zie biały gronostaj... Trudno so­
bie w yobrazić, j^k bogata, nie­
skończoną praw ic jest rozmaitość 
tych zestawił ń. których ctłą  pięk­
ność odczuwam y dobrze dopiero 
teraz, gdy po krótkim napadzie 
zachwytu dla dysharmonii barw 
żyw ycc, w iaram y do spokojnej 
fak zw ącej, a zawsze ej sym ­
fonii b.ałej i czarnej Dębną jest

jn o w a  fantazys; bardziej dyskret­
na, raniej ryzykow na i mniej nie 
bezpieczna niż polichromia gw ał­
tow na na p zćr  dekoracyi B^ksta. 
Kobieta stanowczo lepiej wyglą­
da w dyskretnej b»ra.on;i tych 
d w óih  tonów, niż ubrana m m c  

|d!ę jarm arcznych lalek w N żnim 
N owogrodzie i w n#"odowym 
stylu IV powodzi tęczowych 
barw kobie ta fet ul* się zdt'-?ryen- 
towana; łatwiej poradzi sobie z 
dwoma kolorami których zestff 
wienie nigdy smiesznem nie jest 
W czaroem  i białem można pójść 
wszędzie; ta pólżałobna, jest to 
toaleta, która “nie ma wieku, sni 
daty, którą można zu ien ić dowoli 
dodaniem małego szczegółu o ry ­
ginalnego. Jeżeli się ma tm den- 
cyę zaakcentow ania do otyłości, 
czarny kolor wyszczupla —  d a  
wiotkich kształtów, biały kolor 
d tje  iluzyę figury pełniejszej. T a  
ostatpia moda stara jest jak  świad 
Pochodzi bowiem co najmniej z 
epoki w az etruskich, co dowodź 
żc i w ów czas już aityści uważali 
b a ł/  i czarny kolor za najlepszy 
m otyw dekoracyjny.

Dzisiejsza moda jest śliczna.
Z darza się j i j ,  coprawda, że 

pop-łnia pewne błędy, że zbyt 
śniiałe i ekscentryczne niernz 
miewa kaprysy, że marzą się jej 
S'.aUńst’7 a . ale kfóż z nas w 
młodości sw ej nie ma pewnych 
grzeszków  na sumieniu, któż nie 
postępuje w ów czas nierozważnie, 
•ekkomyślnie, zanim spoważnieje 
i nauczy się żyć... I moda, po 
dtużs^ym nam yśle, po wystudyo- 
waniu, ukazuje się dzisiaj 1 ozsącl- 
oa, estetyczna, więc pew na do­
brej o p-zyjęcia.

N ow a linia naszej s/lwttni 
jest t*k odmienna od po. rzedmej 
że osoby rozważniejsze w_baty 
się przez czas d uższy z jej zaa- 
doj Ijwaniem j sądząc, że drapc

rye  cieszyć się będą sukcesem 
tak chwilowym , tak znikomym, 
jak  zeszłoroczne „paniers*. W y ś 
cigi pa-yskie były w ystaw ą roz­
m aitych najzuchwalszych ekscen- 
tryczności i prób, w ym yślonych 
chyba po to jedynie, by odstra­
szyć i spłoszyć kobiety z dobrym 
gustem.

W ów czas wielkie firmy k aw 1 c- 
kic spostrzegły, t ‘. fałszyw ą o b ra­
ły  drogę i przewidując, 1 ż* upie­
raniem się przy swojem  w yw o ła­
ją  ni-ciiybxią prz iaranę, kapitulo­
w ały na rzecz estetyki.

I teraz moda jest naprawdę 
ślicz ia .

Jakże śmieszne w ydają się 
nam dzisiaj te obcisłe sulrn'e o 
prostej, suebej linii w  porów na­
niu z now ą limą mięaką, powab­
ną, nie m ajzcą w  sobie nic z 
daw nych pancerzy, staników  jak 
zbroje stalowe, najeżonych ro g a ­
mi. tak bardzo, tak prawdziwie 
kobiecą, harmonijn:e podkreślają­
cą naturalne kształty. Z o ik ły  
d łw a e  purytsask." p roste sukni*; 
dzisiaj o w iu m y » ę  zw oju ni ma- 
teryi, zarzucamy jzdne na drugie 
i jest nam w  tem dobrze.

Spódutce w cią- są udiapowa- 
ne, c’ a*em w  kdku tu riw e b , a 
moda, z azrastsjącą a rozczula- 
ą?.a dbałością o estetykę, ow ija 

ło‘o nas i dr*pi.je spódnice, ści­
skając je wkoio nóg i k o sttk  * 
niezm ordowanie twoi zy ncw e 
wciąż w zory S ta n k ó w , dek okują* 
je z p*7odu, a wysoko fpednesio- 
ną nuszą kołnierzt z ty'u obra- 
muwując tw a z delikatnymi zw o ­
jami tiulu.

W szystkie szyje są nagie, iak 
białe kolumny, wyłaniające s ę  z 
1 iatych 03 on, wyciętego lub s?.e 
roko wykładanego k.cłaierzyka, z 
riusz olbizym icb, zakończonych 
żabtteai. Nowe „cclleretis* m a­
jące tyle młodzieńczego w d zęku

spadają, białą kaskadą piany; 
przy sukniach strojnych widuje 
*ię ba dzo stylowo kołnierze Me- 
dicis z ddikam ej koronki, rozpię­
tej r a  niewidzialnych rożkach, 
to bezwątpienia bardzo piękne, 
ale dość uroczyste, m d tją r e  się 
do toalet strojnych, z brokatów, 
szytych zlotem 1 jedwabiami.

„T a lie u rs  cegants.* na popo­
łudnie, więc robione z jedwabi, 
wazystUe pra.wie ozdobione mi­
lutką i zabawną kamizelką ir ę u ą ,  
rów nież zaczynają aię przystrajać 
kołnierzem Medicis. Robią je 

j w ów czas z tego sam ego jedw abiu 
„brocl e* co i kamizelkę, przybie­
rając wewnątrz falbanką z tiulu, 
zupełnie jak  ongiś p>zed l»ty. 
Czasem riusze są ułożone tak w y 
soko, że n&d*ją toalecie w y g lą f 
bardzo renesansow y.

Paski rów nież w zna>-za<j 
mierze przyczyniają cię do nadania 
sylwetce nowej linii. C e 'n tircs  
bayaderes maja dożo cdrę mego 
wdzięku, ale nie nadają s i j  dla 
każdej figury, a przy tem nici to 
sowne są do w yjścia na ulicę, 
o czem koniecznie należy par ię 
tsć. Zato przy sukni wieczoro­
wej p izy  lekkich sukniach letnich 
dla młodych wysm ukłych panie 
ae w yw ołują bard*o ł i d i y  efekt. 
Fozitem  moda z-zw ala  na n aj­
rozmaitsze rodzaje pasków, od 
wązkieb, kolorow ych pasemek la ­
kierowanej skóry, do szerokich 
szarf wiązanych, od przewiązania 
stanu w ys ko, do opusz^z ma
paska niziutko, ponitej bioder.
Ponieważ w izye W schodu w y ­
w arły trw ały w pływ  na w yobraź­
nię stoi cy  mody, przeto zap oży­
cza ona znów  w zory z krainy
W schodzącego Słońca i paski n a­
sze w iązać będziemy olbrzymiemi 
kokardami gejsz japońskich, o 
priklacb, podtrzym yw anych diuci- 
k'.t,m i końcach opadających na

suknię. Paski te odznaczają s-> 
nutą oryginalną i są ładne, więc 
zapew ne długo się utrzymają. R o ­
bią je  w kolorze odmiennym od 
sukni, ale ur Łając barw zbyt ży­
w ych, k !óre, powtarzam, doku­
czyły nam pstrekacizną aweją 
Jedyni* kolor fioletow y utrzym a 
się i leczyć g o  będą z odcieniami 
łagodnym i, jak np- różowym , 
co wieczorem w y w o łjja  dobry 
t f - k t  K olor żółty w połączeniu 
z białym jest now ością bardzo 
„en vogue*, a w  iaęodnej ich 
harmonii jest do twarzy szczegól­
niej blondynkom.

Suknie wieczorowe robią kię 
również w  odcieniach łagodnych, 
dalekie od  ognistych łun purpury, 
od bławatów i cynobrów  K cłcr  
biały i różow y tryumfuje, jakoteż 
u szczytu powodzenia stojące sko­
jarzenie czarnego z białem. F a ­
sony sukiea balow ych są n a jro z­
maitsze i bardzo zuchwałe. Pod­
czas gdy spódnica wciąż się tkra- 
cu i przez odpowiednie sk rzyżo­
wanie draperyi otw iera s ;ę z przo­
du, w ysoko odsłaniając nogi, sta- 
u ki zu p eliie  przcst-.ły rgzysto  
wać, zastąpione wysokim i p a sta ­
mi. Zn ikły  rękaw y, ramiączka
1 szelki, ą trochę g azy  czy  ko- 
•onki osłaniającej biust z  przodu 
podczas, gdy plecy onnażone są 
a t  do pasa, nie zasługuje cny ba 
na nazw ę stanika..,

Naturalnie, że jest to przesz 
da i ekstraw agm eya, która nie 
utrzyma s ę długo. A le  tym cza­
sem, pr/y w yborze fasonu na au- 
kuię w ierzorow ” trzeba być bar­
dzo oitro>ną, gdyż zw ykle w szy­
stkie m agazyny kon fekcji, kraw ­
c y  i kraw cow e lubią iść za „ostat 
nim krzykiem* mody, (pośw ięcając 
mii przyzw oitość, a żurnale mód 
przepełnione są podobnymi m o­
delami. Nie zapominajmy r i;d y ,  
ża s .k n ia  najbardziej strojna nie

powinna być wykroczeniem  prze­
ciwko przyjętym  i obowiązują­
cym nas zasadom przyzw oitości 
i że zawsze w iększy tro k  po­
siada tajemnicze osłonięcie, niż 
zerwanie wszystkich osłonek .

D :stego też najlepiej udać się 
do f-rmy poważnej i znanej z d o­
brego guatu t. j. do zklepu p 
H rrse, gdzie w szystkie nowości 
z pierwszej ręki, najświeższe, ale 
zawsze z uwzględnieniem  p~sw 
estetyki, harmonii, dobrego toru , 
no i zasad jirzyzw oitości.. 'Wi­
działam tam przepiękne stroje z 
prawdziwej koronki, m ogące stro­
ić księżoic/ki krw i na bale dw or­
skie, widzii lam brokaty cudne, 
mieniące się od haftów , ciężkie 
od złota, gazy  m alowane tak lek­
kie, że, zda się, rozw ieje je  pod­
much wiatru, markizety haftow a­
ne * ■ modne desen-e, tiule, iskrzą­
ce się perełkami, białe iourreaux, 
czarną koronką kryte i białe tu­
niki po czarnej spływ ające gazie, 
arcydzieła, o których długo śnić 
można. .

O giąddam  też płaszcze c o ­
dzienne i v;iec2orow e, wełniane 
i jedw abne, pow tarzające przew o­
dnią iaeę sukien: dói bardzo zw ę­
żony, przytrzym ujący szerokość 
górnej części. Strojne p łaszcze 
dzienne półdlugie, z m ory o b o ­
gatych refleksach piaktycznej i 
trwałej w  noszenia, i wieczorow e 
teatralne i balowe, z pięknych 
jedw abi i brokatów, z materyi, 
lam owanych złotem, lśniących jak 
skóra węża, tkanych w  przedziw­
ne, bajkowe desenie kw iatów  d zi­
wacznych... O pisać to w szystko 
nie sposób, czytelniczkom  więc, 
chcącym przekonać się, jak w y ­
gląda moda now a a estetyczna, 
radzę, niech się udaazą do p. 
Herse —  a napew no będą mi 
wdzięczne.

J«na-
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ly'"”'™' ftgronomicznym jUKWSŁ**?
zamiav wstępne a  '. 1-t maja do 15 czerwca co wtorek i śro-- 
rfę i 26 sierpnia n st. Na wyuzinł agrot omiczny przyjmuje- 
się bez tgiamiiu uczniów, po |końCzen;u 4 >.1. szkóż średnich. 
Język angielski i łacina dia życzących Popis 20 czerwca. 
Lereye ro poczną się S0 sierpnia u. st. Program na żądanie.

N ip e jszę m  zfcwikdiędiam y, i e  p rzed aU w iciclatw o n aszej firm y w Kijcwia p o w ierzy liśm y

D > ro w i Zm ja n u s z e w s M s m u
Luteranska He 11. BIU RO  AGRONOMICZNE. 

IHfŻYHIFROWSEi

ita j p i ,  i  h&wk, w. T f f  m l i  i l  ustrowski-

M elśsracye R olne. Cegielnie, S ro g i
t ; r i z a w a .

Wodociągi, Irtstaiacye elektryczne. 7020
Klapszalhowska M  198.

Chiński magazyn herbaty
T . L K O M A R O W A

Kawa
lep- 

1 rb.

Jfreszszaiyk  MS 4 8 .
S przedaż detaliczna po cen ach  hurłonycht

l -  Popowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bot- 
T l E r O ^ f u  kina, Wysockiego, Dieaentjewa i in. firm. Je- 
W  dyny magazyn w Kijowie, gdzie
jest palona i mielona za pomocą ma- _ h o le n d e r s k ie  le
szyny elektrycznej w obecności kuDu- J l A R d O  szych firm od 
jacego. S u  ro g a ty  własnego wyrób a- 20 kop,

h e r b a tn ik i.  k a r m e lk i ,  e u k ie r k i  o w o c o w e  
i ia. Wyroby cukiernicze. G. Bormana, Siu i S-ki. 
Kromsklrgj i in. lepszych firm. Zawsze śwież?, 

Pp. kupującym herbatę, kawę, wyroby Cukiernicze kakao- dodaje się pre- 
raiunt z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, Stale posiadanych na skła­
dzie iub też rabat w gotówce. lhe'.*L  b am w aso w r 5 p acau rany r  >«

f o s e  i aa obsialtinek. 7528

Czekolada,

O t f z y i * o * y  t r a j Ł s p o r i

n ln s W g d jn w j w  k a ,J  <  rm  a s a . H p s i a k i : ®

I
zm w M H  m m u .

> i r  D a lrO Ż T ^ O H l^ c s iM  ■ p s t l ir M s s t

FąjwląiUzy

fcWOjiiwo RosAn:
hm> liAfiaiu fana
^ Ą P kinoSw Kljiw/

C E Z  C tfL U lttfU  
E fe* d d D ij 
B E Z  f l Y D t A

S a a t  p . e r .  .s b i e l i z n y .  
Ż ą d a j c i e  w t z ę n z i e .  P a c r r i  £ 0 k .

d o i ©

Cła wallaia, w 4-ćh włrikich is- 
uaaćh ozdobnie apł _ irieayca, b«*ttc« 
dsena p n e z  KaSę Mianowskiego, »- 
Ih imając* kilka tyafacy u ty k a & w  z 
iluscracyairl i nutami  ̂ w  zakresie 
pelskiCn 1 lite .-'Skteh dziejów kultu 
ry, pzaw, obyczaju narodowego, sztuk 
i naifh, uzmrojed i ubiorów. nu»w  
i gier, muzyki i pjeśni, nuSaitaa styki 
i etoagrafii życia publicznego, rycer­
skiego, <o!u isasHUj- fcoidieinsgo t ło- 
-7‘cCkjgfo z %-fnu wieje* w ubiegłych. 
P i i i f u n i ł  w każdym domu koniecz­
ny bezsoar tukowi

r c i,  t «  Cisze 
SzłW(tkie3 'V *

z n ą w i*  j JT * e * d  dtr 
p i o f e a i r  A l= l3 i a d t f  B r s t tk

J biM iocę. ’iV m
■Gloger j -

erttefęit zkś^bied n t ( U f  własnyih,
0  Ł id r y c h  Się  s ły s z y , a ta a fc j 
w ie . i  u *b lcf< sją  te  *  t - c . ó l y  «o w  e-

1 |«  JiBłini.r i I js ia  i  W. u m a  fcię 
-amierzt! A r  3* rssż’ iśd, I biję do 
niej óiAfcki i Myehzd {ęj głoSy^...

(? oh* H ąlf^ or-u ko  u a . liS* .a37

.ra -tw lsjący cb  tfzJate w A i.-iB lstitcyf i !<ria. .  tu »  p n  le Tb 12. 

n *  srztzyikę lo c tic  n  n itrt? <u s

Biuro Agronom iczne

Z . Zdrojewski i X. jjrabovski
Kijów, Frorezna Nr 9.

POLECA:
dla podęrywfci ścierniska natychmiast d o zdjęciu zb o ż a , najlepsze

brony tatarzowa Mac-Corniick’a i czteroskibowce
zagrar.icznjch i krajowych fabryk 10333

Zakładzie Naukowym ŻertskinrW  V i l - m i o - k ! a s .

J i a l l n y  G e p n e r ó w n y
u  W a r s z a w i e ,  u l .

E g za m in y  w stęp n e odbędą się  d. 2 i 
n ą  srę dn. 4 w iz e ś a ia  n . st.

i o n i n s i k i  8 .
3 » rześa ia . L tJtcye ro^pocz-

10283

Pierwszo­
rzędna
pi aooi

Szkota kroju I Szyciz
mia ołi ij iw iamakluh

i  d x i e f c i i i B jr o h

P aryski aj 
A k a d e n li

Mistrzyni cochu Moslde.wsk. i członkini

3,J a w o ro w s k ie j
K i j i w ,  M .-Żytom lepa'ui M  ł A  8182

Nauczanie pod osobistym kierunkiem podług Systemu na­
grodzonego złotymi medalami i licznymi dyplomami houo 
rowy mi r.a parysk ej i in. w j stawach. Po skończeniu Szko­
ła wydaje !y?lo«*y na prawo otwarcia praćowni i  Szkół. 
Na egzaminy przyjeżdżają ekspsrci cechu Moskiewskirgo.
Zapis u C ej.c  co d z ie n n ie . Program wysyła się bezpłatnie

O  ?U SC2 . P R A S Ę  Z K S Z T T  S 1V  >}r X V -ty  (dokończenie I tomu,

. l i p  t a M  lim  i
TREŚĆ

Upadek Wilna. — Bytność Cesarza 
Paavła na Lwwie. — ÓreanizrCye pa- 
tiyutyczi.c. — Sprawa Ciecierskiego 
i towarzyszy.—Osobne pułki p^skie 
w a. mii rosyirkiej —Ro.r chy wśród 
włościan. — Zmiana ka’endarza. -- 
Sprawy kościelne 1 e iukacyjne.— Tra­
giczna noc z 23 na 24 marca 18.1 r.
J * « a  z e a z y tn  itoa 3 J ,  x  a r z e a y ik ę  4 0  k op . Dla p ę ^ K u m e ra -  

tn rd w  „ H tic n s lk a  K i,?1 o sk ieg o 1* c e .ia  x e s x y tu  k op . 2 s ,  x  ppse>
my*’ ą  k rp . SO. .

POWTRETT i ILUSTjnAClE:
Pułkownik Józef Zeyllks.-Sew eryn 
hr. Pet chi. — Prot Pomcki — Woj- 
ciech Narbutt.—Wojniłłowiczow. z 
Narbuttów. — Ks Kozimierz JSar- 
butt. — Ks Stanisław Na but. — Ks. 
iiierocim Strojcowski — Fortrtt Koś­
ciuszki na oddzielnym kartonie.

P i e g i ,  p r y e z c z o ,  l r s j g r y  
m o k r e  i  s u c h e  l i s z a j e ,  
s w ę d z e n i a ,  k r o s t y  i  w i s e i  * 
k i e g o  r o d z r j u  p i e c a y b t o .  
4 c i  s k o r y  h o - 3  i u s u - . r c  
najradykalniej rozpow szechnione i u 

znane przez pow agi lekarskie

MYDŁC ks. KNEIPPA. 1

WSZYSTKICH
TOWARÓW

w  oddziale magazynu
10270

e  Hsliekim Błzurzs
(O m itroz/Sha 10)

Te le fo n  M  34-19.

i r r k  n r c i r m  i ^ t ^ i e b r a .

fcAJUA^SZA I &AJOSFtTS2A !UJ^TP>CTA TYGODNIOWA 
ELA POLSKICH

„B1ES8AD4  IJTERAGICA”
L5A.Tr; ZUFfLNI^ M~A'LA7K& .?$fgJOK NADZWYCZAJNE

s i i f f * - i u ł ^  n ? j s 8 ! r '# i P < t i  p u b M  1 n s n ó :
krak*witych rioUkicb’ ! obcych

BmiNPh«e» i e la n M  ;»Tl8©BAB*KI*

S S , i# ^ T 1 ? Ó P  llniwersIlB? siadło
wtn'vlaCype, me cdpsrza, waży znacznie mniej.

L L iS T iS Il lC n S -U * ”. ^ ” -;,.
Na Wystawie w Pawilonie Prób i Wiór. Przem PoL 10003

i r m M i m u i B M i a w u i  j u m w n u r - , r t t t i  r>~ 1 T rr  1 — mmmtm ~i —  -------------- — mmmmtmm—

NAitiiZAlHSK.^ BIURO

} S c l i o r a c y i  R o l n y c h
lużjfnier R. Stodj>Lti

przenlesicre zostaio do masta Rów ne woł. gub. Biu.o istnieje od 1820 
roku, wykonywa wszelkie roboty w zakres melioracyi rolnych i wo<3 iic- 
l « a  wchodzące. Adres: Równe* wcł. e u b . ______________ 95Gu

Z I E M I

S K a l t  la  b|«>mSIw •fccjsEujc wszystkie rydępjo li»ą*atary pięk- 
aej, AwRę Ułć^ąiję wsze-jjświałcw* ł wiedzę gąm®**rną w fenafllń p»p.(i- 
lamuj, aławtsa wsayttk® Ca fitsaswi. ai^biSzawrię paUseb* uwyslu laSfcli- 
gont icgu.

?*!•«?«'!l(i L K s r e t if c c  SiC ttgctnie uwzględnia 
S H f i tu o ia  g n m k la r o a łs  I t .ię fk i n w sU nw i*.

B la o lk t f s  L l t c r a o a ę  wszystkie artykuły stelicł- Ilu.vtrts}8,
R l ią is ^ s  f - i S » r « u Ł s *  zezpstUyna w 1. 1913 dnuk p t*C ?  ilastr* 

frastej p. t,
BA@23¥ POLSKIE, zawierającej życiorysy uczest Jków powstania t. 18fij 
poległych w baju, sktząpyCh na wygnanie, strącanych i 1. p.

------------  P R 3 I S I U S I  S f i P l A T S S .

12 i/.?sh teafe fssxsp wtóti i ink^p
ctrzyamiją 0«r.pk*.3aą« w*s'żCy pTCiiuw.cratsTzy

W r®ku 1913 dany w z u p e łn o ś c i Szereg *ii«hendtych ps.wieś*’1 a r j-  
g in a ln y c l ,  k tó re  _e w zg lęd C w  C en ^ u rain ych , b y ły  dotąd z ja n e  z a ie d w l- 
w  ssrTccalj: Kichała CzaJkot/SKSaśo j,ń « tn ia a  OKł-a.ny.<‘,  ,JV w n s *  
hup.i‘ Jj  BclestSWity „ Ł  ^adin"
oe; nadt. pewleśai Synoradżlusęc,

s snutą ua tle wypadków 1863 r. 1 in 
aawa1es#lcło J-ama, Syków kiego, Ło 

lińskiego, * Kaę*kows‘kieg r, Przybcrowskiago v/lh zyńsklegu. Wiktora Hu­
go, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fęyai.a 1 aioydzb-ła innych nrtorlw 
Z tych dodawanych zupetrin bezpłątnis książek frybko utworzy Się Co, 
ku— w • ,kikJI«*'1ei:ł t j - o a ł i  j  »ar!w C ivi, .Ui ftl 'ęCs te.Ce 1 tuwyilł.

w W a rs z a w ie : 
ua p ro w in cji:

>aCxnle ib . 8 .  p ó łr o c z n ie  rb . 
8 ,  .  rb .

8 ,  k w n rta in ie  r b  i  k a p . 
4 , .  rb S .

8 0 .

Zagranicą roCz«)« rb 10.
O jp tr s w a  A y t w o r B ^ ,  t e  z ło co n y m i w y c is k -  w l n a  t le  b a r w n e w , d*»dsv.s 

ayfih la k o  p r e to iu n . p o -r le ś c it  3 t a n ó w  50 k »P -l *  • ■ * » *»  * r b . ,  sa  to -

atflw - a  rb ,

O s  Cu?8 «Ml<i s - t tr  la t io s ^ r - a m  w-pajpf® « n « a * r  k  n u gilistm ł*

to.SakCyl i a^wiaiżtraCyh H s r e i t w ,  f i * *  W*«?w» s5 i j*  4
T e Jn ? * e  n  78-

Fąbrykfa w yaukloh g a tu n k ó n  fa r b  a io jn y s h  i aklaC  o b ić

M aryana  Pasławskiego

n Ż D Y  M O ŻE
N A B Y Ć  B Ż 2A Ł K I

w tłjlepszej ikiejsćowpśc.i »  Wilna „Zwleizyniec*. Miejscowość ładna 
i zdrowa, las so^nuwy, Wilja. Ceny niskie. Warunki aegodne. Pp olonga- 
fo  w yp rały . Wyjątkowo wytrodne i tanie dfl-Ułkl nad rzeką. R.ozn»i&ry 

jtiałek svfclł-jg źyCrenia nabyv"Có“'.
Zwraćtć Się do Biura pośrerin. w pprzedaży dzisteG — Yl ilno, Zwie­

rzyniec, ul. Gitdy-Łinowska 32 (róg Sosnowej) telefon Nś 46. 9826

Kijowski Zarząd 
Miejski zawisda- 

mip
R y C z i t ł  k m ł c  
irunkowyi Daia 
25  lip cu  o d b ę d z ie  
s ię  liCj^acja na po- 
kry C ie dachów w 
koszarach miej­
skich.
b j i z l s ł  ł a - g o -

wyi Dnia 24 lipCa odbęjzie się lięy- 
tacya na wydzierżawienie rate sc 
poa pawilony dla sprzedaży owo­
ców, słodyczy, wyrobOW fbaCznyCn 
i wody selcćrskiej 11 0'j"k  ęornu 
Nś 72/1 na rogu szosy Brzeska Litew­
skiej i ul. Maryjskiej na termin^ 2Vj 
roku i 2) obak domu ?« 14/47 na 
rogu ul. Bulw. K u d ra w s k ię j i u l. 
Tuigenlowsziei na te-mln 3 letni. 
Warunki w Z a rz ą d z ie  Miejskim od 

godz. 0 do 2 po poł- 7094

Ządafcje „ „ O a T i i i b C 1 
wszędzie 9 W " ^  '

tylko MICHAŁA LEB1EDIEWA.

K r c s z c z a i y k  43
wprost Funduklejcwskiej ob ok  ma- 

gaz I n d r s k a  b e l-ó ta g e .

Kijew, W. Wasilkowsi- łA 51, obok cerkwi Troickicj i Wystawy. 
W asy ą ik le  fa rb y  U  : t  tu r a g i i tń w -o s n y  f r b r y o z n a  Wyłączna 
sprzedaż n n jlc B t z e jo  w Kc«yli oleju gotowanego z rvsatej olejarni

K C h. S o b m ttfta . '  10138.

W  cenach bardzo nizkich rozm a­
ite starożytne używ ane i nowe 

rozm aitych stylach m e b l a  
lustra, obrazy i sztychy znanych 
starożvt, i współczesnych zagra­
nicznych i rosyjskich tra ’Łrzy, 
bronz, porcelana, kryształ, ze j a t ­
ki, dyw any, portyery, w azy, pasy 
słuckie, ludowe starożytności i w ie­
le ŁiOfch starożytdych, nowydb 
rreczy  i zw ykłych d ąk o lek cyi lub 
um eblowania mieszkań m e h ł e  
mahoniowe, z kurełskiej broczy, 
palisandry- orz“ ci,ow e, hebanowe 

in. w  X V , X V I  directoire, ba- 
roąue, rococo, Unnzig, j inne. Kom ­
pletne um eblowania, u&czynia i 
i iune rzeczy niezbędne, w  g os­
podarstwie można nabyć po ce­
nach bardzo mzkieb.
U p ra a z a  s i ę  x * r r o c ić  u n s j ę  
n a  d o s la d n y  s r tr p s  i a b e ji*x e ć .
N ab y w an iu  r z e c  y nie j e s t  o b o w ią z ­

k o w e.
< p e a z o z a i ) 2  4 3 ,  w p r o s t  F m*i-  
d u k isjo  ars J e j  o b o k  m a ę « z .

In d r łs h a .

Kupione rznezy można zostawić na 
Pizocliowanio tiozplałno jesieni.

A  t l - i m i v najlepsze pokrycie dachęwe, nie y?y- 
« . II tlił !■*»*,, -c. aćncj konseiwacyi. 
P n n T n n r l  ipccyJna domieszka do tynku
U U n i r a C l C T  cement-wego, która g o  czyai

x u p e ‘nF« n lep rsn m sk p l- 
n ;m . MrjtsAsota hclacya cd  
wilgoci. 1

ffiWm m m m t a i i  a i ' żn Pora le,nJa !«**T
U '  S» I n l j Ę  liC S Jw  najodpowiedniejszą ao

usuwania wilgoci z n-Ieszk.ń i  piwuti, de izolowania fundamentów
i ścian C o ć f p i d o r e m .

10346

Jfd yn y  fabrykant 

K i j ó w ,  u l .

S. SUSKI
P a w ło w s k a  Aft 2 8 . T o l. Aft 2 -8 * .

(Tramwaj Jć  5 z Proreznej ulicy)

K K E S ż Ć t A T Y H :

w PASAż-U
B a s a s *  =

spijam i a#
Da sprzedania
m .*ją tK «cn  i l i.n y c h  cKa-. w o lb r z y ­
m im  w y  f  w s ty la c h  tę g o ­
b o rz e  ( ł lŁ D L L  c/ e sn y ch  i s la  
ro ż y tn y c h  do w sz y stk ic h  p o ko i z ró ż ­

n e g o  d rz e w a

Taitiej niż gdzieindziej 
o 25 proc.

eto’”P. f  upraszamy
i ,r z y jś ć  i  o b e jr z e ć . K u p n o  n ie  o b o ­

w ią z k o w e .
Proszą zanotować piawidłowy adres

34 w Pasaże, Kreszczatjkj ,
T e ’ e f o n  13 - 18,  ló p j  i  <?l» użytku  d o m o w ego  i d ia  sp rzed a ży

ł t a i y  dn n jia S is n ia  m  

„M!N!MAX“
W o d a ,  ó& lm ń ,  l ó d .  N ad z w y cz a jn a  
ła tw o ś ć : d z ie ck o  n a w e t mc t e  w y r a ­
b ia ć  ló d . M aszy n a  w y ra b ia  2  i >6ł 
fur.tv  lc du w  c ią g u  40  naijn .i. C .;n a  
75 b . C e n n ik  ra .-śzy n  o w l ę t s t r j  w y ­
d a jn o ś c i d o s ta re r a m y  n a  ż ąd a jiie . 
M eszy n y  d e m o ó stro w a n e  s ą  w  t i a ­
rz e  i  n a  W y s ta w ie  H y g ie n fcz n e i w 
P e te r s b u r g  P rę s ię .  ż ą d a ć  p ro sp e k ­
tó w  K . B 'u r o  T e c h n ic z n e  1 sk ła d

Isiż. i. JE, Zalstó i S-ka
P e te r s b u rg , u l. T r o ic k a  23 , te le fo n

d om  33B-GO i 52 36._____________ lO g ę !

1 'aą te la/  p r a ,f c ły o x >  n n , B a f 0 .  w y o i i o w .
i m  ,  7 ę  znajomością irancuskiego i nic-

Lód
Z powodu przerwa -i* Handlu

Ostitec?.ia
w yp?żeflaś

MAGAZYNU 
zegarów, bfyUntowyeh I złotych 

rzeczy.
RirEs»ł  o d  iSo SSO .̂

n r e $ z c z a t / k  M a 8
Do sprzedania urządzenie 
magazynu.

Sprzedaż, kupno, kaucye i dzierża- 
wieuie majątków, domów i in. nie- 
tiichuiflośi i lokata kapitątów pod 
zastaw nieruchcmości t iikwidŁoye 
majątków wykonywr Akc.
T o b .  „ R b f .  b w " ; i ,  P g i r e d .

P r a k ly c z . lUKiDayo, w »t
„ z naj omoś ci ą ira n cu sk iegb

* J ' m.eckiego języka pusiukuję na wieś 
nz Cały r'OK tło uCzttia 2 klasy glw- 
nazyuin Nautacnki. Olerty i ref*: 
reneye prosię przysyłać do da. 10 
sierpnia pod adresem: p. Baszów, 
W -Podwysokie kijów. gub. Wa< law 
Wrzeszcz. 1G147

B1 E J A T S £ L «
i 1"  200,000 r b .

© d e s m

prenumeratę na

„DzienniA iCijowski“
przyj mu e

K sięgarn ia i Czftelnia

A. I^ ierow icia
iefcafirtR ln ck g ta  3

SrEGYALNY SKŁAD

Pierza i Puchu
gotowe poduszki. p5jjó

i J. Richter. Kreszczatyk 10,

I L U S T R A C Y A  
D L A  R O D 7 ( f ł  
P O L S K I C H .

ę? r, !9I3 dawsć bidzie prćsz dclyehczasowsgo m zytu tyjodniowńgojj 

J u d a i k ó w  k 3 c a r ^ i i o ,  

ZKACZJiJÊ RGZSZEHZA PfiCSSAM. Wprowadza BARWfit W T f W E
Bsz pcwlękKienła la te m  ceny prenumeracyjnej, preniunsrat^rzy . 2l*rna*

otrzymają,® rcka 19(3:

S 2  z e s z y t y  p ię k n ie  w y d a n e g o  (dla <*,srystkich).

2  t o m ó ’s p o M - ś c i  w  c p r a w ie  ( d l *  r o d z in y ) .

52  zeszytów zawierających mody i wskazówki gc s-podart-zc (dl* pa* 
tu domu).

15E IrW is z y  w z o r ó w  r o b ó t  p tik o w ycfc  ( la o .b z tg o w y c L )  i t. p.

Jt2 [ r e p r o d u k c y ; o b r a z ó w .

O p ła ca ją cy  prenumeratą za cały rok % góry wprostSwlRedakcyl o trz y m a ją

BEZPLATJMIE » PREMIA
(w a r ło ś o l r  h . 4-oh)<

i i  A i b u m  * r t y » t »  J « n t  (przy ffl-ne a plama.

2) K s i g g Y  w i a d o m o ś c i  (przy N-n« aj)

3) A c io B « *Y  m a r .  I9I-A  (przy N-r*e 48 pism).

adres RBds.kcyi I Admfni stracy* eZIar ,a''
W o y r y - ^ w i* t  Aft 8 4 ,  ł o l o f o n  8 3 »2 3 .

W A R U N K I  P R Z E b F L A T Y :

(z Jrąpi- 
ta!e

Tamże Kijosr. W e rą 'cT O -ltśn e  
biuro (c  k reśla^ ń ią ) przyjmuj? 
zamówienia sneCyalne. Popyt i podaż

25,000 f b .
sta\i mająi. Pt ł. Zach. Kraju. 1  «B- 
i t  do sprzcdatća solsk. mniat. -v 
gub. kijowskiej 365 łfifies. i 230 fi. 
K resiozutyit 44 m, 3. v e l, 151.

10007

te  * l » r « * « a l t i
’  bćzl lc Rb. 5,—
PótraCznie * 2.50
Kyrartalnic .  io5
) ara opar. ks-ląiek /•Cinir. ,  l .~
Ł, oduuszebie k o p , la kwart.

Z  p r t t s f f h ę  p d M te .s ą i
KcCtnis Rb. 6,—,
P*Ślroctnłc n 3-
Kwari.ilr ie ,  50
i za opr. ksłąlsk rwCmia l —
i k  przesyłkę prewiu* kop 3 Jj

Najwyższe Ceny za ^ A ś g ir c t fn , 
wszelkiego rocitaju «  « t*ss w

q  i rzadkie okuzy, tąJha- 
L » 6 i 1 8  klerki, cm^lrę, srebro, 
meble, bronzy, porceltnę, sztychy, 

miniatury i t. p., jako też

perły, hasały i srogie
S S p la ty ia o w e ,

Sztuki platyqys złoto i srebre według 
kursu.

O d m ian ie  I IłTTiarpjaoje bet*- 
r?f -f-tafe Z 'v r « e a ź  ! .

n?e i o s o b lś s h ,
•*A

i
Kijów, KreszCzetyk Nr 23, teł. 3-88 
F,rr,a 'stnieie od 1858 r. 7637

K a i iK ia B f S f i - P o d e la f e i
Jj*Ss»*nę*^ł ł •ił*s*e« U  dc

pfxyj««)u 3S3

94 Fniiam *sląe { U t o i  

K e i ę g a m l a  P o l s k a

8. v i !

P u tr ie b » y  chłopiec do biura iu- 
ttligenmy z ładnym Charykte- 

ren  pisma i znajomością rosyjskie­
go języka. Piśmienne oferty do Ad­
ministracji „Dziennika* dla M, S.

10331

'J t u o r y  s lc ib a j pLśiadsjąC medal 
I* złoty, praktykę, frsieuski, nie­
miecki, muzyką, daje ickeye. Bła- 
gowie»zczcńsaa 95 - 3, M. P- 10330

F ^ e h ia s tb i -  *> (o h o w aw o ?r'"i.
Doskonała . nijefnęSć śiyc.a, 

jló d”, pngadant^, wybór~e 6-z o 
letnie świaJęętwo. Biuro „Próriueń* 
MarszalEowska 119, Wkiszawa. 10 16

t t o  „ I ł f ę ś f f S S l K
Nauczycielki, poiwolenic do szkół, 
nauczycielka gimeazistba, konwer- 
sacya fraucusua, nilmieCksĄ muzy­
ką. Niuf/zyclel ptaagog przyroda, 
ginioastyka, rysunki. Francuska l i ­
ceum w Pęryżu, druga doskonzłe 
szycie. Niemka ,Mi;teisęhzlca szy­
bie, gBspcidarstwo. 10323

l&epa pfjniotrwaia
wyższego gatunku fabryki ifZ ir  le« 
ołi«^ j .  Ura-ixynM 6oto-Va lóż- 
nych rorzm'arpt?. Przyjmują 1 zs.. 
nnalizy i cen. a c  żądanię._ Adres: 
ptczta Wołodcrka kijowskiej gu&er., 

Lechaczycha, 4840

goGzniiKję p o is  ly  k j u c z j .  
r  c je lk l .  Skończyłam nauki w 
klasztorze , za granicą; specyałność: 
muzyka, języl i i prze imioiy ‘‘lasycz, 
jstt. Adr :s; PłnSkirów guo. podolsk. 
Samborski. Ul. Duza-Wossalna dla 
S . W. 10326

y s ą Ć l B i k a  l-ib  • c p u l r  io a ltę
W  poszułuje fabryka w pełnym 
biegu, speyamość nii potrzebna, s 
kapita'et.1 <lo 5010 rb. G irzranrya 
pewna, dajaCr. 50  ̂ zy«ku. Poste r .-  
itante okaz. kw. Nr 6709 ' 10309

S z ^ i u k l e r s k a
pracownia W. Pomorskiej w War 
szawie, Maiszałkowsaa 127 n*. 15, 
poleca f.we wyręby. 10012

W łh l  ;.K I FINANSUJE m l * ,  
■ „ j :  g h a m c y j n i c

Pełnomocnik międzynarod. Zjedn. 
biur patentów. *Wwxikni*srx G -ai>- 
I t ,  b ' i ‘g , Warszawa, Wilcza 68
telefon 182-70. 9358

G N roRatkdw  b s z  o p n - w j f  * 1*  a y s y t a m y .

iSssii?*.
gu b. K ijew ub.

pi snumerata i sprzedaż detaliczna 
.Dziennika Kijowskiego" 

w księgarni

Kazimiera Zgrzeisklego
9297

HWTF.JL -PEMPYCiMAT
„ C o H i D o p o l i t e 64

xm  *9ri j w f «5 )824 
K uchnia *.vkw m -n 6. K om fort no 
w o c te s a y . P o k aje  ad 1 rb. O b iad y 
dl* p rry o n o d zą cy cr  Instytutow a 16. 
I Si p iętro  m. 10, T e le fo n  a8 33
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Traktor ,.0 !L P lfLL“ O n e ,  s ie je ,  żn ie , m łó ci,

0  a -sa*.' ta s j m  w  wam' / m  ™ b io n u je, p n e w o z i c ię ża iy .

p o m p u j e  w o d ą  i w y k o n y w a  w s z s l ^ e  r o b & t y
w i e j s k i e g o  g o s p o d a r s t w a .

Opala s ię  n a f tą , albo  
c z e r w o n a ,

lub b ia łą  ro p ą  
na fto w ą .

I

W y d a t k i  n c o l e .  P r o d u k c y j n o ś ć  W i e l k a .

A A 1  r . L O ^ l  na pierwsze żądanie w ysyła  się bezpłatnie, i r o  w s z e l k i e  i n f o r m a c j i

o k ra sz a  się  z w ra c a ć  do firmnyi

„COMPAGNIE RUMELY
GDES9, Puszkłńkfcji 3 3 , 't fc r x | R ta  p o czto w a AS 2 7 S .

Wyroby własnych fabryk:

5 ?

Niezwykle odkrycie
t ó n e  s!a fjsoii t ^ y o l ?  \\& mijącycli skłonność do tyoia. 

T o ,  c z e g o  j e s z c z e  n i k t  n i e  p o w i e d z i a ł .
Moie się wydh wymysłem lu b , moich przyjaciółek schudła w  c ągu

N aftow e T ie c lo r y  ,O i l  P u li* .
P a r o l e  sam ochody i .M d w a n c e ".
F tp ,i  m echaniczne Irm. i ta lc r z o a e .
N »f;ow e mc to ry  „R u rn ely".
M;ocare.ve koniccytiołre ,Gaur-ScoŁt* i .R u m ely".

P ia s y  do siana ,R u m ely". 

Przy zasięganiu wiadom ości proszę pow oływ ać się na tę gazetę.

M lo&arnrc „ T / g ry ą "  i „ A d w a n c e " .
M iO raroie an  ku ku ryd zy  ,R u n te Jy * .  
K o m b in o w a n e  p ie rw ia stk o -w y d w e ia e z e  1 sz re d e * 

ry  d o  ku ku ryd zy.
M aszyny do tartaków  kG a*r Scott*.

7524

^ E W n D N I i :  P O  K R O S . .  P O L S K .  z a w ic r , w sz . M ie js c W . z e "w s k *z . g u b ., pow., gm ., p a r . sąd u  

P o  12 m a p  i t y l « *  s t w o n i e  o * U «  2 ¥ * y.\ t t l9 K E fc feoL * 2  duże tomy<b._ 9, w ? nr. U>.

T l  A*v!V  w?z- CzSści świata kup. 60  
I *> a pośzczep M k u i Europy k. 60  

obydwa w  ieinei t»nr. zb .il.50  i rb. 2.
T i AC iiustr. p̂ ylą i.-kre.jjz''»wezy ZrA-
I  L * t v  S e » t » - »  P e 3 * S r > B O .  85 m »p

N ow e IV ’ v>d.uile uzupem. Buza ściunn , kol. ( lu 5X 135ctm )
A  ! a f i  K r  Al. b ez p od klejen ia  rb , 2 kop. 50 , 

P j t | » k .  na p łótn ie  rb . 3 kop. 50. z. tecz­
ką rb . 4 k. 50, la k ier , z w ałk a m i rb. 6 . W ydanie 
tań sze  tejż«  w ic lk . r. 1.20 (za 10 e gz. rb. 10), ha ;» 
piętn  r. z .20, z  w alk . r. 3 .50 . W ś ź y st. z  eznacz. "§ 
r o j s t ,  osad, w si, rze k , gór, drog relaanr, bltyi h j  
I z w y c z ., oraz podz. aum u. Bardzo duża ścienna |£ 
kolo r. (115X lh 5 ctm .)
9 0 *  Litw y  rb. 4 . na płótn. rb. 5 5 0 , z  łecz- 
**■ I R u » i ką r. 6 .5 0 , li kier, z  w ałk. r. 8 , 
A P fc  P A I w y a p u  B a ł  t< 1 a k i e g o  kop. 2 0 .

300 r y s , z ojspern. ozd opr. ro  10 
T i  A  <S V  9 ,b W arszaw ek r. 1 5 0 . Kallsk. 
t L M w  I  a 7 5 . K ieleckiej k 75 Lubelsk.

I rb 1 , Pljfbkiśi k. 75 , Radomsklei k. 75 ,
Siedleckiej k. 9 0 , Suw ałsulej k. 7 5 . z  wi-^ 

k o k . upis K rólestw a Polskiego rb. 1.

0 , racowane 1 wydane przez i .  M i b A ^ E ilf lC S A , W a ra ra y ^ a , M a s o  w ieoka - ,  tek 132 01.

A

R ł h l  i f . ł  t ira  t l i l d l u  *** aa. 60111 zobrazowanie łyćm p®l*kiefc® t litewskiego w prresifośći opo-
U lU llO lB K a  p£HEłll|ilhnUW  wtaHzfimlfe. p»z« • .dkdw naJc*»ye&

B i b l i o t e k a  p a n i i ^ i i i k o w  ftbejiwlc obsra? Csłej dawnej R-Z-sCzypoSpoIitcj Bol-ikiej

B t b i iD t e k a  p S n il^ lr iik Ó W  * a C,Z e*n u 01S! wizerunek czasów i ludzi w  •świetleniu dzia-afizy
;* -i

t-Jsa  le n n y c h  S tro n n ic tw  i ró ż n y c h  p o g ią a ó w .

: 4v-
J f l f f l t a  n B m iA fn iiT R W  p r.e i jednego * najwybimitiszych his-
lU lu R r  J .U ll l ię i l l ln U n  toryk6w j uCiouydi polakich i opatrrocy treści 1 rą pr e d a o n ,.

R i h l i n t ^ b  IsSIifTijChliiflTł1 lak?  ^ dawTlicl^o peryod/cimc vzycbod7i raz na wiesłaC w formacie kaiąż- 
U .U llU lC M  p u i t l l y m ł *  J l i  kowym, objętości 200—250 atr. druku t  licznymi pwtreUoti i ilustracyacsi.

B i b l i o t e k a  p a n t i p i ł k  rb. 2; za granicą r*ez. «b. l(j, p ó łr o c z n ie  rb. 5, k w a r t a j n i ^ r o l ^ - W , kWar*

B i b i i a t a k a  p s i i ^ i k ! k t «  półrocznie r b . 3.50, kwarTalnus rb. 1.75*. *  **i®<w«klaa» o czn ie  rb. 7

Prenumeraty przyjmuj^; Adm biiiitiacy* s ,E ,s b ! io fe « k i  ssjfltm śęifliikćtsr*® , W ilno, prdKpókt S-to  J&e- 

Wl ^  23, o ras Mwuństi acya ’ tf D fftettn irtft H i j j o w ą k ! * ^ '1 w Ktjcwte, Knszez&tyk H8 38

8*»*łgW»*»» p m p e k t  »ś igdual# b«xpżatnl«. 5*50

VU m a g a z y n i e  U m p  i n a c S & ń

Ji. fjjiLJiO .

WIELKA WYPRZEDAŻ
c J  Eb-gc d o  7 7  l i p c e .  10219

N A  W S Z Y S T K I E  T O W A R Y  D U Ż Y  R & 8 A T .

* £  EkuRGińiożos lampki ,T 70 kop.

J j u t t t u m r s  I [R S T H M M IE

F U t n a
1 ©n S O U  O  «. O W A

T y łk a  Co o trz y m a n e  ró żn e  P ła tn a  
B ie l iz n ą  s to ło w a , p o ń cz o ch y , s k a r -  
p e ik i, k c ł jr y ,  b  eJiztW  m ę^ka, b U - 
w atn o  to w a ry  fó b r . M orozow a, 
T 'ra n rf, tiu l, n a k ry c iu  tiu lo w e 
i  M le r y h y . h .iw r .jc a rs k ie  i io - ;y j 
s ltie  h i.fty , a ta k ż e  są  r e s z ik l  o ry  
g in r iu c jo  J ir c  s ła w sk ie g o  płOiń? 
n » p o sz ew k i, ruęBką, d a .n sk ą  b ie ­
lizn ;; i r e s t tk i  b a f $ Ł n * j , o . j ?z|C!i 
f a b r jk .  C e n y  lu b iy fz n ;:  łj^zw n- 
ru n k o w o  sl łe .  4355

r z :c z ą  n ie z w y k łą , le c z  w  o g ło s r e c iu  
le m  w sk a ra n y  je s t  'o s o b o m  cty ły n t, 
lu b  też , m ó w ią c  ś c iś le j ,  tyn» k tó re  
ro  ty ły , pev/,iy śro d ek '' w y z b y c ia  Się 
t e j  o k ro p n e j w ła ś c iw o ś c i , 'b >  s t i ć s i ę  
znow u w y sm u k łe m i, z g ra b n cm l, k c z  
je d n o c z e ś n ie  z d ro w e m i.

N a tu r flf lie , że  p o  lic z n y c h  p r ó ­
b a c h  n ieu d a n y ch , o s o b y  k tó  t  ty ch  
o r ó b  d o k o n a ły  i k ió ry m  do r ą k  t r a ­
fi le n  e s  ęp , p rz e c z y ta ją  g o  z n ie d o ­
w ie rz a n ie m  i sce p -y cv 7 in e m - N ai- 
z u p e lo fe j r o ’ u tn ięr»y  i th  w ą tp liw o ść , 
I t c z  p o sta ra m y  s ’ę  w y ło ż y ć  w  zu- 
p e ło ie  n o w y ch  S ło w a ch , d a ją c  Daj- 
s z e te r s z e , p o tw ie .-d z cn e  p ew n y m i 
fa k ta m i w y a ś m e o i r  to  C zego d o ty c h ­
c z a s  n ie  b y ło ; n ie  d la  ła tw o  z ro z u  
m la ły c h  p o w o ćo w .

P o d o b n ie  d o te g o , ja k  lo t  c iż ł  
c i e ź s z jc h ,  n iż p o w ie trz e  d łu g o  z d a ­
w a ł s ię  b y ć  
c h im e rą , le cz  
o b c c n ie  js S t fa k -  
te m  o s ta te c z n ie  

a tw ierd zo n y ra , 
p o m im o , iż  w  
C iągu d łu g ieg o  
Czasu b y ł k o n ­
te sto w a n y , a l­
b o w ie m  n *  p ie r ­
w sz y  rzu t t k a  
zd aw / t s ;ę  b y c

n ‘epodr. b iefi- 
s tw e m , tak  też 
ilydc C zen ie o- 
t y io .c ' ,  k tó re  
/owmie d łu g o  
w y d a w a ło  s ię
nitmoiliwDŚci^,
c b tC u ią  n le ty l-  
ko  je s t  zu p e łn ie  
m o « liw e , a le  i 
s k u t k i  je g o  
irw -s ją  p rz e z  c z a s  d łu ższy

V v y n a i» z ca  te g o  c u d o w n c s o  S p o ­
so b u , p® d łu g ich  ro z m y ś la n ia c h  do 
azed ł do n a s tę p u ją c e g o  w n io sk u : o- 
ty to ś ć  sp o w o d ó w an , j t S t  p rze z  m i- 
krw by, k tó re  p o s ia d a ją  w ł łś c iv jo ś 8  
w y w o ły w a ć  zm ian y  w  tw a s a c u  żo 
łą d k o w y c ” d o  ta k ie g o  sto p n ic , iż po 
k l r r a ,  z a m ia s t b y  rc a g » V Tać n i  k re w  
i m ię ś n ie , p rze m ien iu  s ię  w  tłu sz cz ; 
c h s d ż l p rz e to  o v/ynalezien(e z a sa d ­
n icz e g o  śr® dka, k tó ry b y  m ik ro b y  p o ­
w y ższe  z sb i jz ł .

G a y  zntk  t p o w ó d , p rzez to sa m e 
tn ik a ją  i je g o  okutk*. j * k  m p lp a  ze 
R ó w  n aszy ch  w y w n io sk o w ać, d u lecy  
je s te ś m y  od s to s o w a n ia  ty c h  m eto d  
V isp ćłC z tS n y ch . k tó r e  d ążą  do zulsz- 
cz t n la  tłu sz cz u , n ic  z w a ż a ją c  na p o ­
w o d y  te g o  P u w sia w .m ia  tak , ja k d y - 
b y  rco żn a  H yla z g a s ić  o g ień , dm u- 
c h * ją e  n a  d ym , k tó ry  z , o g n ia  te g ?  
powstaje.

T c w ie lo le tn ic h  Sm u tn y ch  b a d a ­
n ia c h , śs o d e k  ó w  z a sa d n icz y  z o sta ł 
z n a lez io n y  w  p o s ta c i t p a « r  i ts o r - ' 
a t Ł l o n .  Z  t r a w  ty c h  zd obiono w y- 
c ią g  w fo rm ie  p ig u łek , k tó re  o trz y - 
n . .y  n azw ę #ł“*i ,u T e «  A p o l l o 41.

Ź id b io n o  w ie le  p ró b  1 d *św ia d  
Cżeń i w sz y stk ie  o n e  da^y w y n ik  d c- 
d atn i i  p ro d u k t po wyższy zu ’;z ą ł s ię  
sz y b k o  ro Ł p o w sz e th n ia ć , O to  je s t  
je d e n  z w i t iu  s e te k  lis tó w , o trz y m y ­
w a n y ch  p rz e z  n as:

..... -5 i*nawpy Panie!
O , g d y b y  P a n  m ć g ł  w ie d z ie ć  ja k  

I es  te * "  5 c r ę ś ł .w . I w y p r ó b o w t ła m  
l iu r a łn ię  y.*pzysiko Co n o ż n a  b y ło

dni kiiku. Niezwykle to mię zhCis 
kawiło, spytała.* ja o przyczynę, na 
Co mi udrzekła, i i  się leczy 
I*b  ApnSlo” .  Kupiłem tych pi­
gułek i zdCięłzm zażywać, od tego 
Cz.Su przeszedł miesiąc tyiko i lite­
ralnie jestem do nlepoznania.

Musiałam sobie zrobić n -we suk­
nie, m tgę obecnie stosowić się do 
współczesnej mody, nie dr-jąc powo 
du do drwin. Trcdno mi wyrazić 
jak j-isiem Szczęśliwa, s-cWgóinie 
zaś jak jestem Pauu nieskończeoie 
wdzięczna

M me L Rue H autev;ila, Parls

Tę korzyść, jaką F tl- ile »  , ,A s o  - 
lo ‘ * przynieśły p. L., jej .przyja 
< lółkom I tysiącom innych osób, 
mogą one przynieść b e z  s ą d n y c h  
w ą t p l iw o ś ć ' Pani także, albowiem 

żadna choroba 
nie może i nie 
powinna istnieć 
o ile główna j *j 
przyczyna zo 
stała usuniętf, 
prżytem bez ż& 
dnego niebez 
piećzeóśtwa dla 
żdrowia/bo pi­
gułki nasze -wy- 
rab arie są w y­
łącznie z traw 
morskich, nie­

szkodliwość 
których jest zu­
pełnie g warau- 
towana.

Nie będzie 
to do wybacze­
nia jeśli Pani w 
dslszyna Ciągu 
będzie znosiła 

przykrą ułomność, która nietylko 
je*i strasznie nfefortmna, ale i dość 
niebezj/eCznz, albowiem ibytCK 
tłuszczu, osiiedrjący na głównych 
organacti wewnętrznych (-.--erce, wą 
teobo, śle Jziona, płuca) parał ż-’je 
ich prawidłowe dziata-nie i z^graza 
ich życiowej sile.

f roszą pomyśleć, M jeśli zacznie 
pani kuracyę pigułkami, które pole­
camy obecnie, ii,ile kształtów Pani 
staną się swuklejsze, wdzięceniei- 
ozc — słowem zupełnie normai 
ne

Może'pani bardzo pręjko b e z  
ź o d n e g o  r k r ą ^ o w a n l*  i zaws?e 
korzystać z -;arzyćh pigułek albo­
wiem soki żołądkowe bardzo prędko 
P -d względem zawartości kwasów 
dojdą du normalnego stanu.

W róci Pani wesoły zastąo uciech 
życiowych. Proszę pomyśleć o tem 
powaźnte ni w zalekcewzży Pani na­
szą metosę kuracyi.

Wszystkim daj-.my sposobność 
życie przykre uczynić Szcięsliwem, I 
Z.obdismy wszystko ca od. na* sale- ! 
żało, by pozwolić Wam zrozumieć 
naszą bezwzględną szczerość. W ie 
my (ż tysiącu osób, które cierpiały 
tik  jak Patii, cbtenie są szczęśliw i, 
iż uwierzyły nam po odczytaniu tego 
ogłoszenia.

Cena pudełka zć wsiazówkam l 
używani* 3 rb. (10 kop. Przesyłka 
bezpłatnie- Ptoduits Apollo 45 rue 
de ł ’Echiquier (Paryż).
Zw iacać sic: w  Petersbiirgu—5 kła i 
apteczny Bfliez, Newski 49; w Mo'

^ zJ  D  9
> >  *     _  W

A .7. E J D L A  ,
679

Techniczny Kantor

JC. jSJEpTJEJł i ,5-ka
K r c s z c z ^ t y k  N r  4 0 .

P A S Y  T R A N S M I S Y J N E
nr o s j l s p s i y a i  galu ak u i

Skórzane pojedyncze i podwójne. Skórzane klejone dla Dynamo-maśiyc. 
Skórzane marki „Hehretia* spcCyalnie dla centrobieźnyćh mas.yn. Skó­
rzane chromowe Z  wielbłądziej wełny z marką .W ielbłąd0. D.ka-Ba- 
lata oryginalne. Guttapetkowe dla transportowania wiórów buiaCzanych-

s r  B r a e n l y W ę ż e  parciane.
Szkła do wodom:arów  1 różrych aparatów etc. «953

Mspzyii iyrsN« metahmysti

Fi. Diechiierowa
K re sz ć z a ty k  Ni 50. T e ł .  5  e7.

P o leca  w  w ielkim  w y to rg e : =— — —  —

Sam ow ary, im tryki do k a ^ y  Oryginalnfc drez- 
d eć3 lie  lodownie. M aszynki do robienia lodów, 
siekania mięsa, w yrabiani* ciasta. W yżym aczki, 
m ajle . W a g i  s ir . io w ',  żciszka w sieikieb ty p ,  
m sślanice, mechaniczne szczotki do czyszczenia 

dyw an ów , naczynia niklowe A i* ls lP  S r u p p ,  em aljowane, alum i­
niowe, m iedzUoe i mosiężne.

ja*mmmmmc Założoną w 1891 roku ■
I Kijow ska Teohnicxno»C hstniazna F a b ry k a

K ijó w , T a t a r s k a  
N e l c ,  t e ł .  2 5 - 3 7 .B. ftmJIRSKSECO

I  POLECA SW EGO -WYROBU

w  N A J W Y Ż S Z Y M  G A T U N K U !
0 C @ t  p”  ^)=Czkach i butel-

I itS tfc ,p u  spirytusowe do 
kśInziLjl j  Żelaza, drzewa, 

skó y, litograficzne i inne.

P o l i t u r a
p 9 T -h ig O  do bielizny ..tM -
r  a r u \ d  d y g o  k A R « iip *
w  płytkach, monetk.ch i rozm. 

C«naifeE w y s y t j j ą  a ię  n a  ż ą d a n ie .

Farbka do bielizny .tNDYGO KARMIN" w  płytkach sprzedaje 
się we wszystkich magazynach JU ROTATU. 5238

tylk“> tiypróbow ić aby< schuśnąć, | skwie -  apteka Bruusa, Maros.ejka; 
lecz musiałam się niemal całkiem I w  Kijowie —  apteczne skladc Jaro­
wy rzec tej nadziei. W t :m przy- tai: w W ilnie t Otieślę —  Dórń Han 
pa-ikowo spostrtcgłzm ie  jsd n a.zfd low y S  ga'l i K-o. 1G3‘ 3

SŁOJE
A p a ^ a k y  R e K ’ a  d o  y i o t e w a i t i a
i  p iz cch u w y w a r.ia  na s r a ^ a s  ora z

ds Rtx’a 1 do spała- 
tów wszystkich ty 

p ó w .
Ceny febrydzue, niopraktykowanle nizkls- 

C E N N IK I N A  Ż Ą D A N IE  F R A N K O  G R A T I S

Z m b o k r z e c i t i  i S ~ ka
Marszałkowska 124, dom Roiyu. 8789

Z^Kład Fota- 
ciigffiijjraficzny 95

Kijów, Scfijowsr a Nr 7
W yko

nujc

rudniej. w ydaw . na w y sta w * k ijo w ską w

Telef. 25-15
dla iliustr,. Szybko 
dokh diiie jak ry­
sunek lub fotcgrsf 
i tanio. Nąjróżno- 

w 1913 r.

CX)6COG&-L5ÓOOC<. CKIOO OOOLiiOCNbć

" j s t y s t k i m  j u ż  w ia d o m o
Że uaj'epszyijł w  św iecij aparetem kinematograficznym, który 1 

otrzymał zwycięstwo włzech^wlsfówe, jest

„K3 IC"
' którego rićzem iue można zamienić n* prowinCyi, paniew_ż nie i 
| potrzebuje ani erek ryczności, api mechaników, » ii speCyalnych ]

instałac-yi i fc p. - i
Dla przedsiębiorców u a ptowlncyi -pew ne źródło dochodu i 

do S U O O  r. roczn e J
7. ogólaem  wydatkiem 2 2 5  rubli E

D ia  fa b r y k }  z ie m  i t a i  s s k ó 9, w a j s s a ,  d la  d o m ó w  o b y -  t
w r« tetsk ‘.o h  <

aprrat #ifeO K ** jest ogromnie cenny. J
Znajdują się w wielkim wyborze różnorodni ebratir, które wy- < 

ttajmewane aą na dogodnych warunkach. |
R e p ó r to a c *  o k r a z i a  o o d r i e o n i e .  )

B > a *  p ed zięk ooaA . (
K, talogl I c .n>iikl na ią jfn ie  5

K a n to r L  O J tŁ D U T S K I E G O , K > ^ z c ż & ty k 31 t a l  27  01.5
Zarządzający c d d ż ia lc m  „ K O K 11 |

P. MogiUńaki. 7741 5

polskim m agazynie naczyń gosp odarsk ich )

St. Powroziiśskiep K ijó w . F[?e s z c z a - 
ty k  Afi 45*

Lampy, porcelana, Szkło, wyroby ibronzowe, niklo­
we, olitetowane. Naczynia niklowe, aluminiowe,

Stalowe emaliowane naczynia n i e p ^ a j ą s e .
Kcmienne, fajansowe i szklsnne. Augtelskie łóżka, 
u .y w a l., magle, wyżym. maszyn, do mięsa, żelazka, 
tace, maszynki do kawy, śicucwary, łyżki, loże, wi- 
widelce, scyzoryki i nożyczki z najlepszej angiels. 
kiej stali. Lodownie pokojowe. Maszynki do Lodów. 

B»zytwy angielski 3. Kuchnie spiryt. i naft. i w. In. przedm. do go9p. dom

Hfrtebl C . ROnOWSKlEGO m  M a r. 
s z a  a i e .  E f łó « n |  a k t a *  d la  K ijo w a  i
Pi Łuiiuiow.tł. - R o syjsk ie  ToW arzy-Hwo 
H .miiu T o w a is ró i A p icó zn ym i ;A . 
T R E F T E . 10101

W pierwszych dniach sierpnia KiJowakS<: wyda

ALBUM W Y S T A W Y
(6 arkuszy druku wielkie yo formatu m quarto) 

na pięknym papierze, zawierający szereg fachcwych hogało iiustrov;anych opisów.
. I s tro n ic a  ph-.-cd te satem  —  ISO rb^, (p ó ł —  3 0  r l i . j  6siei*6 —  5 0  r*t>)>

1 s tro n ic a  «f te k ś c ie  —  2 0 0  r b .,  (pół —  103 r b . ,  ć w ie r ć  —  75 r b . )  
I sfponiea za  te k ste m  —  120 r b . ,  (p ó ł —  70 r b . ,  ć w ie r ć  —  4 0  rb.)*

9950Ogłosks&ia.
f rm ra m s ra b .

S p n e d a i d « t^ lic x a a .
~ : o ś k  a  b o k



O  Z  1 B N N 1 K
■ H M D

K I J O W S K I Niedziela, d. 21 lipca 3̂ sierpniami 19 13  r. ł t  188

Angie lska Kopaczka

Bamforda
pr*v t-j stire i iloiSi-i kidzi kopi* d a j  
r a z y  p r ę d z e j  i d e r a  r a z y
t a n i e j ]  n-z cęk* l >dzka. ZieuiSi*- 
tOw vh--- uszkadza, nie zostan ia  w z ie ­
mi i nie rozrzuca, lecz układa na »ze- 
, 1  OSCl 2 IciJcK

Owijanie s'ę i zapychanie wykluczone na 
najbujniejszej naci.

W y k o p a n i e  5 0  m o r g ó w  k a r  ł o f f i  k o p a c z ­
k ą  B A M F O R D A  z w r a c a  w  p i z r w s z y m  r o k u  
k o s z t  k u p n a  m a s z y n y .

I l u s t r o w a n e  o p i s y  w y s y ł a m y  d a r m o .

T O  W. A K C . 10193

W A R S Z A W A , M iodow a 4. W IL N C , Ś-to Jerska 3 2.

B iu ro  T e c h n ic z n e  H» ł£f-?©iS-k®
W a * t M « a  H n « o jr o d c k a  18 8 .  T e le fo n  1 3 2 -6 0 .

C E N E R A L N E  R F .P R E z E N T A C Y E  10 2r5
Motorki benzynowe l f a  ł 2 HP dla warsztatów, oświetlenia eitk- 

trvczrego, pomp, dla peruszan-a maszyn pomocniczych w mniejszych za- 
k ł.d a  . przemysłowych i t. p

Małe stacy jki kompletne elektryczne z motorami dynamo i ituaau- 
latorami lub bez j la oświetlenia dworów, w ill podmiejskich i tŁ p , p ' - 
cząwazy n i  300 świec

Odoiory nait we, ropowe i na gaz s-?any wszelkich wielkości. Mu­
szyny dla piekarń, cukierni 6w i t. p. W a ru n k i d o g o d n e .

W a te fn ia rF s  
( I d e a ł ) 

F o u ę ^ F d i t

P i ó r o ,
K t ó r e  j e s t  n i e z b ę d n e .

Pi":e n'e -śrzypiąc, bez oparu d«póki rę'*a 
kieruje Ogrou.ni, wyg»di*: im riejtza pracę, 
oszczędza czas, -tyśtarcza na Całe życie. Komec 

,p:6ra z irydyuan, pozłocony, przystosowane do 
każdej ręki, Można n .b y w .ć  w e wszystkich ma- 
gazynacL jub ierskit h 1 p*zvborów pśm itnaycb, 

L . i C . HARDiMUTH 
9330 LTD LONDON, ANGLIA,

K T O  0H & E
napraw.ls żyć w Jr.brum zdrowiu ten 
musi się jaknajC/ęScizj kąo.ć!

Ko rysun^ z częsttj kąoWli v 
zakładach kąpielowych jest n iew fg rdne 
za droifie i nie dla każdego dostępnr. 
N*j epstą zatem, najaryguduicjszą i naj­
tańszą Tętt kąpłcl w domu w ith w n  
w aiiB ie  . J a j " '  *» Nagrzewscz spir; 
tusowy, a„aaunięt/ pod w a n n ę  o j  z< 
w a  ją  w  JJ5. m i out d o  30

a lb ^ a l,  ’u i ż .  i2  k o p . Macie zaiera k * p ’#l w każdem m i t  a c a  i 
o  k a i d i j  |iOM « b e a  y i .o a ,  - o  ł a  i t .  p.

P . n n a  p ie r o  inioiin  n a  ms>ZI 92_8
Pros^eM y gr/.ts. ZągTc wsręd/e.

T r t W .  A K C .  J .  A .  J O H N ,  V / . w a w a ,  S m o l n a  12 te 1 36  9-

Ech iiterach-artistyczns
O J dn i-g o  pafdzierrik* r. b jrzcebedzi na dwutygodnik i wy- 
coodzi'* oędzic 1 go i 1 5 -go każdego m ie r n a  bez- podwyższeń » 
prenumeraty. Zimjeszc/.ać będzie i nadal a r 'y lu ly  trfSci sp-Łł-cz- 
nej', jtu d ya literackie, nowele, pcezye, sprawozdani.', kt. responden­
c ie ,  obszerną bibliograf ę o ra : kronikę o b rz iiją c ą  życie um yslowr, 
au ys.yczn e i npcl-cznt wszy&.kich ognisk *u 'tury. W sp ólp racoa- 

nictwo nzj łyb itu iejazych  pisarzy i literatów.

W  najbliższym czasie „ E C H O 1* r r ^ ^ n a  druk now eli W .  R e y  

m o n t s  oraz studyum o *_ E R d J V fS K I2HI J< L o p f i - n t o w i c z a

A D R E S  R E D A E C Y I: W a r s z iw a , S z p i t a la  Nq 12.

Ce: A prenum ei a Ly  w  W a rsza w ie  roczn ie  6  rb. 
„ na prow incyf ,  7 ,
,  za  granicą ,  8 a 10239

O g ł a d z e n i  a j r z y j m u j r j  s i ę .

E g z y s t u j e  
Od foku 1877.

Truty kolczaste stalowi

fUBIKA THUS ilLIlLDWIEB
Akc.T-w*

RUDOLF MULLER ”
K I J Ó W  

2 y  l a f i s k a  2 f  te

około V.-Wasylkov/skieJ. 

oeynkowane dia ogrodzeń?
D e p e s z e

„DratmUMer19. 
Telefon Np 06

B O D
fi 533

FABRYKA ZESA8KOW  DOMU HANSl.OtME.GJ

H. MBSBR i S-ta
Z e t o i .  w  r .  IC2 6 .

I Miy. M 0 3 E R  C -o  j  fabryczn a.

W Kijuwie, fceszczatyk Jfe 29 I.
N O W Y  O D D Z I A Ł

z k o m p le tn y m  w ie łk  w y b o re m  a e g a r h ó f  
k io .r o n k o w y o h  w U m e j  fa b r y k i
(zn*jd. sie w Locie w Szwajcaryi) Z e g * .  
r o »  i o i a  i n r .h ,  n j - r n u r .  b r o n .o -  
w y t h ,  gsbinetoj.. z czerwonego drzewa. 
Dow iz o k  złotyth, srebrnych i meta lowych.
Proszę zw racać  uw agę na m arkę l stem pel 

fa e ry c z n y  i w y s trz e g a ć  s ię  p o d ra b ia ć

S k ła d y  i m a g a z y n y  z n a jd u ją  a ię  
ro w it it  ż i

W MOSKWIE w N I Z S Z  -NOWOGR.najarmarjiu 
Ujinka 24 l lac Główny 17, 18, 19 i ao. 

Nowy ktta’ng wysze.-ł x druku i wysyłany jest bezpł.lnis.
■ M S B s n s H M H a c m a n s H n M H

Ostatnie

S.-PETERSBURGU 
N cw szi ió

W T i M D A Ż T
z  r^ h s te m  do 50°|o

we wszystkich oddziałach
Jednego z największych

w Poł. Zach. kraju
m a g a z y n  11

K rcszczatyck: plac telcf. 1 2 — 47.

Zniżone csny tylko przy fte iiiu  getówlą.
10175

60 -Ssonne
Gąsieiiisowe 

Traktory Rainiczc
Na iV Międzynarodowej Wystawie Au­
tomobilowej w Petersburgu w maju r- b.

O T R Z Y W I A Ł Y i
1) W ielki C e s a rs k i K e d a l Z łd ty  «  k m stru icy e

i za robotę w polu.
2) W ie lk i CHedai S r s h r n y  za p rz;w oż:n ie  ciężarów

po drogach b-iotmaiycL.

Mi»K';czn e  próby na Rządow ej S  acyi D o ir;iid cia ln ej 
Maszyn Rolniczych w Ajt-nt^wce w yk*z»l/ m ędzy ian , że 
ł  A T £ R P I L L ^ R  je»t o 25 J w y d a tn . j -z j  o l  inrych  trak- 
t rów  b ad« n jih  tej stacyi.

Garnitury G ąsienitow e pracują cb- cn e i mogą być 
fg ląd an e w  robocie w ns.st;t ująrych majątkach:

1) Browki przy st, kol. Brow ki Dr. ŻjSj P cl.-Z*cb.
2) G ru stó a k a  » > ■ Kamier.ka ,  * .  ■

t?n,r-»j W od y .  » • P  rys yaó » k »  ,  .
4) W oliino ■ ■ b WoJfjao ,  a K  M W .
5j S ic^ eiow ka ,  .  s  «pttów ką ,  ,  Pol.-Zaęc.

Garnitur nkazony pałiilónie. T am ie są w yitaw ione
Zuakomite, przystosow ane do na*zycb warunków, wielokrot- 
xńe n agrod łoae n s konki r-.ach Flug i i ,  2, 3 i 4 skibowe 

i W ypielacze fabryki

Jan Zawadzki i S-ka w Warszawie
W szelkich bliższych objaśnień udziela na żądanie

D x ia ł R u litio zy  D em u  U sn lro w e n o

D . S f l ie r a w iń s h i i  S 'ka
K ijó w , R reaiiiizai^ yk  Aa> 2 7 .  10324

Otrzymano; nbwe modele samochodów
t t

noszcune sa. .
wrtąezNi sEPEEZEsrassł P i t R w a z o a z E M r o i  w  

P o w i e t r z n e  e l e w a t o r y ,
składające s ł o m ę  przy p o m o c y  1 ro b o tn ik a ,

R u s ło n ,  P ra e tu u *  &  C -e i
Lokom objle, Iokon otyw y drożne i do orki, m lo can ie  
parow e zbożow e i koniczynowe.

f t f l f u l  r - P ługi, siew niki rzędowe i wie- 
I t t U U R  © n w A s  lorzędow c pielnild i przeryw a- 

cze do buraków i zboża.

0® SS*7ó£Lr!firi Motory naftowe stale i lokomobile no- 
F  B a  9  t w l a s  wo-uiepszone, ekonom iczne i prawie 

oez ćtvmu.

Ru A , L i s t e r  St C -o ; ^ 2 2
mleka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięhnej formy.

M m  i  Ć Ł m  M łocam i- konne, kie-
B w B I  W l s w K 3®IBŁ.B 1  rKty , sieczkarnie bęb.

nowa.

C ć t a m p i e n  m aszyny żniwne.

H a s t iu e to o r  &  C -o  v z 'c  * młyńskie.

Sieczkał-ni' 
i siekacze B e u t o a i ia , ^  C la y to -  

n a  I R S b e ra .
Cierzące się uznaniem: E kstyrprtory, ku ltyw afory vAtem&n*

i s K r  W ŁASNEJ FABRYKL

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISł-AWA '"HRGONSKfESO
t> Buszynce --osiada: pługi, brony, siewniki, wlalhit, młynki, tryjery, ma 
*zyn\ żniwne, konne młoCar- P n - s a f l o ł a w J l l ^ i a l d t u i n 1 na Klil> 
nie i inne narzędzia ro-nicze. ł l  i u U 8 l < t W l w l o S o l W U .  podolską 
fabryk ,Kompa- I I p n n n  w Ameryce, (lokomoDiie, le-łocarnie 
uit Młecaru’ J -  *■ U « « y  z automatycznymi samopodawaczam: 
i powietrznymi tlewaiorami da słomy, maszyny do budowy irńfe bityca 
I gruntowych, sa-noch*dy parowe 1 traztory ben/ynowr, pługi parowe

; .K “r.'Joi5ŁL)- Towarzystwa Akcyjnego Ta­
deusz Kowalski i A. Trylski uie, śrótowuiki, siekacze
do okn-owyC. Bawfoifda, najnowszej tonrtrukcyi kultywątory sprężynowe 
.Ślązak", uuoskonal-. ne w ały ugniatacie Campbell* i w .ły-r»rgle z pierś 
..enissii z 2-ch P  t n n i i ł i  no Ż4J P a n u  wskazane w katalogach
aołdw złożonym'). v O l ł i s « M  danie W D łlJ  z wyjątkiem wjronó-* 
fa- 1 1 A . . .  są cbliczoiit- franco stacya Sierokotoro-vej kaiei
bryk J» «• U C J iw , odbierającego. Adres: poczt, i telegr. Racbcy' 
T argońskih 7032

Gana 30 ki Hb. 3.B00 
„ CO « 4,500

(z dostawą u o  ws?.y&tkich miast Rosy i).

Jsdyni reprdzent̂ c: n? cif? Rosyę

Odeski hń  Kupiecki
£ g e n t. Ifo m T sy jn y  O d d z ia ł

O D E S A , Ryszeliewska tli 10, telefon 40-58.
IV  ega . AIHBROBANK.

3g?ądać można w Kijowie na Wysta­
wia w Pawilonie Samochodów.

S p r z ę t  3 £ a r t o f l i
w . koaać dziś rorżna n/ecbamcż,-ic zb łc tn ie  p n d zei, dokł8d- 
aiej i taniej, niż przy pomocy ,ąk  ludzktcb, -ktr re w zu je ł- 

no£m zastępują 

N A J N O W S Z E  A N G I E L S K I E

K A R TO FIA R K I R A H S 0M E ’A
pracujące jednakow o sprawnie na lelK 'ch i ciężkich ziemiach.

O prócz powyżrzyeb, ci< Mżących się ogólneri *2i<citm  m t- 
szyn, zaopat: zyb m sa  e składy ró w n k ż w znane u nas oddawna

H R Y G I N A Ł N E  9677

KARTG FLARKI HARDERA., 
A l f r o d  G r o d z k i

5 3 S e n a t^p a k a , W A R SZA W A .
  O F I b Y  N A  Ż Ą D A M E  G R A T i S  i F R A N C O . --------

J
wystawę mebli tSwjci';
z rozmaitego drzewa, do » s  -s ;łi, h 
pokoi ispecyalnyfh ubika y B e  in *  
p o r c e la n a , o b r a z y , d y n a  i r, 
k ry o i t r i  i w iele  innych p 2c i- 

miutów zby.ku.
Ceny ca wsiystkie rzeczy N c  
w e p ś łz a B o d a lc tw a  I p rz y w ię d ­

n ę d ła  k a i ś e y c i  
Największy nsagez- n rz/czy oka ryj • 
nyCh i mebli B R I C  A B R A Ć

„ Ji i ttor
s(reszczatyk 36 TJ*!:,!:
skiej, wejście frontowe. T a l. 18 • < £.

i7 k. śledzić 1 k.
Królewskie sw etew * po’owa i4'a 
łoM-umc, • delikai. 7 k
srtuka Maginyn W a««jfcl»af 
W  -Waśvlkow. H tel 3rt-i8. IHnH

rowi;^}
w vzielkin. 

borze N. (hrt • 
SA LI • iN. Ki­
jów, KreSiCz 9

Rozkł. ja z d ;  pociąg, spsesrow.
K olej Pofśid.-Zach.

>. Kijowa do Bojarfc.fi O g 7
m. 30 z rana, o g. 9 rano, o g  10 
m. 50 r., o g. 11 m. 20 rano, o g 12
w poł * ) ,  o g. 1 m. 5 1 o poł *), o g.
3 m. 5 po r-oł., o g. 4 m. 40 po p o ł , 
o g. 5 m. 30 po poł., o | 6 m 30 w ,
o g. 7 m. 32 w., o godz, 7 m 50 w„
o & 8 i*. 2o w., o godz. 9 na. 30 w .,
o g. 11 m. 30 w nocy, o g . 12 m.
25 w nocy 1 o g. 12 m. 50 w nocy.

Z  B o js r k i  d a  K i jo w a i  O g. 5
w 32 z rana, o g, 6 m. 57 z rana, 
o g 7 m. 19 z rana, o g. 8 m. 19 
z lana, o g .  8 m. 42 zrana, o g. 9 
m. 31 -ano, o g. 10 a ,  18 rano, <i g. 
3 m. 57 po poł.*). o g. 5 m 53 po 
poł., o g. 6 n ,  16 w., o g. 7 m. 32 
w,, o g. 8 m. 56 w., o g. 9 m 37 w .*),
0  s .  10 m. 55 w., o g. 12 m. 4 0  w nocy*). 

Z  K ijo w a  d o  M o to w id tó w  k ii  u
i .  I  m. 30 z raua, o g. 9 z rana, o g. 
10 m. 50 rano, o g. H  m 20 rano, 
r g 1 m. 5 po poł * ) ,  o g. 3 m. 5 po 
j'-ł„  o g 4 na. 40 po p o ł, o g. 5 m.
10 po poł., o g. 7 m. 12 wieCz., o g.
7 tr 50w , o g; 8  » .  -20 w., o , g, 9
ja. 30 w , o g. J l  m. 30 w nocy o 
z. 12 ra. 25 w nocy, o g. 12 n  50 
w nocy.

Z  M o to w ld łó w k i d o  K ijaw w  O
g- 4 m 23 z r*n«, o g. 6 n>. 3 z rana, 
. g. 6 m. 31 rana, o g. 7 m. 41
1 rawa, o g. 8  m. 1 rana, o g. 8 
u  53 z ri-na, o g. 9 m. 12 rrn r. o g 
3 m. 23 po poł. *), o g 5 m. 7 po poł. 
o g. 5 *» 3 l po uoł„ o g- 8 m. 6 w.,
o g. 9 m. 23 w .*), o g- 10 m 21 w.

Z  K ijo w a  d a  F o o to w a i  O g. 7 
m. 30 z tanu, o g. 9 rano, o g. 10 m. 
50 rLno, o g. 11 m. 20 rano, y g. j 
tp. 5 po poł.*), o g. 3 m. 5 po poł., 
o r . 4 m. 40 po poł., o g. 5 w  30 
po poł., o g. 7 a .  32 wiecz-, o g. 7 
.u. 50 w., o g. 9 m 30 w >C 7, o g.
11 m. 30 w , o g. 12 m. 25 w nocy,
* g. 12 Cu, 50 w nocy.

Z  F a s ł ó w a  d o  K ijo w i • Og. 3 
m. 52 w nocy, o g. 5 a*. 32 z rana, 
« g. 6 m. 5 z ran-, o g. 7 m. 20 z 
rar-a, o g. 7 m. 39 z an», o g. 8 m. 
32 z rans, o g. 9 m. 19 ran», o g 3 
in. 1 yo pył/). °  &• 4 Pb 41 po poł.,
• g. 5 w . 6 » r  poł., o g- 7 m 40 w.,
o g. 9 m. 1 w .*j

Z  K i jo w a  d o  Ó w ia to e a y n a , 
i r p e n la ,  l lu o n y , W<ri-a.fa, h  i .  
m i « B i ś je w a  i B o c m ila n k i i  0  g. 
3 in. 5 z rana*), o g. 11 m. 11 rano, 
> g. 2 u .  40 pp„ o g . 3 m .20 po poł, 
r g. 4 m. 20 po poł., o g. 5 as. 1. 
po p o ł, o g. 8 m. 34 wiećz., o g, 12 
ai. 10 w nocy.

Z e s n l a t i i t y n a  d o  K i jo w a i  
O g 5 w. 45 z raua, o g .  6 m. 52
z rana, o g. 7 aa. 47 z m a ,  o g 9
tn. 6 rano, o g. 12 m. 15 po poł., 
o g. 5 m. 39 pa pcł., o g 7 a .  22 
wiecz., o g 11 wiec*/)- 

2  I r p e a l a  d o  K i jo w a i  O g. 5 
ra. 23 z raua o g .  ( a  24 z raca, o 
g. 7 m. 25 z rar.a, o g 8 m 44 z ra­
na, o g. 11 in 51 rano, o g, 5 m 10 
po poł . o g, 7 m. 1 w. o g 10 m. 39 
wiecz.*).

Z  B u o a y  d o  K i jo w a i  O g, 5 m.
11 z rana, o g. 0 aa. 12 z rana, o g. 
7 m. 13 z rana, o g. 8 m. 32 z rana, 
o g. 11 m. 37 rano, o g. 4 m. 57 po 
aoł. • g. 8 m. 49 w., 0 fl. 10 m. 28 
wlecz.’ ).

Z  W o n  la  d o  K i jo w a i  O g, 5
«t. 2 z rana, o g. 6 m. 2 * rana, o g. 
7 m. 4 1 ran*, o g- 8 m. 23 z rana,
0 g. l i  m. 27 rano, o g 4 m. 45 po 
poł., g. 6 a. 40 w .,o g . 10 m 19 w .*)

Z  lie m ie a sa je w a  ■ Mo Kijo. 
w a i O g  4 m, 53 z rana, o g. 5 a
1 1 r*na, o g. 6 m. 54 z rana, o g. 

5 m. 13 'z rana, o g 14 *  16 ri no, 
5 g. 4 m. 3? po poł., o g. 0 m, 30 w.,
1 g 10 m 8 w *)

Z B orodian  ki de. Kijowai O g.
J m. 28 z rana, o g. 5 m. 21 z rana,
1 g. 0 m. 30 z rana, o  g .  7 a  48 z
ar.a, o g. 10 m. 48 rano, o g. 4 m,

1 po p o ł, u g. 6 m. 5 w., o g. 9 m.
4-2 wlecz * 1 

Z  K ijo w a  d o  Y e t e r o w a i  0  g, 
3 na. 5 z r,*), o g U  m. 10 z ran ., 
t  g 2 m. 40 po poł., o g. 4 m. 29 
jo  poł., o g. 12 ra. 10 w nocy.

Z  Tr to ro w a  do Kijowai O g.
I w. 45 z rana, o g. 7 u .  15 z rana, 
j  g. 3 m. 24 po p o ł, o g 5 m, 32 
po peł o g 9 ni, 9  wiecz.*).

Kolej f t * n s k . - K i j--W a i»o n .
Z  K> jo a a  oo B o ry sp o le i O g.

5 ra 5 z rana, o g. 3 m. 35 po peł., 
o g. 8 wiecz., c  g. 11 m. I5 wiec.-. 

Z  B o r y s p o la  d o  K i jo w a i  O g .
5 m. 11 z  rsaa, o g. 6 ra. 40 z rana, 
o g. 9 m. 57 rano, i g -  9 m. 56 w.

Z K ijo w a  d o  D a r n i e ,  ■ O g. 5
m, 5 z r«na, o g. 10 m. 32 raao, o g .
I I  rano, o g 1 po poł., o g 3 n. 35 
po p o t, o g. 4 m. 50 po poł., o g. 8 
m. 55 w., o g. 7 m. 25 w., o g. 8 w ., 
o g. 8 m 30 w., o g. 10 m. 45 w., 
o g. i i  m. 15 w nocy, o g. i2  m. 5 
w nocy

Z  D a r n lo y  d o  K r jo w a i O g. 5
z rana, o g. 5 m. 51 z raa*. o g. 6 
m. 19 z rana, o g. 7 m. 23 z rana, 
o g. 10 m. 2 rano, o g. 12 m. 20 po 
Doł., o g. 3 tn. 40 po p o i , o g. 8 na, 
30 w., e g  10 m, 38 wiecz.

*) Pociągi oznaczone gwiazdką 
kursować będą w h ieaziele  i naatę- 
tjjace Jni świąteczne: 6, 9 , 14, 23 

25 m»jt, 3 i 29 czerwca, 15, 22 i 30 
lipća, 6, 15, 29 1 30 sierpnia. Pociąg 
odchod.ąCy z Boju-ki o g. 12 m. 40 
w nocy, aursować będzie tylko w 
dnie z^oaw ui ząazanych w  parku 
bojarskim.

Od 15-go maja do 14 sierpnia po­
ciąg ten pr-mię izy Kijowem a Boro- 
iianką kurso v*«ć będzie co zt

i . U k t n  A e » g s i t t t t  t , m s u a DrukaiiUa P o s k *  w a g o  c ii ,  uhea K rcascsatyk JÓ 36 W y d & w c a  A n t o n i  Z l o l e ó s k i .


